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Niedziela, 21 Marca 1909. 


Rok 99. 


VWyshodzi eouzieznie o godziwie s po południu 
1 wyjatkiem dmi poświątecznych. 

Numer vojedyńczy kosztuje w miejscu (8 bai., 
Podata (6 hal. -— Biura R=daseyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. —- Mkspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Saksłowskiego, Pasa? Kang- 
Manba |, 8. — Listy należy frankować 

matlamacje stwarig wolne od opłaty 


Talefrm Redakeri Hr. SA. 


Pow WNE WAG 3 6 
BBKIBIZISEOWE 8 DMiSjSGCWE: 
Feqznie 32 K.. | świarórecznie 8E. — h.f rternie . „28 E. | świarópwarcie Ë K. 
gułragzeło IB R. | missięcykłte (9 K. Y0. | póerasrała 12 £. IęszRiE DE 
LuNT 
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W Niemczech 3 E. 28 h. miesięcznie We wszystkie 

„Przewadnik Riukewy | ltsranki, dodatek miesi 

i półroczni abuzeuci bezpłatnie, jednakże ai tylko, któ 

lub od 1 lipes do końca grudnia, świerćroczni i mies 
„Przewodnik preaumurowany osobno kosztuje S E. 
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:k państwach 3 
do „Gazety skiej”, etrzymnją cało= 


„mia do końca czerwca 
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Jeny ogłoszeń: 
miejsco 26 hal. 

Takbalaryczne i lezbówe po 20 haf, nadesła- 
ne po 6% hal. za wiersz lub jego miejzcz miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiegr 
we Łwewla Pasaż Hauwsmanra |. 9. W Paryżu vwy- 
łacznie Agencya. C. Adam (V. da Raczkowski) 8f 
Rue de Varanns. 


Wiersz paiitowy lub jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następnjące Naj- 
Wyższe pismo odręczne: 

Kochany generale kawaleryi hr. A uers- 
perg! 

Mianuję Pana kapitanem Mojej gwart- 
dyi przybocznej trabantów. 

Wiedeń, dnia 12 marca 1909. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować Jego Ces. i 
Król. Wysokość Arcyksięcia Piotra Fer- 
dynanda, pułkownika pułku piechoty Ce- 
ŝarzowej i Królowej Maryi Teresy nr. 3%, 
komendantem tego pułku. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować generał-po- 
Tteznika Fryderyka Solwegen-Jihna, 
komendanta e. k. dywizyi piechoty obrony 
krajowej nr. 43, komendantem twierdzy w 
Przemyślu, a generał-porucznika Franciszka 
Nehoedlera, komendanta 16 dywizyi pie- 
choty, komendantem XI. korpusu, komendan- 
tem obrony krajowej i komenderującym ge- 
uerałem we Lwowie. 


Obwieszezenie. 


Na podstawie postanowień $ 12 rozpo- 
radzenia Ministeryalnego z 2 stycznia 1907 
02. pr. p. l. 6 podaje e. k. Namiestnietwo 
do powszechnej wiadomości, że przy ukon- 
Stytąowaniu się nowowybranego wydziału 
kondycyonujących magistrów lurmacyi W 0- 
rębje gremium aptekarzy Galieyi wscho- 
dniej wybrano magistra farmseyi Adolfa 

raunsteina, pracującego w aptece „Pod 
lotym słoniem“ przy ulicy Żółkiewskiej l. 4 
We Lwowie, przewodniczącym, zaś magistra 
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farmacyi Antoniego 
go w aptece „Pod Archaniołem* przy ulicy | w jesieni przedłożona Izbie. 


Wilezka, pracujące- | skowa na zasadzie 2-letniej służby będzie 


Gródeckiej 1. 84 we Lwowie, zastępcą prze- 
wodniczącego tegoż Wydziału. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Następnie omawiał p. Kolovrat zanie- 
pokojenie ludności z powodu pogłosek wo- 
jennych i rzecz swą zakończył w te słowa: 

Ze wszystkich stron nadchodzą telegra- 
my do Wiednia, że rozpoczął się run na 
Kasy Oszczędności, w których ludność zło- 
żyła swe zaoszczędzone grosze. Run, wywo- 
łany jest pretekstem, jakoby Rząd rzekomo 
zamyślał kazać te oszczędności wyłącznie dla 
siebie zachować, by wypowiedzieć Serbii woj- 
ne. Jest to wprost nie do uwierzenia. Z pe- 


wnością znajdzie się w Izbie sposobność za- 
siągnięcia u Rządu zupełnego wyjaśnienia w 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 marca. 


Rada państwa. 


sprawie tych niecnych podejrzeń. 


P. Minister skarbu dr. Biliński o runach 
Z Izby panów. na Kasy Oszczędności. 

Posiedzenie Izby panów odbędzie się 
w środę, dnia 24 b. m., o godzinie 4 po 
południu. 


W odpowiedzi na te uwagi oświadczył 
P. Minister skarbu dr. Biliński, co następuje: 

Jest niestety prawdą, — rzekł — że 
w wielu krajach Monarchii, a mianowicie 
nietylko po wsiach, lecz także w wielu mia- 
stach, rozpuszczono pogłoski, iż Państwo na 
wypadek wojny po prostu skonfiskuje wkładki 
w Kasach Oszezędności, zabierze i użyje ich 
na koszta wojny. (Okrzyki: To potworne). 
Jakżeż niesłycheną jest podobna pogłoska! 

Obecnie nastał okres bardzo niehezpie- 
cznych runów na Kasy Oszczędności w roz- 
maitych krajach koronnych w Austryi. Nie 
ehee tutaj omawiać kwesiyj wojny. Jak sẹ- 
dzę, istnieje azasadniona nadzieja, 
że nie przyjdzie do wojny. Przynaj- 
mniej chcemy spodziewać się, iż pokój będzie 
utrzymany. Lecz nawet w ostatecznym wy- 
padku, gdyby do wojny przyjść miało, mu- 
szę powiedzieć, że wstydzę się, iż nasza lu- 
daość o własnym Rządzie Ojczyzny żywi tak 
poniżające mniemanie. (Potakiwania). 

Przecie wiadomo, że w razie wojny, 
nawet gdy nieprzyjaciel kraj obsadzi, prywa- 
tne mienie uważane jest i ochraniane, jako 
świętość. Jakże można choćby na chwilę, 
przypuścić, iż własność prywatna własnych 
obywateli może być poprostu zabrana wbrew 
wszelkim ustawom i prawom. Jest to tak 
dziecinne, tax niepojęte, że faktycznie damy- 
siać się trzeba, iż są jacyś agitaterzy, którzy 
mają interes w szerzeniu padobnych bajsk. 
(Potskiwania). 

Chcialbym prosić, aby nie powoływano 
się na giełdę; z giełdą nie ma to nie wspól- 


Z Izby posłów. 


Przewodniczący zagajając posiedze- 
nie Izby posłów, stwierdził na podstawie pro- 
tokołu stenograficznego, że p. Malik w osta- 
tniej swej mowie wyraził się obrażliwie o 
p. Sternbergu. Prezydent przywołał zatem 
dodatkowo p. Malika do porządku. 

Pierwszym punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi wojsko- 
woj o kontyngencie rekruta. Frezy- 
dent udzielił głosu przewodniczącemu komisyi 
wojskowej, p. Pogacnikowi'w celn postawie- 
nia wniosku formalnego. 

P. Choc woła: Protestuję przeciw te- 
mu. To jest niedopuszczalne. Nie minęło je- 
szcze 24 godzin od chwili doręczenia nam 
sprawozdania. 

Przewodniczący komisji wojskowej p. 
Pogaenik czyni wniosek, aby Izba na pod- 
stawie $ 42 lit. f. regulaminu uchwaliła przy- 
stąpić bezpośrednio do obrad nad ustawą o 
kontyngencie rekruta. 

Prezydent stwierdza, że $ 42 lit. f. do- 
puszcza podobne obrady. 

Po przyjęciu wniosku p. Pogaenika na- 
stąpiła 10 minutowa przerwa, aby posłowie 
zapisywali się do głosu. 

Po przerwie zagaił obrady sprswoeda- 
wca p. Kolovrat. Mowca wspomniał o 
oświadczeniu P. Ministra obrony krajowej, 
że jak się spodziewa — nowa ustawa woj- 


nego, że agitatorzy ubogim ludziom, mają- 
cym wkładki w Kasach Oszczędności, powia- 
dają: „Idźcie prędko, wybierajcie swoje 
wkładki, ponieważ Rząd chce je zabrać!“ 
Nie znajdujemy się w różowem położeniu fi- 
uansowem, ale z tego nie wynika, ażeby na- 
sze Państwo tak było ubogie, by do takich 
środków miało się uciekać. Nie jesteśmy ubo- 
gim krajem i gdyby Moharchia znaleźć się 
miała w niebezpieczeństwie, jestem przeko- 
nany, że ta Izba da wyraz ofiarności ludów 
i uchwali te środki do rozporządzenia, jakich 
Państwo dla ochrony swoich interesów po- 
trzebuje. (Oklaski). Pozwólcie panowie, że 
nie tylko imieniem Rządu, ale imieniem tych 
wszystkich, którzy godzą się na me słowa, 
złożę oświadczenie: Nigdy i przenigdy 
nie może się coś podobnego stać, 
aby austryaeki Rząd wyciągnął 
rękę po cudze mienie, które dla nas 
jest świętością. Wkładki w Kasach O- 
szeczędności są całkiem bezpie- 
czne i pozostaną zupełnie bezpieczne i 
nienaruszone bez względu, czy 
utrzymany będzie pokój, czy wy- 
buchnie wojna. Ci, którzy wkładają pie- 
niądze, nie mają najmniejszego powodu wyj- 
mować wkładek z Kas Oszezędności. Spo- 
dziewam się, że gdy to oświadczenie Rządu 
wspólnie z parlamentem nadejdzie do kra- 
jów, właściciele mniejszych i większych wkła- 
dek czuć się będą uspokojeni i że uniknie- 
my wtenczas runu, który dla całej ludności 
sprowadzić może największe nieszczęście i 
że na tem przynajmniej polu powróci spo- 
kój i porządek. (Oklaski). 


Dalsza dyskusya w sprawie kontyngentu 
rekruta. 


P. Schuh moi er (soe. demokr.), prze- 
mawiał za utrzymaniem pokoju, za rozbroje- 
niem i zaprowadzeniem uzbrojenia ludowego. 

P. Ebenhoch (chrześć. soc.) wyka- 
zywał konieczność uzupełnienia armii. Oma- 
wiając położenie zagraniczne, wywodził, że 
prawo i słuszność są po stronie Austryi, 
dziękował Niemcom za wierność w sojuszu; 
protestował w końcu przeciw zarzutom p. 
Trylowskiego, uczynionym armii austryackiej. 
(Oklaski). 

P. Soukup (czeski soe. dem.) wywo- 
dził, że za obecne położenie jest odpowie- 
dzialny P. Minister spraw zagranicznych i 
cały system austro-węgierski. Mowca odmó- 


Tadeusz Jarcszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 
POWIEŚĆ. 


(Cigg dalszy). 


XX. 


— Ludzie ci, dowodzi Nowakowski, 
Bopełniają zbrodnie w owych momentach ży- 
Ga, kiedy miłość namiętna góruje nad inne- 

1 uczuciami i nie spotyka przeciwwagi we 
SKazaniach rozsądku. Są to typowi zbro- 
ko z uniesienia — per impeto, jak okre- 
à Lombroso. 
— Trzeba być na to bardzo młodym, 
pozywa się ze śmiechem najmłodszy z towa- 
ty stwa Oksza z pewnością przejechał już 
Zydziestkę.... chłopezyk był dorosły. 

— Artysta! 

— Bagatela! 

m... Togu w cukierni od tygodni całych 

o cny wypadek Andrzeja był przedmiotem 
ywionych dysknsyj.... teoretycznych. 

sleg Nikt nie znał jeszcze istotnych wyników 
<ztwa. Sprawa przedstawiała się w najwyż- 
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szym stopniu tajemniezo. Gubiono się w də- 
riysłach i przypuszczeniach. Nowakowski, o- 
pierając się na znajomości psychiki Audrzeja, 
odbudowywał stan jego ducha w chwili po- 
pełnienia zabójstwa i zamachu samobójczego. 


usposobiony wogóle bardzo seeptycznie do 
ałej dyskusyi. 

— I piękności jego ciała odpowiada 
piękność duszy — odparł Nowakowski — to 
się bynajmniej nie wyklucza. W każdym ra- 
zie zachowanie się Okszy wobec śledztwa jest 
całkiem inns niż zwykłych zbrodniarzy. Nie 
tylko nie stara się o odwrócenie od siebie 
podejrzeń, ale wbrew zeznaniom niektórych 
świadków, oskarża się najkategoryczniej. Oczy- 
wiście chodzi tu o uratowanie honoru kobie- 
ty, której płaszcz był aż nadto wymownym 
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— Tak—powtórzł — artysta! Nie ma- 
cie z czego drwić! To mówi wiele. To się 
zgadza najzupełniej ze wszystkiemi współ- 
czesnemi teoryami kryminalistycznemi. Jak- 
kolwiek wywody Lombrosa o zbrodniarzu z 
urodzenie poddano w ostatnich czasach ostrej 
krytyce, spostrzeżenia jego co do zbrodni z 


przypadku i namiętności nie są bez wartości W A ao AAA 
naukowej. Słusznie zauważył on, że znacznie |. = o JES" © TR i UR 
wyższy procent tego rodzaju przestępstw | Jeszcze niż ciało — przerwał filozof swoim 


wielkim stentorowym głosem— Andrzej Oksza 
jest geniuszem uczucia! 

Młody literat zaczął chichotać gwał- 
townie. 

— Nie, oni są bajkowi! 

Nagle porwali się wszyscy z miejsc 
swoich. W. cukierni jak duch Banks zjawił 
się Andrzej we własnej osobie. Wszedł nie- 
śmiało, ze spuszczonemi na dół oczami. Sta- 
nął przy drzwiach i nia miał odwagi zbliżyć 
się, wyciągnąć ręki. Ale oni podbiegli ku 
niemu z żywą sympatyą. 

Akad, eo się stało ? 

— Z więzienia. 

— Jakim sposobem? 

-— Ktoś... żona... Tak, żona meja nie- 
szczęśliwa złożyła kaucyę. Będę odpowiadał 
z wolności. 

Chcę mówić z panem.... zwrócił się do 
Nowakowskiego błagalnie. 


przypada na kobiety. Jest to wynikiem nad- 
miernej pobudliwości i przesadnej uczuciowości, 
co właśnie częściej spotykamy u kobiet, niż 
u mężczyzn. Z mężczyzn zaś, twórcy wszel- 
kiego rodzaju posiadać muszą wrażliwość 
wyjątkową — to jasne! Tym sposobem zbli- 
żsją się oni usposobieniem do kobiet, jak zno- 
wu z drugiej strony kobiety piszące, malujące, 
wogóle „robiące* w jakiejkolwiek sztuce po- 
siadają pewne cechy męskie. Jest w tem nie- 
wątpliwie rodzaj androginizmu. 


— Tam do licha, przerwał profesor, 
toby nas znowu zaprowadziło do uznania 
predyspozycyi z urodzenia i zewnętrznych 
cech zbrodniczości. Znany jest w więzieniach 
paryskich ów påle voyou, o wyglądzie deli- 
katnej panienki, jeżeliby tedy Oksza... 

— Ładny chłop i mężczyzna, jak się 
patrzy! — przerwał drwiąco młody literat, 
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— Przypuszczałem, że mi pan nie poda 
ręki — mówił Andrzej nieśmiało, kiedy wy- 
szedłszy z cukierni, znaleźli się sami na 
ulicy. 

Nowakowski wzruszył lekko ramionami. 

— Uh, proszę pana... 


— Nie zasługuję na to! — rzucił na- 
miętnie. 

— No, eóż znowu! 

— Jestem kryminalista. 

— Proszę pana... nieszczęśliwy przy- 
padek.... 


— Jestem łajdak. 

— (zy istotnie robi panu przyjemność 
wymyślanie sobie ? 

— Tak. Jest to najistotniejszą potrzebą 
mojego ducha. Niema dla mnie dość głębo- 
kiej ekspiacyi, niema dość silnej kary. Pa- 
nie — wybuchnął nagle — panie, pomyśleć, 
że dla mnie śmierć już nawet nie byłaby re- 
habilitacyą, że gdybym sobie spróbował drugi 
raz w łeb palnąć, byłoby to jeszcze jedno 
błazeństwo więcej, jedno kabotyństwo, jedno 
łajdactwo więcej! A tak myślałem o speł- 
nieniu jakiegoś wielkiego użytecznego czynu. 
Marzyłem o spaleniu się we wzniosłej samo- 
ofierze... dla nich, dla niej, dla tej świętej 
kobiety, której dobroć nie ma granie. Ale.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wił Rossyi prawa przywracania spokoju i 
porządku na Bałkanach, póki ludy żyjące w 
Rossy: cierpią straszny ucisk. Zaznaczył da- 
lej p. Souknp, że sprawa: wojna międzyna 
rodowa czy konferencyas międzynarodowa, 
nie może być trudna do rozstrzygnięcia i o- 
świadczył, że socyaliści spełniają swój obo- 
wiązek międzynarodowy, gdy wobee parla- 
mentu austryackiego i całego świata oświad- 
czają, źe życzą sobie pokoju. (Oklaski u so- 
cyalistów). 


P. Guggenberg (chrześć. soe.) o- 
świadczył, że mimo wielkiego zamiłowania 
pokoju, musi zauważyć, że stan ciagłego wzbu- 
rzenia, który teraz cierpi cała Monarchia, 
jest niemożliwy do zniesienia nadal. Au- 
stro-Węsry chea tylko utrzymać swój stan 
posiadania, 


P. bnsterszie (słowień. kat.) mówia: 
Jeżeli Słowieńcy pomimo najostrzejszej opo- 
zycyi wobec Rządu głosują za kontyngentem 
rekrutów, czynią to jedynie w interesie u- 
trzymania pokeju, którego życzą sobie wszy- 
stkie stroanictwa, a naturalnie najbardziej 
południowi Słowianie, ponieważ na wypadek 
wojny musieliby walczyć przeciw swym bra- 
ciom. Wszystkie ludy w Austryi, a także po- 
łudniowi Słowianie, gdyby szło o walkę z 
Serbią, spełnią swój obowiązek w zupełności. 
Rozmaite w tym kierunku wyrażone w Bel- 
gradzie wątpliwości i nadzieje są szaleństwem 
i naiwnością. 

Mówca woła do Serbów: Pamiętajcie, 
że będziecie zwyciężeni i że może wtedy 
w waszym kraju panować będą Madziaro- 
wie, coby was wtedy czekało, możecie do: 
wiedzieć się cd waszych braci Chorwatów. 


De Rosayi zwraca się mowca, aby uży- 
ła w osiatniej chwili swego wpływu w Bel- 
gradzie w interesie utrzymania pokoju. Za- 
przecza też p. Busterszie, jakoby aneksya 
była złamaniem traktatu i kończy ponow- 
nem eświadczeniem, że południowi Słowia- 
nie spełnią swój obowiązek wobec narodu i 
Państwa. (Huczne oklaski, mowca odbiera 
gratulacye). 


P. Hruban (czeski kat.) oświadcza, 
że stronnictwo jego z powodu niezwykle po- 
ważnego położenia będzie głosowało za kon- 
tyngentem rekruta.. Mowcea jest przekonany, 
że jeżeli przyjdzie do wojny, wszystkie pułki 
szowiańskia udowodnią na nowo swą znaną 
sprawność i wierność (oklaski). 


7 CIERATURY ZAGRANGDNAJ 


PARA NP 


PRZYJACIÓŁKA. 


Z francuskiego. 


VIII. 
(Dokończenie). 


Wywody P. Ministra gen. Georgiego. 


P. Minister cbrony kraj. Georgi w dłu- 
giej mowie powołał się na swoje wywody 
onegdajsze w komisyi wojskowej, a zakoń- 
czył słowami: Panowie! Macie teraz oddać 
swe głosy o kontyngencie rekruta. Chociaż 
idzie tu tylko o normalny kontyngent, to 
przecież votum to będzie miało szczególne 
znaczenie ze względu na chwilę, w której to 
się odbywa, kiedy cała Europa na nas pa- 
trzy i nasze postępowanie osądza. Nasza 
armia jest silna, dobrze uzbrejona, bitna i 
budzi powszechnie szacunek, gotowa na roz- 
kaz Najwyższego Wodza okazać swą męstwo, 
aby ochronić to, co stworzyła praes i pilność 
obywateli. 

Proszę tedy dać obeenie ponownie do- 
wód zaufania do tej armii, a im bardziej je- 
dnomyślnia wasze votum wygadnie, tem bar- 
dziej zalmponuje ono na zewnątrz i oddziała 
na sprawę pakoju, którego my nie mniej sobie 
życzymy, jek wy, Panowie, (Oklaski. Mowca 
odbiera gratulacye). 


Uchwalenie kontyngentu rekruta. 


Po przemówieniu p. Chiarego dyskuszę 
zamknięto, a po przemowach mowców gene- 
ralnych kontyngent rekruta uchwa- 
lono 289 głosami przeciw 108, w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 


Dalsze obrady. 


Z kolei rozpoczęła Izba dyskusyę nad 
ustawą o upaństwowieniu kolei w Czechach. 

Po przemowach pp. Sylwestrai dra 
Witteka, obrady przerwano. 

Przewodniczący zawiadomił Izbę, że p. 
Breiter wniósł interpelacyę, której on, 
Przewodniczący, nie może dać do odczytania, 
gdyż są w niej wiadomości o powołaniu re- 
zerwistów, o zwołaniu rady wojennej, o mo- 
bilizacyi i rozmieszczeniu korpusów armii. 
Prezydent ubolewa, że tę interpelacyę wy- 
drukowano w jednym z dzienników, zanim 


jest niedopuszezalna. A 

P. Breiter oświadcza na to, że szcze- 
góły, które podniósł w interpelacyi, ogłoszo- 
ne były w prasie węgierskiej i nawet tutej- 
szy organ Ministerstwa wojny interpelacyę 
wydrukował, z czego wynika. iż Ministerstwo 
wojny nic przeciw temu nie ma. Mowca pro- 
testuje przeciw zamieczonomu zarządzeniu 
tajnego posiedzenia. 


KERSCZEJOJH 


niami łat młodych, upojona także słodką po- 
teg} przyredy. zdawało jej się, że go koeba; 
wierzyła by mu jeszcze dłużej, gdyby byli 
pozostali przy słowach niedomówionych, nie- 
śmiałych wyznaniach. Oto co było prawdą. 
Ale gdy będąe w jego ramionach, przerażo- 
na i zgnębiona zarazem, zaczęła wchodzić na 
pochyłą drogę, wystarczyło lekkie dotknię- 
cie jej ust, aby natychmiast mu się wyrwała. 
Nie mogła znieść nawet myśli pocałunku i 
wszystko w niej się zbuntowało, samienie, 
ciało, skromność i uczeiwość.... Och! nie, nie 
kochała go miłością... A on? W pierwszych 
chwilach myślał tylko o Germanie, nie za- 
stanawiając się nad sobą. Gdy z kolei zadał 


Puścić ją, ach! niel jeżeli przyszła do | sobie to pytanie: „A ja, czy kocham ją mi- 


niego, jeżeli go kocha. Gdyby ją puścił, ode- | łością ?* 


szłaby i nigdyby nie wróciła... czuł to, był 


Zadrżał zrazu, nie mogąc natych- 
miast zdobyć się na odpowiedź. Wczoraj je- 


pewny... Byłoby to szczęście na zawsze utra- | zzcze nie mial żadnych wątpliwości, był pe- 
cone i nigdyby nie została już jego żoną... wny, że zawsze ją kochał. 


Aby nią została, trzeba by zaszło coś niepo- 
wctowanego pomiędzy nimi i to natychmiast. 
Jakis skrupuły go powstrzymywały? Czemu 
owa znienawidzona przeszłość miała stawać 
między nimi? Tak, zapewne, był dawniej 
przyjacielem lat dziecinnych, ale eo go ob- 
chodziła teraz ta przyjaźń! On kochał, ona 
kochała. 

Przed chwilą nie był w stanie nie mó- 
wić, a teraz był czuły, wymowny, nalegają- 
cy, Śmiały; błagai, rozkazywał, głos mu drżał 
z namiętności. 

Germana przerażona, cofnęla się: a więc 
to to miała być miłość, to szaleństwo, ta 
gorączka. Był tuż blisko niej; porwał ją 
w ramiona, a ona się nie opierała; mówił o 
sobie, o swoich marzeniach, miłości; głos 
jego zawsze drżący, przygłuszał się. Znużona, 
osłabła, nie mając siły myśleć, pochyłała 
głowę; on także swoją przechylił i ustami 
musnął jej usta. Nagle, brutalnie, z całą gwał- 


townością, ostatkiem sił wyrwała mu się 
z objęcia, odepchnęła go. 
— Puść mnie! — krzyknęła — puść. 


Osiupiały, nie uczynił żadnego ruchu, 
nie wymówił ani słowa... Skoro przytomność 
mu wróciła, ona już była daleko. 


IX. 


Obecnie, przypominał sobie wszystkie 
sprzeczne uczucia obawy, żalu, niepewności, 
które duszę mu targały, gdy czekał na nią 
w sali w Pompidou i ową zmorę przeszłości. 
która stawiała mu przed oczy tylko czyste 
obrazy i owe milczenie, ów lęk, prawie za- 
wstydzenie, które go przejęło, gdy ona we- 
szła do pokoju... Czyżby był tak samo jak 
ona ofiarą złudzenia? Nie, nie, powtarzał so- 
bie z wściekłością człowieka, który za każdą 
ceną usiłuje przekonać siebie samego, to 
niepodobna; on ją kocha i kochał zawsze: 
najlepszym tego dowodem jego rozpacz obe- 
ena. Pozwolił, aby szczęście z rąk mu się 
wymknęło. Ach! gdy była w jego ramionach 
taka bezsilna, czemu nie skorzystał z tego? 
Prawie już należała do niego; zostawszy jej 
kochankiem, stałby się wkrótce mężem; po- 
trafiłby uspokoić jej skrupuły, żale, wyrzuty 
sumienia. A przytem, nie zaparłaby się Swe- 
go błędu i przyjęłaby na siebie wszystkie 
następstwa; znał ją dobrze. 

Jerzy nie opuszczął Pompidou. Pan de 
Servieres dwa razy był u niego z wizyta; 
służący powiedział, że pana Fauvel niema 
w domu. Samotność, w jakiej pozostawał, 
sprzyjała ciężkim  rozmyślaniom i cięż- 
kim smutkom młodego człowieka. Z jakichże 
to obłoków spadł na ziemię! Wyobrażał so- 
bie życie swoje tak piękne, najwspanialsza 


Uciekła, a on nie usiłował nawet jej| marzenia urzeczywistnione, myślał, że Ger- 
zatrzymać, gdyż zrozumiał nagle, że miała | mana go kocha. Całe życie oddać za takie 
słuszność uciekać, że nie miał prawa jej za- | szczęście nie było by za wiele. Ale ona go 
trzymywać, że przeszłość nieskalana ciągle | nie kochała... Gorzej jeszcze, musiała go nie- 


będzie 
nie kochała go miłościa... 


stawać pomiędzy nimi, że nareszcie | nawidzić, gdyż on ją przecie sprowadził tak 
Była nieszezęśli- | blisko, nad sam brzeg upadku... Gdy cier- 


wa, sama jedaa, zranione jej serce szukało | piała, on jej mówił o miłości. Jeszeze tro 


serdeczności; słuchała słów przyjaciela, któ- 
rego głos był jej drogi i upojona wspomnie- 


chę, a z jego winy stanęłaby w rzędzie żon 
niewiernych, ona, ona, ta mała dziewczynka, 


2 


była w Izbie odczytana. Taka 5 


P. Seitz zauważa, że według regula- 
minu, każda interpelacya musi być odczyta- 
na w Izbie. Jeżeli Prezydent jest zdania, że 
odczytanie ua publicznem posiedzeniu z ja- 
kiegokolwiek powodu nie może nastąpić, nie- 
chaj zwoła posiedzenie tajne. 

Prezydent zarządził posiedzenie poufne. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia ja- 
wnego Prezydent stwierdził, że Izba uchwa- 
liła, by interpelacyę odczytano na publieznem 
posiedzeniu, peczem udzielił głosu P. Prezy- 
dentowi Ministrów, celem odpowiedzi na tę 
interpelacyę. 

Br. Bienerth. Wysoka Izbo! Wobec 
treści interpelacyi p. Breitera i tow. pozwa- 
lam sokie wskazać na oświadczenie, jakie P. 
Minister obrony krajowej złożył wczoraj w 
komisyi wojskowej i dziś w pełnej Izbie co 
do wojskowych zarządzeń. 

Do tych oświadczeń nie nie mogę do- 
dać, niczego nzupełnić. Pozwolę sobie stwier- 
dzić, że zawarta w interpelacyi p. Breitera 
dane o zarządzeniach wojskowych, nie odpo- 
wiadają faktowi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 10 przed 
południem. 


Usunięcie się p. Trylowskiego z kluku 
ruskiego. 


Prezydyum klubu ruskiego ogłasza w ko- 
munikacie, że poseł Trylowski wystąpił 
z klubu z powodu, iż klub nie solidaryzowai 
się za znaną jego mową w Izbie i z artyku- 
łem ogłoszonym przez tego posła w jednem 
z pism wiedeńskich. 


| © dwu typach 
seminaryów nauczycielskich. 


Od dłuższego czasu ponawiasją się na 
zgromadzeniach pubłicznych i w czasopismach 
głosy, występujące przeciw uchwalonej i sank- 
cyonowanej ustawie krajowej z d. 12 czerw- 
ca 1907, Dz. u. kr. nr. 101, „o kształceniu 
nauczycieli* i przeciw wprowadzonemu w tej 
ustawie rozróżnieniu dwojakich seminaryów 
nauczycielskich męskich. Głosy te przedsta- 
wiają nieświadomym istotnego stanu rzeczy 
stosunki w tem świetle, jakoby zdaniem tego 
rozróżnienia było obniżenie oświaty lu- 
du wiejskiego. Mianowicie autorowie tych 


przyklękająca przy śmiertelnem łożu pani 
Fauvel, ta młoda dziewczyna niewinna, m2- 
rząca i pełna ufności, ta, którą się przez 
wszystkie czasy opiekował. którą kochał i 
szanował; oto co byłby zrobił, gdyby uczci- 
wa kobieta, bezsilna przez przeciąg krótkiej 
chwili, nie była się nagle opamiętała.... 

Z początku miał nadzieję, że list przy- 
najmniej od niej otrzyma. Nie napisała nic. 
Tydzień upłynął. Z pewnością wstrętem ją 
napełniał. Wtedy, postanowił sobie wyjechać. 
Ale w dniu oznaczonym nie miał odwagi 
odjechać nie widząc się z nią. 

Dzień się kończył; na niebie, poprze- 
rzynauem białymi obłokami, promienie słoń- 
ca bladły; nieco świeżości unosiło się z do- 
liny. Otworzył żelazną kratę; dziedziniec był 
pusty; w parterze okna były pozasłaniane; 


głosów wmawiają w słuchaczów j czytelni- 
ków, jakoby ustawa ta stwarzała seminary 
„wyższego rzędu* dla kształcenia nauczy” 
cieli dla miast, i „seminarya niższe! 
mające specyalne zadanie „wyhodowania 
nauczycieli dla wsi. Jedno z pism tego TO* 
dzaju napisało nawet dosłownie, że „taki 
nauczyciel-rolnik*, „wyszły z niższe ro 5¢- 
minaryum, a umiejący zaledwie jako 
tako pisać, czytać, siać i orać', „Be 
dzie uległy i lojalny wobee możnych i kon- 
tent, że ma dach nad głową i 500 K pen- 
syl rocznejś. 


Takiem przedstawieniem sprawy wywo: 
łuje się nia tylko zamęt w pojęciach szero* 
kich warstw ludności, nieznaiących qstaw, 
zle nawet zaniepokojenie w szeregach Pandy" 
dałów stanu nanezycielskiego. Tak n.'». ar- 
tękuł pisma, z którego wyjęte są po j48%0 
słowa, wymienia nowozałożone semin .ryum 
w Rndniku, jazo przykład takiego niższego 
seminaryum, którego abituryenci mają pobie- 
raé 500 K. płacy rocznej; doręczony zaś przez 
samczwańczego opiekuna młodzieży uczniom 
tego zakładu, wywołał pośród nich łatwe do 
zroznmienia obawy, a u niektórych ‘nawet 
zniechęcenie do dalszej nauki w ok*anym 
kierunku. 

Wobee tych objawów stwierdzić należy 
z całym naciskiem, że wszystkie te wieści 1 
opinie o rzekomej niższości tak zwanych „wiej: 
skich“ seminaryów, mogą polegać tylko DB 
zupełnej nieznajomości, albo na roz 
myślneim przekręceniu postanćwiet 
obowiązujących ustaw. A miancwicie: 

1. Przedewszystkiem należy zaznączyć! 
że ustawa z dnia 12 czerwca 1907 rozróżnia 
w $2 dwa typy seminaryów według tego 
czy w ich planie nauki kładzie się osegliw= 
szy nacisk na nauki przyrodniczo: 
rolnicze, czy też na nankę języków! 
na naukę rysunków, nigdzie zaś w usta” 
wie tej niema najmniejszej wyraźnej wzmian= 
ki o tem, jakoby jedne seminarya były „wyż* 
sze“, adrngie „niższe“, ani postanowienia, 
któreby takie przypuszezenie nasuwało. 

2. Na mocy postanowień statutu, uło” 
żonego na podstawie powyższej ustawy i Z8- 
twierdzonego już przez c. k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty, warunki przyjęcia 
do semiueryów jednej i drugiej kategory! 
będą jednakie: ta jest ukończenie niższej 
szkoły średniej, szkoły wydziałowej, albo kla- 
sy przygotowawczej. 


On dodał: 

~- Przyszedłem 
z tobą. ` 

— Odjeżdżasz ? 

— Tak. odjeżdźam. 

Trzymała ciągle ręce złożone na książce 
otwartej; słońce, odchodząc, pieściło drzewa 
długimi różowymi blaskami. 

— To dobrze; masz słuszność... Tak; 
trzeba, abyś wyjechal; byłabym ciebie o to 
prosiła, gdybyś się nie był sam zdecydował... 
Trzeba, żebym mogła zapomnieć o tem sza" 
leństwie.... trzeba, żeby nasza przyjaźń stał8 
się znowu czysta, jak dawniej... czas t0 
zrobi. 

Zdławił łkanie. 

— Właśnie ta nasza przyjaźń umiera: 
pomiędzy nami jest teraz coś, co ją 'czymi 


że 


ET 


ta pożegnać Się 


nie śmiał ani wejść, ani kogo zawołać. Na | niemożliwą. 


szczęście panna służąca wyszła z domu: pań- 
stwo de Servières’ przechedzali się na drodze 
do La Reque, pani Thiennet była w ogrodzie... 

Zeszedd po kilku schodach. Gdzież ona 
była? szukał jej z obawą, że ją nareszcie 
znajdzie. Spostrzegł ją siedzącą koło al- 
tanki na ławce, otaczającej starą sosnę. 
Rodzice zapewne spędzili z nią całe popołu- 
dnie; na żelaznym stoliku pozostały jeszcze 
resztki podwieczorku, a na krześle, leżał ko- 
szyk z robotą i stos dzienników. Nie widziała 
go; z książką otwartą na kolanach, z rękami, 
złożonemi na książce, dumała. 

Duży słomiany kapelusz, ubrany bława- 
tami, unosił się nad czołem, a ponieważ płó- 
cienna suknia jej wycięta była u szyi, na- 
rzuciła na siebie szalik z zielonej gazy. Pa- 
trzył na nią przez kilka minut, które wydały 
mu się nieskończenie długie, z sercem prze- 
połnionem boleścią. Nareszcie postąpił ku 
niej; usłyszała jego kroki, ale nie wydawała 
się ani zdziwiona, ani zirytowana. 

— Nie wypędzaj mnie — rzekł. 

Ukazała mu krzesło. 

— Usiądź tutaj, Jerzy. ż 

Posłuchał: zdjął z głowy kapelusz i ma- 
chinalnie obracał go w rękach... Potem spoj- 
rzał na nią: jaka była spokojna! Zobaczył 
tylko na powiekach głębokie ślady zmęczenia. 
I rzekł zwolna: 

— Przyszedłem prosić, abyś mi prze- 
baczyła. 

Uśmiecinęła się gmutnie a zarazem 
litośnie. 

— Nie mam ci nie do przebaczenia, 
Jerzy; jestem tak samo winna jak ty. Po- 
zwalając ci mówić sobie, że mnie kochasz, 
mówiąc ci sama, że ciebie kocham, nareszcie 
idąc do ciebie, dałam ci prawo wszystko 
przypuszezać. 


Nie nie odpowiedziała, bo w głębi serca 
myślała to samo. Jak gdyby mówił sam dO 
siebie, Jerzy szepnął: 

— Powiedziałaś mi, że mnia kochasz. 

— Tak, to prawda, powiedziałam Ch 
tak myślałam, cheiałam w to wierzyć... BY- 
łam ofiarą tylu rzeczy, naszej przyjaźni, m07 
jej boleści, próźni mego życia... W naszej 
przyjaźni było tyle serdeczności, a ja tak 
łaknęłam serdeczności, byłam w takiej roz 
terce.... Wyobrażagam sobie... 

Skarga wymknęła się z ust Jerzego: 

— A przecież ja ciebie kocham! 

Potrząsnęła głową. 

— Nie, nie... 

Chciał protestować, ale go nie dopt 
ściła do słowa; głos jej był bardzo poważny: 

— Mam słuszność... Później, zrozu” 
miesz, przekonasz się... Wszystko się sprzy” 
sięgło, aby nas obałamucić, aż do tej przy” 
rody, która rozezulała nasze serca tylu współ” 
nemi wspomnieniami. 

Jerzy powstał z miejsca. 

— (0 będziesz robić sama jedna? 

— Czekać. 

— Czekać? — powtórzył. 

Podniosła na niego przejrzyste oczy. 

— Tak, będę czekać; wiem od wezora): 
że Filip jest nieszczęśliwy. 

Niebo przybierało rudawą barwę, ale 0% 
lasach i wzgórzach snoła się jasna światłość 
różowa; wielka cisza zaczynała się roztaczać 
w około. wł 

— Żegnam ciebie, Germano — Pzek 
nagle. | 

— Żegnam ciebie, Jerzy. 

Podała mu rękę, on ją ujął nie patrząć 
na Germanę; a potem się oddalił. 

KONIEC. 
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3. Przedmioty naukowe będą w justaw, mających :być załatwionemi jeszcze 


obu kategoryach seminaryów nauczycielskich 


Zupełnie te same. Różniea wplanie nau- 


zania będzie tylko ta, że w seminaryach o 
kierunku rysunkowo-językowym zakres na- 
uki gospodarstwa wiejskiego będzie cokol- 
Wiek eaśniejszy, a natomiast zakres nauki 
Języka ; niemieckiego obszerniejszy. Zresztą 
Poziom nauki będzie w seminaryach je- 
dnego : drugiego typu zupełnie równorzę- 
dny. Już z tego wynika, jak fałszywe są 
Iozgłas.ane informacye, że „nauczyciel wy- 
szły z tak zwanego „„niższego** seminaryum, 
będzie umiał zaledwie jako tako pisać, czy- 
aé, sieć i orać*. 

4 Statut organizacyjny, zatwierdzony 
Przez  Iinisterstwo oświaty, nie zawiera ża- 
dnego nostanowienia, któreby przechodzenie 
Ucznia z jednej kategoryi seminaryów do dru- 
glej u cudniało bardziej, niż przechodzenie Z 
Jednegu zakładu do drugiego zakładu tej sa- 
mej kategoryi; przewiduje więc możliwość 
zupełnie swobodnego przechodzenia kandy- 
datów ze seminaryów jednej kategoryi do 
drugiej. 

5 Wręcz fałszywe są informacye, po- 
dawane przez pisma i głosy tego rodzaju, 
Jakoby nauczyciele, którzy wyjdą z tak zwa- 
ych „wiejskich“ seminaryów, mieli w przy- 
Szłości mieć mniejsze prawa i pobory, 
Niż ci, którzy ukończą seminarya o kierunku 
Językowo-rysunkowym, czyli tak zwanym 
„miejskim*. $ 15 ustawy z dnia 12 czerwca 
1907 postanawia wyraźnie: „Swiadectwo 
dojr; ałości uprawnia do prowizorycznej 
służby nauczycielskiej we wszystkieh 
szkorach ludowych bez względu na 
to, w: którem seminaryum uzyska- 
hem zostało“. Również co do dalszych 
Upra: cień pod względem zdawania egzami- 
Rów kwalifikacyjnych i wydziałowych i eo 
do kompetowania o posady nauczycielskie, 
do których taka kwalifikscya jest potrzebna, 
niema między abituryentami jednej a dru- 
gel kategoryi seminaryów zgoła żadnej ró- 

nicy. 

i Podawana w różnych pismach infor- 
Macya, jakoby nauczyciel, wyszły z tak zwa- 
nego „niższego“ seminarynm, miał mieć „500 

oron pensyi rocznej“, jest wierutnym fal- 
szem. Według $ 2 i 3 rozporządzenia c. k. 
ady szkolnej krajowej z dnia 28 czerwca 
1907, do 1. 22.579 (Dziennik urzędowy e. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 4 lipca 1907) 
pobory nanczycieli,mających świa- 
deetwo dojrzałości z e. k. seminaryum 
Nauczycielskiego, wynoszą od 700—1000 ko- 
Ton, a tylko nauczyciela pomocniczy, nie 
posiadający świadectwa dojrzało- 
ici, pobierają 500 koron rocznie, a to ze 
względu na art. 13 krajowej ustawy z duia 
%5 maja 1907. 

7. W sprawozdaniach o niektórych zgro- 

Madzeniach publicznych podawana bywa wia- 
omość, jakoby pewni wybitni posłowie, na- 
8żący do stronnictwa ludowego, „otrzymali 
reke i słowo wiceprezydenta Rady szkolnej 
embowskiego, iż zamierzone dwutypowe se- 
Minarya nie wejdą u nas w życie“, tudzież 
jakoby „takie samo przyrzeczenie dał obec- 
Ry Namiestnik dr. M. Bobrzyński deputacyi 
Posłów ludowych“. Dla ludzi, znających tok 


Spraw publicznych, nie potrzeba formalnego 


Zapewnienia, że jest rzeczą niemożliwą, aby 
Aczelnik kraju i jego zastępca w Radzie 
Szkolnej krajowej, powołani do wykonywa- 
nia ustaw, zapowiadali, że ustawa, uchwalo- 
28 przez Sejm a sankcyonowana przez Naj- 
Jaśniejszego Pana, nie będzie wykonana. Sa- 
Mo z siebie przeto wynika, że w doniesie- 
Mach tych niema ani słowa prawdy. : 
Również wątpić należy, czy poważni 
Posłowie, którym takie twierdzenia bywają 
adane w usta, mogli przy jakiejkolwiek 
śbosohności składać podobne oświadczenia. 


0 


KORESPONDENCYE. 


=. 
Wiedeń, 18 marca. 
(Z parlamentu). 


am; (%) W parlamencie stan rzeczy nie- 
Mieniony: Izba posłów i jej komisye pra- 
„-% Z wytężeniem i w pełnem zrozumieniu 
Powagi chwilowej sytuacyi. Wczoraj ukoń- 
„ła Izba posłów pierwsze czytanie ;przedło- 
drew poborze rekrutów. Był to dzień wiel- 
~ l interesujących mów politycznych. Dość 

mienić mowy pp. hr. Dzieduszyckiego, 
Ww anna, Kramarza i Daszyńskiego. Hr. 
olelech Dzieduszycki ze znaną, znakomitą 

st,, t wygłosił mowę, w której oparł kwe- 
pag atrgu serbskiego na szerokich euro- 
k ich i historycznych widnokręgach a z 
ki Stanek tych wyciągnął interesujące wnio- 
duak Przestrogi dla Serbów. Nie tylko je- 
ail mowca i dr. Gessmann ale nawet i 
dzie CJ opozycyjni, oświadezali się wpraw- 
zarazy Adniezo za utrzymaniem pokoju, lecz 
Te ii i, że po za | e 
: owania anii oju iść 
e można. ch utrzymania pokoju pójść 

wierz Dzisiaj obie komisye Izby, którym po- 
Ono przygotowanie drugiego czytania 
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carstwa, które również stwierdziłyby, iż Ser- 
bia nie podnosi żadnego zarzutu przeciw au- 
stro-węgierskiej ugodzie z Tureyą. To stwier- 
dzenie podałyby mocarstwa do wiadomości w 
Wiedniu i Belgradzie, poczem Austro-Węgry 
mogłyby objawić gotowość wzięcia udziału 
w konferencji. 


przed świętami Wielkanocnemi, komisya woj- 
skowa (dła kontyngentu rekruta) i komisya 
kolejowa (dla upaństwowienia kolei cze- 
skich) dokończyły prac swoich, tak, że do 
rychłego załatwienia przedłożeń tych przez 
pełną Izbę droga jest już zupełnie oczyszczo- 
na. Jak silne byłoby wrażenie, jak powa- 
żne moralne znaczenie takiego rychłego za- 
łatwienia w szczególności projektu ustawy 0 
poborze rekrutów w obecnej chwili, nie po- 
trzeba wyjaśniać. Można też żywić głębokie 
i uzasadnione przekonanie, że stanie się tak 
istotnie, a głosowanie nad tym projektem u- 
stawy będzie wyrazem zrozumienia powagi 
parlamentu i obeenej sytuacyi, — jak było 
niem już dzisiejsze głosowanie w komisyi 
wojskowej, która przyjęła ustawę o poborze 
rekrutów 27 głosami przeciw 11 a zatem 
większością dwu trzecich. 


Stanowisko mocarstw. 


(4) Położenie serbskie rozstrzygnie się 
w najbliższych dniach, skoro tylko gabinet 
wiedeński przeszłe do Belgradu nową notę, 
w której zażąda kategorycznych oświadczeń 
eo do politycznych i wojskowych zamiarów 
Serbii. Odpowiedź serbska będzie podstawą 
dalszych stanowczych postanowień naszej Mo- 
narchii, a jeżeli postanowienia te doprowa- 
dzą do zbrojnego zatargu, odpowiedzialność 
za to spadnie zarówno na Serbię, jak i na 
te mocarstwa, które dotychczas swojej inter- 
wencyi w Belgradzie nie umiały czy nie 
chciały nadać odpowiedniej stanowczości 1 z 
dziwną obojętnością i pobłażliwością przypa- 
trywały się ciągłym zbrojeniom i tym dyplo- 
matycznym rakietom serbskim, które niepo- 
rozumienie zaostrzały i pokojowe rokowania 
lekkomyślnie zrywały. 

Największą pod tym względem odpo- 
wiedzialność ponosi Rossya, która przed kilku 
tygodniami nie dopuściła do zbiorowej inter- 
wencyi mocarstw i wystąpiła w Belgradzie 
sama z przedstawieniem tak łagodnem i tak 
dwuznacznem, iż ono nie uśmierzyło, ale ra- 
czej podnieciło wyzywające i wojownicze za- 
pały serbskie. W ostatniej zaś chwili uczy- 
niła Rossya krok nowy, który, już pomijając 
zatarg serbski, mógłby nawet wywołać sil- 
niejsze naprężenie ogólnej sytuacyi między- 
narodowej. 

Wiadomo, iż protokół porozumienia z 
Turcyą przedłożył gabinet wiedeński wszyst- 
kim mocarstwom podpisanym na traktacie 
berlińskim. Na odnośną notę odpowiedziała 
Rossya, iż porozumienie to nie wyklucza po- 
trzeby przedłożenia kwestyi kośniackiej kon- 
ferencyi, do której należy omówienie tej kwe- 
styi, jak i innych punktów przyjętego przez 
mocarstwa programu konferencyi. Ponieważ 
Austro-Węgry z góry stanowczo i wyraźnie 
oświadczyły, iż nie wezmą udziału w konfe- 
rencyi, gdyby na niej mała być dyskutowa- 
na kwestya bośniacka, przeto Rossya osta- 
tniem swojem oświadczeniem zaognia konflikt 
na tle międzynarodowem, a zarazem solida- 
ryzuje się z treścią okrężnej noty serbskiej, 
która również apelowała w kwestyi bośnia- 
ckiej do mocarstw i na obradach i uchwałach 
konferencyi europejskiej zakładała dalsze swo- 
je nadzieje. Te nadzieje podsyca odpowiedź 
rossyjska, która jest przeto wybitnym dowo- 
dem, iż Rossya była właściwym autorem 0- 
krężnej noty serbskiej i że Serbia w Peters: 
burgu czerpała otuchę i podnietę do swoich 
nieprzyjaznych względem naszej Monarchii 
wystąpień. 2 

Krok rossyjski wydaje się tem bardziej 
uderzający i wyzywający, gdy się uwzględni 
równocześnie nadesłaną odpowiedź apgielską. 
Gabinet londyński wyraża zadowolenie z po- 
wodu austryacko-tureckiego porozumienia i 
zaznacza, iż porozumienie to wymaga jeszcze 
tylko formalnego uznania mocarstw ze wzglę- 
du na zmianę traktatu berlińskiego. Na for- 
malne uznanie zgadzają się także Austro- 
Węgry, a wykluczają tylko dyskusyę nad fa- 
ktem aneksyi. Tak więc Anglia zbliżyła się 
znacznie do zapatrywań gabinetu wiedeń- 
skiego, gdy Rossya zapowiadając dyskusrę 
nad aneksyą, zajęła stanowisko dla naszej 
Monarchii wręcz nieprzychylne i to właśnie 
w chwili, w której na wszystkich mocarstwach, 
pragnących szczerze utrzymania pokoju, ciąży 
obowiązek łagodzenia i uchylania wyłaniają- 
cych się przeciwieństw międzynarodowych. 

Odpowiedź owych mocarstw nie jest do- 
tąd znana i prawdopodobuie nie została je- 
szeze w Wiedniu wręczona. Szczególniejszy 
interes obudzi odpowiedź francuska wobec 
niezupełnie z sobą zgodnych zapatrywań Ros- 
syi i Anglii. Z enuncyacyj ogłoszonych one- 
gdaj w Zemps, dzienniku miarodajnym w 
sprawach zagranicznej polityki franeuskiej, 
wnosić jednak wypada, iż Francya ze swej 
strony dokłada wszelkich usiłowań, aby umo- 
żliwić pokojowe rozwiązanie spornych kwe- 
styj. Imicyatywa poruszona w Temps polega 
na tem, aby Rossya oświadczyła, iż w swojej ; 
nocie okrężnej Serbia zrzekła się wszelkich 
terytoryalnych i politycznych pretensyj. Do 
tego oświadczenia przyłączyłyby się inne mo- 
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Słabą stroną projektu powyższego jest 


to, iż wysuwa on Serbię, jako czynnik do 
pewnego stopnia decydujący w sprawach mię- 
dzynarodowej polityki, a następnie i to, iż 


nie zawiera on dostatecznej gwarancyi, że 


kwestya bośniacka nie będzie przedmiotem 


dyskusyi na konferencyi. Kiedy w grudniu 
z iniecyatywy p. Izwolskiego toczyły się między 
mocarstwami rokowania o program ewentual- 
nej konferencyi, mającej załatwić przesilenie 
bałkańskie, wówczas już objawiło się zgodne 
przekonanie, iż konferencya mogłaby być 
zwołana dopiero wtedy, gdy główne jej punk- 
ty, a przedewszystkiem sprawa aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny nie będą na niej trakto- 
wane i omawiane jako kwestye sporne, lecz 
zostaną już poprzednio w tąkiej formie roz- 
wiązane, aby konferencya mogła tylko przy- 
jąć do wiadomości dokonane fakty i sankcyo- 
nować wywołaną przez nie zmianę traktatu 
berlińskiego. Sprawa aneksyi została już przez 
umowę z Tureyą faktycznie w takiej formie 
rozwiązana, s w najbliższych dniach ma być 
załatwiona także sprawa bułgarska na pod- 
stawie ułożonego w Petersburgu porozumie- 
nia z ministrem Rifaatem baszą. Jeżeli mo- 
carstwa zgadzają się nato, aby tą drogą bez- 
pośredniego porozumienia z Turcyą wytwo- 
rzone fakty konferencya bez dyskusyi sank- 


na przeszkodzie zwołaniu konferencji, 


Ku temu zmierza uznania godna ini- 
cyatywa gabinetu włoskiego. P. Tittoni pro- 
ponuje bardzo uproszczony i ograniczony pro- 
gram konferencyi, który odpowiadałby po- 
trzebom obecnej chwili i przyczyniłby się 
wybitnie do nadania sytuacyi międzynarodo- 
wej stanowczo pokojowego zwrotu. Przedmio- 
tem konferencyi byłyby trzy punkty: 1. Przy- 
jęcie do wiadomości. czyli zarejestrowanie 
porozumienia austryacko - tureckiego i Kułgar- 
sko -tureckiego. W skutek tego odpadłaby 
nad temi sprawami wszelka dyskusya; Ż. 
Zmiany odnoszące się do Czarnogóry art. 29 
traktatu berlińskiego; 3. Proste stwierdze- 
nie, iż Serbia w myśl złożonego już poprze- 
dnio w okrężnej nocie oświadczenia, nie pod- 
nosi żadnych pretensyj. Po tem stwierdze- 
niu nie zachodziłaby już żadna potrzeba 
poruszenia i omawiania na konferencyi kwe- 
styi serbskiej. 

Na konferencyę z takim programem 
zgodziłyby się Austro - Węgry bez wahania. 
Program ten odpowiada ogłoszonej onegdaj 
we Hremdenblacie inspirowanej enuncyacyi, 
według której konferencya powinna być tak 
przygotowana, aby dla każdego poszczegól- 
nego punktu ustalono formułę, na którą zgo- 
dziłyby się mocarstwa w przedwstępnych ro- 
kowaniach, przez co byłby zapewniony gładki 
przebieg konferencyi i byłoby absolutnie wy- 
kluezone niebezpieczeństwo różnicy zdań i 
dalszych komplikacyj. Międzynarodowa san- 
kcya ostatnich zmian na półwyspie bałkań- 
skim — kończy Fremdenblatt — jest tak 
ważnym postulatem pokoju europejskiego, iż 
interes ogólny wymaga, aby mniej zważano 
na „zewnętrzną formę, a więcej na rzecz samą 
i aby możliwie rychło założono ów kamień 
graniczny, który oznaczałby zakończenie oba- 
enych niepokojących stosunków. 

Dokonałaby tego istotnie konferencya 
zwołana w duchu inieyatywy rządu włoskie- 
go. Zasadniczą myśl tej inieyatywy poparł 
także wczoraj sir Edward Grey, który w 
parlamencie angielskim na stosowne zapy- 
tanie oświadczył, iż rząd angielski zawsze 
był tego zdania, że przed konferencyą po- 
winno nastąpić między wszystkiemi mocar- 
stwami porozumienie eo do kwestyj spor- 
nych. Znane jest pojednawcze stanowisko 
także innych mocarstw. Szłoby więc w tym 
wypadku tylko o Rossyę, która w ostatniej 
swojej odpowiedzi nie wykluczyła na konfe- 
rencyi dyskusyi nad kwestyą bośniacką. — 
W dyplomatycznych kołach berlińskich utrzy- 
mują jednak, iż oświadczenie rossyjskie nie 
było zawarte w formalnej nocie, lecz tylko 
ustnie zakomunikowane przez p. lzwolskiego 
hr. Berehtoldawi. Jeżeli więc Rossya widząc, 
iż ze swojem zdaniem byłaby zbyt osamo- 
tniona w świecie dyplomatycznym, odstąpi 
w swojej formalnej nocie od dyskusyi nad 
kwestyą bośniacką, w takim wypadku byłby 
przygotowany teren do pokojowego rozwią- 
zania tak silnie naprężonych stosunków. 

Obecnie więc jest w toku podwójna 
akeya mocarstw. Jedna polega na tem, aby 
wystąpić jeszeze raz z energiczną interwen- 
cyą w Belgradzie i skłonić Secbię do wyra- 
żuego zrzeczenia się podnoszonych przez nią 
pretensyj i do podjęcia ekonomicznego poro- 
zumienia z Austro-Węgrami, a druga zmie- 
rza do wytworzenia warunków, któreby umo- 


%liwiły rychłe zwołanie konferencyi ze ści- 


śle określonym i z góry omówionym pro- 
gramem, któryby się ograniczył do między- 
narodowego uznania dokonanych faktów. Ta 
podwójna akcya mocarstw jest oznaką pe- 


eyonowała, w takim wypadku nie stałoby nic | 


wnego polepszenia się sytuacyi. Polepszenie 
to będzie można stwierdzić z tem większym 
naciskiem, jeśli sprawdzą się wiadomości 
dAgencyi Hawvasa i Timesay iż także Serbia 
objawia skłonność do ugięcia się przed po- 
stanowieniami Europy, jeśli Anglia, Francya 
i Rossya zakomunikują gabinetowi belgradz- 
kiemu, iż sprawę bośniacką uważają za za- 
kończoną i że przeto aneksya straciła euro- 
pejski charakter. Niestety jednak w osta- 
tnich czasach przyzwyczajeni jesteśmy do 
tego, iż widnokrąg polityczny codziennie, a 
nawet co kilka godzin tak znacznie się zmie- 
nia, iż notując z zadowoleniem wszelkie o- 
znaki pokojowe, nie jesteśmy pewni, czy już 
najbliższe depesze nie przyniosą nam no- 
wych niepokojących niespodzianek i nie zbu- 
rzą nadziei utrzymania tak powszechnie po- 
żądanego pokoju. 


Na Bałkanach. 


Uspakajające wieści. 


Z Karłowie donoszą do węgierskiego 
Biura korespond.: Jak słychać z bardzo do- 
brego źródła, pogłoska, która się wczoraj po- 
jawiła a dotąd nie spotkała się z zaprzecze- 
niem, że Najj. Pan, Cesarz i Król Franci- 
szek Józef nie uważa wojny za coś, czego 
nie można ominąć, wywołała w Belgradzie 
wielkie i głębokie wrażenie, ponieważ z tego 
wynika, iż nieprawdziwe są twierdzenia bel- 
gradzkich intrygantów, jakoby w Wiedniu 
wojna była tak przygotowana i postanowio- 
na, iż odpowiedź rządu serbskiego na mają- 
cą nadejść niebawem notę wiedeńską, choć- 
by ta odpowiedź nawet była ałożona w po- 
kojowym tonie, nic nie wskóra. Okoliczności 
powyższe, znamionujące wpływ rozsądnych i 
spokojnych żywiołów, wpłyną też prawdopo- 
dobnie korzystnie na pokojowe rozwikłanie 
sprawy. 

Pessymizmu pewnych kół w sprawie 
austryacko-serbskiej nie podzielają — jak do- 
wiaduje się Biuro Reutera —dobrze poinfor- 
mowane londyńskie koła dyplomatyczne, o- 
świadczają one, że niektóre sfery serbskie 
idąc za radą Rossyi, przychylniej interpretują 
ostatnią notę, wystosowaną do Austro- Wę- 
gier. Rząd belgradzki nie pozostawił bez u- 
wagi rady mocarstw. Uważają jako wprost 
niezrozumiałe, aby Austro-Węgry dążyły do 
wywołania wojny. Charakter dalszych wspól- 
nych przedstawień Anglii, Francyi i Rossyi 
nie jest jeszcze ustalony, nie jest jeszcze 
także rozstrzygnięte, czy nastąpi to przed 
nadejściem nowej noty austro-węgierskiej do 
Belgradu. Oświadczają, że odpowiedzi angiel- 
ska i rossyjska dane Austro- Węgrom w spra- 
wie austryacko-tureckiej ugody, są w rzeczy- 
wistości równobrzraiące. 

W Paryżu wzięło również górę uspo- 
sobienie optymistyczne. Panuje tam przeko- 
nanie, że Serbia powolna radom mocarstw, 
złoży oświadczenie, nie dopuszczające dwu- 
znaczności i przeprowadzi rozbrojenie. 


Zwyżkowa tendencya giełdy. 


Na wczorajszej giełdzie wiedeńskiej, 
panowała tendencya zwyżkowa. Wiadomości 
pokojowe sprowadziły burzliwą haussę. Tak 
np. kredyty z kursu 612 K. onegdaj, podsko- 
czyły wczoraj na 620 K.; renty: austryacka 
i węgierska i bony kasowe również poszły 
w górę. 


Głosy prasy angielskiej. 


Dzienniki budapeszteńskie omawiają in- 
ag” mocarstw na rzecz uratowania po- 
oju. 

Pester Lloyd pisze: Jak słychać, mo- 
earstwa mają zamiar uczynić w Belgradzie 
krok wspólay, celem skłonienia Serbii do 
przyjęcia żądań austro- węgierskich. Donie- 
sienia atoli o usposobieniu, panującem w 
Belgradzie, mało dają nadziei, aby ten krok 
odniósł skutek. 

Az Ujsag przypuszcza, że Serbia, skoro 
tylko ujrzy, że nie może liczyć na pomoc 
Rossyi, gotowa będzie do odwrotu. 

Pesti Naplo twierdzi, że krok mocarstw 
spełznie bez skutku. Decyzya leży w Serbii. 
Musiałby się stać eud, gdyby teraz można 
było ocalić pokój. 

Pester Journal żąda, aby Włochy po- 
czyniły kroki, celem przeprowadzenia swej 
propozycyi pośredniczącej u innych mocarstw, 
a zwłaszcza u Rossyi. Propozycya -Tittoniego 
jest dowodem, że dąży on do utrzymania 
pokoju. 


Postawa Serbii. 


Wbrew optymistycznym pogłoskom za 
granicą, w Serbii odbywają się dalej przygo- 
towania wojenne. W ostatnich 48 godzinach 
poczyniono wielkie zarządzenia, które wska- 
zują na ewentualną ewakuacyę stolicy. Serbia, 
twierdzą, stoi przed wojną, albo przed rewo- 
lueyą, bo jest pewna, że gdyby rząd zawró- 
cit z dotychczasowej drogi, to wówczasby 
natychmiast upadł, a wewnątrz państwa wy- 
buchłoby powstanie. 


Skupezyna ukończyła wczoraj obrady cie skoplijskim wywołało wielkie zaniepo- 


nad budżetem na r. 1909. Na wniosek Milo- kojenie. 


vanovića uchwałono 200.000 dinarów na za- 


południowej. 

Belgradzka Politika wskazując na woj- 
skowe przygotowanie Austro - Węgier zwró- 
cone przeciw Serbii, wywodzi, że hr. For- 
gach przy wręczeniu nowej noty wskaże po- 
prostu na zmobilizowane pułki austryaekie, 
albowiem nie może -oprzeć się na żadnym 
tytule prawnym. Tylko w sile są jego argu- 
menty. Gdy Austro-Węgry skoncentrowały 
na granicy 300.000 wojska, Serbia ma zale- 
dwie 25.000 żołnierzy rozmieszczonych po 
koszarach. Serbii nie pozostaje nie innnego, 
jak tylko pójść za przykładem Austro - Wę- 
gier i zmobilizować przynajmniej dwie dy- 
wizye. 

Trgovenski Vestnik oświadcza, że serb- 
ski rząd w sprawie bośniackiej także po 
owym kroku Austro- Węgier pozostanie na 
dotychezasowem stanowisku, gdyż nie może 
innego zająć, skoro Serbia sprawę swą z 
ufnością oddała w ręce wielkich mocarstw. 
Jest w interesie europejskiego pokoju, aby 
mocarstwa ostrzegły Austro- Węgry przed 
postępowaniem, które narusza godność Serbii 
j stawia Serbię w koniecznem położeniu bro- 
nienia się z orężem w ręku przed gwałtami 
Austro- Węgier. Naród Serbski nie boi się 
wojny, nie pragnie jej jednakowoż, tak samo, 
jak europejskie wielkie mocarstwa. Gdyby 
Austro- Węgry chciały za wszelką cenę wojnę 
sprowokować, gdyby temu wielkie mocarstwa 
nie zapobiegły, wtenczas przyjdzie do roz- 
lewu krwi. Biada jednak tym, którzy wal- 
czyć będą z desperatami. 


Stanowisko Rossyi. 


Londyńskie dzienniki stwierdzają, że 
nietylko wobec ofieyalnych kół, lecz także 
w kołach dyplomatów Izwolski wyraził się, 
że wojna Austryi z Serbią z pewnością bę- 
dzie zlokalizowana. 

Petersburska Ag. telegraficzna donosi, 
że rozszerzone przez prasę zagraniczną wia- 
domości o mającej nastąpić dymisyi mini- 
stra spraw zagranicznych Izwolskiego, zupeł- 
nie są nieuzasadnione. 

Wedle petersburskiej informacyi Łocał 
Anzeigera poważne zachorowanie Stołypina 
jest dla pokoju europejskiego ciężkim ciosem, 
gdyż Stoły ih wywierał zawsze miarkujący 
wpływ na politykę zagraniczną Rossyi. Wsku- 
tek jego choroby Izwolski mając wolną rękę 
w kwestyi bałkańskiej, daje folgę swemu 
antiaustryackiemu usposobieniu i uprawia poli- 
tykę pod znakiem osobistej animozyi do swe- 
go kolegi austro - węgierskiego. Ta zaś dzia- 
łalność jego tem bardziej jest niebezpieczna, 
że Izwolski potrafił sobie podczas choroby 
Stołypina pozyskać zupełne zaufanie cara. 

Z powodu odezwy wystosowanej przez 
członków Dumy do wszystkich parlamentów 
świata, frakcya prawicy oświadczyła, że nie 
może przyjąć na siebie najmniejszej odpowie- 
dzialności za ten krok, który nie zgadza się 
z obowiązkami członków Dumy, a który je- 
dynie może zaszkodzić pokojowi międzyna- 
narodowemu i interesom Rossyi. Ustawa nie 
pozwala Dumie, a tem mniej poszczególnym 
posłom na mięszanie się do zagranicznych 
stosunków i stanowienie o kierunku polityki 
międzynarodowej. Odezwa zredagowana jest 
w wyrazach, które mogą doprowadzić nie do 
pokoju, lecz do zawikłań. Najżywotniejsze 
interesy Rossyi domagają się skoncentrowa- 
nia wszystkich sił do pracy nad odrodzeniem 
wewnętrznem. Nie ulega wątpliwości, że ini- 
cyatywa do ułożenia odezwy do wszystkich 
parlamentów wyszła od tych kół i stronnictw 
politycznych, które podczas wojny rossyjsko- 
japońskiej w kraju podniosły sztandar buntu. 
Z tych powodów frakeya prawicy postano- 
wiła wezwać swych członków, którzy podpi- 
sali odezwę, aby podpisy cofnęli. 


Głos Chorwata. 


Z Petersburga donoszą: Poseł do Sejmu 
chorwackiego Stefan Radić wygłosił odczyt, 
na który przybyli posłowie do Dumy, poli- 
tycy i wielu wyższych urzędników. Radić 
chwalił położenie Słowian południowych w 
Austryi, gdzie wszyscy cieszą się wolnością. 
Chorwaci z zadowoleniem powitali aneksyę 
Bośnii i Hercegowiny, która była uprawnio- 
ną, słuszną i konieczną. Kraje te mają dziś 
rękojmię kulturalnego postępu. 

Odczyt ten wywołał wielką wrzawę, 
wśród której hr. Bobrińskij oświadczył się 
przeciw wywodom Radića, jednakże zebrani 
przyklasnęli prelegentowi. Zajście to wywo- 
łało wielkie wrażenie. Prasa milczy o niem 
zupełnie. 


Stosunki serbsko-tureckie. 


Rząd turecki pozwolił na przewóz na- 
deszłej dla Serbii reszty amunieyi i nabojów 
na okręcie „Crimóe* oraz dynamitu na okrę- 
cie „Orphis* a zakazał natomiast przewozu 
materyałów, które mają przybyć na okręcie 
„Charente*. 

Równocześnie jednakowoż zażądała Porta 
od Serbii wyjaśnień eo do zakazu wywozu 
zboża serbskiego, co, jak donoszą, w wilaje- 
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Dzienniki występują przeciw zezwoleniu, 
kupno pewnych posiadłości tureckich w Serbii | udzielonemu Serbii na przewóz materyałów 
wojennych i wykazują, jak wielkie zamówie- 
nia poczyniła Serbia w Europie. Zamówiła 
100.000 sztuk karabinów, 50 milionów na- 
bojów, 70 mitrajlez i 4 balony wojskowe. 
Gdy rząd turecki dał pozwolenie na przewóz 
broni, nie wiedział jeszcze, że sprawa weżmie 


taki obrót. 


Belgrad. Wiadomość, która dostała 
się także do prasy zagranicznej, jakoby urzę- 
dnik austro-węgierskiego konsulatu w Niszu, 
Wanek, w tamtejszej restauracyi miał zatarg 
z kilku oficerami serbskimi i ci go insulto- 


wali, jest bezpodstawnym wymysłem. 


Berlin. Rifaat basza odbył wczoraj 
konferencyę z sekretarzem stanu Schoenem, 


a następnie z ks. Buelowem. 


Dziś ambasador turecki daje na cześć 
Rifaata baszy śniadanie, w którem wezma 
także udział ambasadorowie: austro - węgier- 
ski, angielski, francuski, amerykański i ja- 


poński. 


Rzym. Do Tribuny donoszą z Berlina, 
że turecki minister spraw zagranicznych Ri- 
faat barza w sobotę w południe przybędzie 


do Rzymu. 


Konstantynopol. Albańczycy z roz- 
maitych powiatów, zarówno nad granicą czar- 
nogórską jak serbską, zażądali telegraficznie 


od Porty broni w celu obrony. 


Z angielskiej Izby gmin. 


W Izbie gmin odbywała się wczoraj 


rozprawa nad budżetem marynarki. Stan rze- 
czywisty floty ustalono na 128.000 ludzi. — 
Następnie rozpocżęto ogólną rozprawę nad 
polityką flotową. 

Chamberlain (konserw.) oświadczył, że 
zapewnienia rządu nie rozprószyły obaw. — 
Opozycya nie jest przekonana o tem, żerząd 
poczynił potrzebne kroki, usprawiedliwione 
przez sytuacyę. Opozycya sądzi, że rząd nie 
zdaje sobie sprawy z powagi położenia, a 
program jego jest niewystarczający, aby spro- 
stać wymaganiom chwili. 

Liberał Dellairs rzekł, że niezrozmiałą 
jest rzeczą, dlaczego rząd pierwej nie dowie- 
dział się o tem, co działo się w zakładach 
okrętowych niemieckich. W .r 1898 kanclerz 
niemiecki oświadczył, że Niemcom ani przez 
myśl nie przechodzi rywalizować z wielkie- 
mi mocarstwami morskiemi. W przeciągu zaś 
12 miesięcy jednak rozpoczęto prace nad 
wielką ustawą flotową z r. 1900. 

Radykał Lorgh oświadczył, że naród 
niemiecki nie uczynił niczego, co zwracałoby 
się przeciw Anglii, nawet co do floty. Od 
lat 21 panuje w Niemczech monarcha, któ- 
ry nie dopuścił się ani jednego nieprzyja- 
znego względem Anglii kroku. — Polityka 
rządu powinna być taka, aby umacniała przy- 
jażń między obu krajami, zamiast przedsię- 
brania kroków, które wytwarzają nieprzy- 
jaźń. 

Po przemówieniach kilku moweów pier- 
wszy lord admiralicyi Mac Kenna oświad- 
czył, że to, co się stało w jesieni w Niem- 
czech, rząd angielski dowiedział się w ciągu 
jednego, czy dwu tygodni. 

Odpowiadając na wywody poszczegól- 
nych mowców, oświadczył Mae Kenna, że 
nie sądzi, aby Niemcy mogły ukończyć bu- 
dowę swych okrętów w ciągu lat trzech. — 
W r. 1910 rząd niemiecki będzie miał tyl- 
ko 4 okręty gotowe, dalsze dwa w lipcu 
1911, a ostatnie dwa w sierpniu 1911. — 
Niemey zatem w sierpniu 1911, a nie 
pierwej, będą mogły wybudować 18 wiekich 
okrętów. Ale przypuściwszy nawet, że spraw- 
dzą się choćby najgorsze obawy Balfoura, że 
mianowicie Niemcy już w marcu 1911 wy- 
kończyłyby budowę 13 okrętów, obec 12 po 
stronie angielskiej, to Anglia i tak będzie 
miała ogromną przewagę. (o do przyszłości, 
to rząd nie wątpi o tem, że przedsiębiorcy 
angielscy w ciągu najbliższych 6 do 8 mie- 
sięcy będą megii uczynić zadość wszystkim 
żądaniom admiralicyi. Przed upływem je- 
dnego roku Anglia będzie eo do zdolności 
budowania okrętów znowu pierwszą w świecie. 

W dalszej rozprawie opozycya powtó- 
rzyła swe zarzuty, twierdząc, że program 
rządu jest niewystarczający. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 marca. 


-— Kalendarz. 

Niedziela (21 marca): 

Benedykta opata. — Lubomira. — Fteofy- 
łakta pr. 

Wschód słońca o godzinie 5:28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:84 po południu. 

Poniedziałek (22 marca): 

Oktawiana. — Godysława. — S. 40 Muez. 


Wschód słońca o godzinie 5.26 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5.35 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu marcu wolno polować na: głuszce i cie- 
trzewie (koguty), dropie, pardwy, ptactwo błotne 
i wodne. 


Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów od 
15, zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go- 
łębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi. 


Loterya na sanatoryum nauczycielskie. 


Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie 
nauczycielst'va, poczucie wdzięczności dla 
wychowawców młodego pokolenia, potrzeba 
społeczna, aby każdy nauczyciel mógł speł- 
niać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko- 
rzystny plan głównych i pobocznych wygra- 
nych, powinny zapewnić loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla piersiowo eho- 
rych nauczycieli, bez różnicy narodowości i 
wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie. 

Dochód z loteryi jest przeznaczony na 
sanatoryum nauczycielskie, a więc grosz ka- 
żdy z lichwą odpłacony będzie, bo przynie- 
sie zdrowie wielu jednostkom, zdolnym do 
pracy kulturalnej i społecznej. 


A sanatoryum nauczycielskie, to gwa- 
rancya zdrowia nietylko nauczycieli, ale i 
dziatwy ich pieczy powierzonej. 

Do tego dodać należy, że plan gry daje 
każdemu nabywcy nadzieję trzech głó- 
wnych wygranych: w kwocie 15.000 
koron, 9.000 koron i 8.000 koron, tudzież 
5.000 pobocznych wygranych w postaci 
5.000 fantów łącznej wartości 70.000 
koron. 

Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia. 


— Ze. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c.ik. armii ogłasza: 
Pułkownik Karol Rosner, komendant 30 p. p. 
odznaczony został orderem Żelaznej Korony III. 
klasy z uwolnieniem od taksy. 

Zastępeami lekarzy asystentów zamiano- 
wani zostali następujący jednoroczni ochotnicy: 
dr. Mojżesz Heiłpern z 56 p. p. w szpilalu gar- 
nizonowym nr. 2 w Wiedniu, dr. Maksymilian 
Izraelowicz recte Rose z 10 p. p. i dr. Feliks 
Kaczurba z 30 p. p. w szpitalu garnizonowym 
w Przemyślu, dr. Owadia Pelzner z 80 p. p. 
i dr. Władysław Uthy z 88 p. p. w szpitalu 
garnizonowym we Lwowie, dr. Aleksander Csia 
z 6 p. p., dr. Wojciech Rosskopf z 87 p. p., 
dr. Otto Csallner z 1 p. strzele. tyrolskich w 
szpitalu garnizonowym w Krakowie. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W niedzielę, dn. 21 b. m. Art. dram. 
F. Wysocki: Wieczór recytacyjny utworów J. 
Słowackiego. (Program: Pan Tadeusz, Na spro- 
wadzenie zwłok Napoleona, Do Matki, Do Pa- 
stereczki, Grób Agamemnona, Do Ludwika Nor- 
wida, Uspokojenie). Sala ratuszowa Pocz. o 
godz. 5 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie na prowineyi. W niedzielę, dn. 21 b. m. 
Brody: Radca sąd. dr. W Cichocki, Opieka 
nad dziećmi bezdomnemi — gniazda rodzinne. — 
Brzeżany: Prof. gimn. A. Kaznowski, Lord 
Byron, (z. II. — Dolina: Prof. szk. realn. 
dr. W. Schreiber, Z antropologii kobiety (z de- 
monstr.) — Drohobycz: Prof. gimn. F. Ei- 
chenkatz i słuch. Uniw. M. Mossoczy, Wieczór 
recytacyjny utworów J. Słowackiego. — Horo- 
denka: Radca Namiestn. do. Cz. Niewiadom- 
ski, O Arturze Grottgerze (z obraz. świetln.) — 
Jarosław: Adwokat dr. E. Ramert, Młodo- 
ciani przestępcy a prawo. — Kałusz: Prof. 
gimn. dr. W. Lenkiewiez, Florencya (z obraz. 
świetln.) — Kołomyja: Prof. gimn. K. Stru- 
tyński, Fale elektryczne (z demonstr.) — Lu b a- 
czów: Doc. pryw. Uniw. dr. W. Nowicki, 
O przyczynach chorób zakaźnych (z dem.) — 
Mościska: Prof. szk. realn. Z. Polakowski 
i słuch. Polic. R. Gryglaszewski, Wieczór recy- 
tacyjny utworów J. Słowackiego. — Przemyśl: 
Prof. gimn. J. Machowski, Instynkt a rozum. — 
Rohatyn: Wieczór recytacyjny utworów. J. 
Słowackiego. — Sam bor: Prof. gimn. J. Orze- 
chowiez, O rozbrojeniach elektrycznych w ga- 
zach, Cz. Il. (z demonstr.) — Sanok: Prof. 
gimn. G. Kreiner, O epoce lodowej (z demonstr.) — 
Skole: Pref. gimu. dr. L. Bykowski, La- 
marek i Darwiu — sylwetki jubileuszowe (z obr. 
świetln.) — Stanisławów: Prof. gimu. T. 
Czapczyński, Alkohol a społeczeństwo (z de- 
monstr.) — Stryj: Prof, gimu. J Weissblum, 
A. Ujejski i pni H. Gerstman, Wieczór recyta- 
cyjny utworów J. Słowackiego. — Śniatyn: 
Prof. szk. realn. J. Gdula, Telegraf bez drutu 
(z demonstr.) — Tarnopol: Prof. gimn. W. 
Müller, O Platonie — Trembowla: Dr. L. 
Bloch, Psychologia zeznań świadka. — Turka: 
Naucz. lud. K. Notz, O Wyspiańskim (z obr. 
świetln.) — Złoczów: Prof. gimn. E Lewek 
i słuch. Pol. ©. Babicki, Wieczór reeytacyjny 
utworów J. Słowackiego. — Żółkiew: Dyr. 
gimn. K. Eljasz, Fizyczna budowa księżyca, Cz. 
II. (z obr. świetln.) 

— Konferencye religijne. 0. Dele- 
haye wygłosi seryę konferencyj religijnych, dla 
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nauczycielek i wychowawczyń francuskich we 
Lwowie i na prowincyi. Konferencye te odbędą 
się w kościele 00. Jezuitów, w kaplicy Matki 
Boskiej Bolesnej, w poniedziałek 22, wtorek 28, 
środę 24 b. m. o 9.80 rano i 6 wieczorem. 
Zakończenie i komunia generalna 25 b. m. 

— W Domu rekolekcyjnym 00. Je- 
zuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye dla 
mężczyzn, t.zw. „zamknięte“, t. j. z zupełnem 
usunięciem się na 3 dni od wiru codziennych 
zajęć: 1. dla rzemieślników i robotników od 2 
do 26 b. m.; 2. dla inteligencyi wszystkich 
zawodów od 29 marca do 2 kwietnia; 3. dlo 
pb. profesorów od 4—8 kwietnia. — Przyjazd 
pierwszego dnia po południu. Rychłe zgłosze” 
nia pod adresem: ks. superyor Domu rek?l- 
Lwów, ul. Dunin-Borkowskich 1. 11. z 

— Jubilensz Sodalicyi akademickiej: 
Ze względu na zbliżający się 20-letni jubileus? 
akademickiej Sodalicyi Maryańskiej we LWO 
wie, uprasza się wszystkich byłych człoków 
tejże Sodalicyi (w latach 1889—1907) o PO” 
danie w jak najbliższym czasie swych nazwiś 
i adresów na ręce podpisanego. Tadeusz Nus- 
baum-Hilarowicz, b. prefekt Sodalicyi akademie 
ekiej, Lwów, ul. Zyblikiewicza 30. 

— Nadanie stypendyum. Namiestnictw 
nadało opróżnióne stypendyum z galicyjskie8" 
funduszu naukowego, przeznaczonego dla kat 
dydatów stanu lekarskiego w kwocie rocznyć” 
czterysta dwadzieścia (420) koron, począws% 
od roku szkolnego 1908/9 Stanisławowi Ad 
mowi dw. im. Chełmeckiemu, słuchaczowi 
roku Wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
giellońskiego w Krakowie. 


a: 


— Komitet balu prasy prosi nas 0 gar 


znaczenie, że w podziękowaniu Protektorki bal: 
Pani Namiestnikowej Zofii Bobrzyńskiej, w SP” 
sie ofiarodawców, opuszczono przez uieuwagć 
nazwiska panów: Władysława Musiałowić?% 
kupca we Lwowie, oraz Leona Sadowskiego, 1° 
prezentanta firmy „Veuve Oliquot*, który imieniet 
tej firmy ofiarował komitetowi bezintereso wM 
znaczną ilość szampana do rozsprzedaży W PW 
fecie. 

— Z Towarzystwa dla popieranie 
nauki polskiej, Walne zgromadzenie odbędzo 
się w poniedziałek dnia 22 b. m. o godz 
wieczorem w auli Uniwersytetu. Na porządku 
dziennym: 1. Odezytauie protokołu z poprz? 
dniego Walnego Zgromadzenia; 2. Sprawozdł” 
nie Wydziału za rok 1908, referent prof. e 
Balzer; 8. Sprawozdanie komisyi skontrując 
o stanie kasy i rachunków Towarzystwa 2a #0" 
1908, referent dr. W. Rolny; 4. Wybór 4 czł0B 
ków Wydziału na rok 1909; 5. Wybór kom” 
spi skontrującej na rok 1909; 6. Odczyt dra 
Przemysława Dąbkowskiego: „Charakte:ysty** 
prawa prywatnego polskiego“. 

— Wieczory recytacyjne utworów 
J. Słowackiego na prowineyi. Komitet © 
chodu setnej rocznicy urodzin Juliusza Słow” 
ckiego we Lwowie, zachęcony powodzeniem e 
kiego doznały wieczory recytacyjne utwo 
poety we Lwowie, postauowił urządzić podob 
także w główniejszych miastach galicyjski" 
zaprosiwszy do udziału w nich p. Józefa Ch! 
lińskiego, znanego artystę sceny lwowskiej: | 

Wieczory te odbędą się w Krakowie, Ta! 
nowie, Rzeszowie, Przemyślu, Tarnopolu, *., 
nisławowie, Kołomyi, Drohobyczu i Jaroslai i 
w terminach, które później ogłoszą dzien 
Program wieczorów recytacyjnych obejmie A 
stępujące utwory Słowackiego: „Ojca adig, 
pomóż“, „Przypowieść o ojczyźnie z pisma: R 
trzebie idei“, „Smutno mi Boże!*, „Na SPY. 
wadzenie zwłok Napoleona“, „Grób Agamen!. 
na", Beniowskiego (wyjątki), „Testament ma 
Każdy wieczór poprzedzi krótki wstęp © R 
czości poety. Nie wątpimy, że wieczery A gie” 
szyć się będą taką samą frekwencya, JAK ‘in 
czory urządzone we Lwowie: niezwykle 8%, 
nie dobrany program, nazwisko zuakóć ion 
recytatora, jakim jest p. Chmieliński, W 
sam cel wieczorów, z których część 
przeznaczona jest na pomnik poety we LV 
powinny zachęcić publiczność do popa!rć! 
pięknej myśli. sag": 

— Q0Qdczyt. „O nieznanym Miekiewid si 
zapowiedziany na dzień dzisiejszy, j 
prof. J. Kalleubach w sali cbrad Rady z 
skiej dnia 3 kwietnia o godz. 6 wieczor y 

— Z Terezyanum. Ogłoszenie kU 
su na dwa miejsca funduszowe w ©. koeie 
demii terezyańskiej w Wiedniu, znajdu 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego © 
Gazety Lwowskiej. kie 

— Konkurs na posady profeso rej. 
w gimnazyum realnem T. S. Le W ®rgad 
Od września b. r. będą obsadzone dwie P arzi” 
nauczycielskie w gimnazyum realnem “olog 
stwa Szkoły Ludowej w Białej: dla 10 po 
klasyrznej oraz dla historyi i geogt8 sadni 
każdej posady przywiązana jest płaca paco 
cza 2800 kor., dodatek 840 kor., oraz Le" 
T. S. L.: pierwsze 400 kor. z góry, 
po 250 kor. Warunki: zupełna kwa 
nauczycielska dla szkół średnich, oraz Pri 
mniej jednoroczna praktyka w zawodzie. 
obowiązujących godzin stosuje 81 = 
w państwowych szkołach średnich Z E 
godziny nauki mają być rozdzielone 
mnazyum oraz na Seminaryum a wydót 
skie T. S. L. w Białej. Kompetenci 0 PO 
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posady, mają wnosić podania należycie udoku- 
mentowane do zarządu głównego T. S. L. w Kra- 
kowie najdalej do 15 maja b. r. Nauczycielom 
zajętym dotychczas w szkołach średnich pań- 
Stwowych Towarzystwo Szkoły ludowej wyje- 
dnywa urlop u krajowych władz szkolnych, 
Przyczem petenci pozostają na etacie rządowym 
t nie tracą swych pięcioleci według liczby lat 
siużby państwowej. 

.  — Raat tuchlański zapowiedziany na 
24 marca odłożony został na Í kwietnia. Za- 
proszenia rozesłane zostaną w najbliższych 
dniach, Program koncertu, w którym wezmą 
udział najznakomitsze siły artystyczne, ogło- 
SZony będzie w najkrótszym czasie. 


— Stowarzyszenie przemysłowe eu- 
klerników i piernikarzy odbędzie walne 
Zgromadzenie w poniedziałek, 22 b. m., 0 go- 
śinie 7 wieczorem w lokalu Izby rękodziel- 
niczej. 

— Płonica w krajn — wedle dat dep. 
Sanit. Namiestnictwa — od 7 do 13 b. m. stwier- 
dzono płonicę w 27 powiatach a 75 gminach 
(W tygodniu poprzednim: powiatów 26, gmin 
66). Są to gminy: Lwów; (powiat Bóbrka) 
Uttyniowice, Żabokruki, Lubeszka; (Brody) 
Brody, Czechy ; (Brzesko) Biadoliny ; (Brzozów) 
-omaradz, Górki, Dynów, Hłudno, Blizne i 
lzdebki; (Cieszanów) Lubaczów; (Gródek Jag.) 
Lubień m., Powitno, Wielkopole; (Jarosław) 
Sieniawa, Dobra, Czerwona wola, Kramarzówka, 
Udołowice, Monasterz ; (Jasło) Jasło, Święcany, 

ermna; (Kosów) Chomczyn, Brustury; (Kro- 
Eno) Targowiska, Krościenko w.; (Limanowa) 
asina w., Wilezyce; (Lisko) Teleśnica, Ty- 
ława woł.; (Lwów) Krotoszyn, Czyszki, Ży- 
Tawka, Czarnuszowice, Zamarstynów, Zaszków; 
(Łańcut) Łańcut, Sonina; (Mościska) Mościska, 
Starzawa; (Nisko) Jeżowe, Nowy Sącz; (N. 

arg) Czarny Dunajec, Stare Bystre; (Prze- 
ŚL) Przemyśl, Poździacz, (Cisowa, Cyków; 
U rzeworsk) Tryńcza, Urzejowiee, Rozborz; 
wa) Zaborze; (Rzeszów) Boguchwała, Wola 
zgłob., Zaczernie, Lutoryż, Chmieliska, Zwię- 
*wycą; (Sanok) Sanok, Hłomcza, Trepcza i Czy- 
śtohorb;  (Śniatyn) Albinówka; (Strzyżów) 
woźnica górna. Kozłówek, Luteza; (Tarnopol) 
okropiona, Dołżanka; (Żółkiew) Żółkiew, Wola 
Wysocka, Kupiczwola. 
— Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Jana Majewskiego, starszego komisarza po- 
Wiatowego w Brodach, złożyli urzędnicy brodz- 
lego starostwa kwotę 30 koron na pomnik 
śpiżowy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego. 

Kwotę powyższą złożyliśmy na listę Ada- 
Ma Krechowieckiego, na książeczkę wkładkowa 

nku k:ajowego Nr. 27.082, której stan wy- 
osi w dniu dzisiejszym 3086 kor. 65 hal. 

A — Publiezny przetarg. Dnia 26 marca 
„+ 0 godzinie 9-tej rano odbędzie się w ma 
Sazynach towarowych na stacyi w Jarosławiu 

bliczny przetarg niepodjętych towarów a to 

Przesyłek preszku dla bydła w łącznej wa- 
dze około 380 kilogramów. 

A Upadek dziecka. W realności przy 
ul, Grodeckiej 1. 81 czteroletnia córeczka bla- 
Garza Bacha, bawiąc się wczoraj w klatce 
sehogowej, upadła z wysokości I. piętra i od- 
Mosta znaczne obrażenia. Dziewczynkę opatrzy- 
© pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna Do mieszkania 
Awrzyńca Świrzka przy ulicy Kazimierzow- 
r L 9 dostał się wezoraj jakiś złodziej i 
Skrad! rzeczy, łącznej wartości 140 koron. 

A Annie Lewinowej, zamieszkałej przy uli- 
Y Zamarstynowskiej 1. 18 skradziono wczoraj 
4 Mieszkania różne kosztowności. Szkoda wy- 
oai 300 koron. 

sę , F Zmarli: we Lwowie, Jakób Smoliń: 
Wit” maszynista, w 60 r. życia; Ludwik 
A tor Szeligiewicz, zegarmistrz, w 43 r. życia; 
P Oni Ekiert, naczelaik stacyi kolejowej w Ko- 
Śwyńcach, w 46 r. życia; 

w Wilnie, Lucyan Moraczewski, znany ba- 
87. numizmatyki polskiej i antykwaryusz, w 

“ Życia; 

w Krakowie, Piotr Szufnara, sekretarz są- 

w 46 r. życia. 

— Dyrekeya Zakładu kary w Wi- 

Ee informuje nas, że wiadomość o ucieczce 
isłąwa Dnszyńskiego, podana przez kilka 
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Run na Kasy oszczędności. W o- 
dniach nastąpił z powodu przesadnych 
wojennych i zaniepokojenia ludności 
ukowińską Kasę oszczędności w Czer- 
. Prezydent Rządu krajowego Bleyle- 
wydał uspokające oświadczenie. Run osłabł. 
Tawąch. Kase oszczędności w Pisek, na Mo- 
dek 29 rozpoczęto wczoraj run. Wyjęto wkła- 
00.000 kor. 
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tela _g- Krwawy dramat miłosny. W bo- 
Sdaj p ainm“ w Pradze rozegrał się one- 


tam chwi krwawy dramat miłosny. Zamieszkały 


metz, atr 
tehmóć 
ęuclowa 
einmetz już : 
Szpitala, Juz nia Ż 
Wwawego 


gł. Brehmównę odwieziono do 
Stan jej bardzo groźny, Przyczyna 
dramatu nieznana. 
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Kronika prowincyonalna. 


$ Śmierć dzieeka w płomie- 
niach. Z Przemyśla donoszą: Pani Melania 
Jastrzębska, żona rachmistrza tutejszego magi- 
stratu, wychodząc onegdaj rano ze swego mie- 
szkania przy ul. Trzeciego Maja l. 26 do mia- 
sta, pozostawiła w mieszkaniu bez dozoru 
dwoje swoich dzieci: 4-letnią córkę i 2 i pół 
letniego syna. W czasie nieobecności matki. 
dzieci bawiły się zapałkami, przyczem dziew- 
czynka podpaliła na sobie ubranie i odniosła 
tak silne poparzenia na całem ciele, że nieba- 
wem zmarła, 


$ Znalezienie zwłok. Na polach 
gminy Liska znaleziono w tych dniach zwłoki 
włościanki z Javkowiec, Maryi Hawcanowej, 
która znikła bez śladu jeszcze w dniu 8 lutego. 
Jak stwierdzono, śmierć nastąpiła wskutek za- 
marznięcia. 


Kronika zagraniczna. 


* Jubileusz tysiąclecia obchodziło 
w ubiegłą sobotę bawarskie miasto Eichstätt. 

* Kongres dla hygieny szkolnej 
odbędzie się w r. 1910 w Paryżu. 

* Silne trzęsienia ziemi zanoto- 
wały dnia 15 b. m. aparaty seizmografńczne we 
Florencyi i w Padwie. 


* Trzęsienia ziemi. W Castelnuowo 
di Garfagnana odezuto dnia 7 bm. dość silne 
trzęsienie ziemi, które trwało trzy minuty. 

W Konstancyi w nocy z Æ na 5 b. m. 
odezuto dwa lekkie tizęsienia ziemi. 


* Trzęsienie ziemi. W Noworosgyj- 
sku odezuto w nocy z 10 na 11 b. m. silne 
trzęsienie ziemi. 


* Fotografowanie ruchów serca. 
Berliński świat lekarski zajmuje się obecnie 
żywo pracami dr. Franciszka Groedla, lekarza 
kąpielowego w Naubeim, który pracuje nad za- 
stosowaniem promieni Roentgena w medycynie 
wewnętrznej. Wyniki jego w tym kierunku mają 
być zdumiewające. Mianowicie udało mu się 
obecnie przy pomocy kineimatografu i promieni 
Roentgena uzyskać zdjęcie ruchu serca i innych 
organów wewnętrznych. Aparat jego umożliwia 
zdjęcia wszystkich faz ruchu każdego organu 
i rzucenie ich obrazu na ekran. 


* krwawy dramat miłosny. W je- 
dnej z restauracyj berlińsk ch strzelił onegdaj 
20 letni uczeń szkoły handlowej Aloizy Ganzler 
dwukrotnie z rewolweru do 20 letniej pasier- 
bicy właścicielki tej realności, nazwiskiem Ur- 
szuli Sadewaterównej i zranił ją ciężko w piersi. 
Morderea oddał się sam w ręce policyi, podając 
za powód czynu zawiedzioną miłość. Stan Sa- 
dewaterównej jest groźny, jednak nie bezna- 
dziejny. 


* Skutki nagłego obłędu. W Ber- 
linie przy Motzstr. 73 mieszkał pozasłużbowy 
radca sądu ziemiańskiego, 63-letni Edwin Nie- 
mir z drugą swoją o 20 lat młodszą żoną oraz 
służącą. Radca Niemir cierpiał na serce i dla 
tego za poradą lekarzy pojechał z żoną na po- 
łudnie, zkąd odświeżony wrócił w ostatni pią- 
tek. Z soboty na niedzielę wpadł radca nagle 
w obłęd, wyprawiał rozmaite sceny, grożąc żo- 
nie i służącej śmiercią. Niezadługo jednakże 
uspokoił się, pczostawiono go zatem w mie- 
szkaniu. W niedzielę przed południem ukazała 
się pani Niemir na balkonie z rozpuszczonym 
włosem i z oznakami największego przerażenia 
wołała pomocy. Zebrał się w kilka minut na 
ulicy tlum ludzi i ze wszystkich stron wołano 
o policyę. Niezadługo zjawił się komisarz z 
kilku policyantami, którzy usiłowali dostać się 
do mieszkania Niemirów, lecz napróżno. Chory, 
u którego nastąpił znów wybuch szaleństwa, 
zabarykudował wszystkie drzwi i zabił je gwo- 
żdziami. Sprewadzono straż pożarną i gdy po- 
licya otwierała jedne drzwi po drugich, stra- 
żacy stali pod oknami z płachtą ratunkową i 
gotowym wężem, aby na chcącego ewentualnie 
wyskoczyć z okna, puścić promień wody. Nie- 
mir zjawiał się też od czasu do czasu przy 
oknach, rzucając na dół butelki, doniczki z 
kwiatami i inne przedmioty. Tymezasem dobili 
się strażacy przez tylne schody do mieszkania 
i wyłamali ostatnie drzwi. Chory napadł na 
dobijających się z grubym kijem w ręku, lecz 
puszczony na niego prąd wody, obezwładnił go 
i powalił na ziemię. Wtedy uspokoił się zu- 
pełnie i pozwolił się odprowadzić do autemo- 
bilu i odwieźć do prywatnego zakładu. Żona 
chorego nie chciała na razie opuścić męża i 
zamieszkała tymczasem razem z nim w za- 
kładzie. 


* Wylewy. Z gubernii bessarabskiej i 
chersońskiej donoszą o wielkich wylewach. Ki- 
szyniów jest zupełnie odcięty, od 3 dni nie 
przyszła ztamtąd pocata. Ruch pocztowy na li- 
niach Odessa-Mikołajew i Odessa-Kiszyniów, 
oraz na linii dunajowej jest przerwany. 


* Magazyn bomb. W domu popa Ni- 
koli w Salonikach znaleziono 40 bomb dyna- 
mitowych i przyrządy do sporządzania bomb. 


* Masowe zatrucie. W szpitalu Vir- 
chowa zachorowało 54 dozorców chorych wsku- 
tek zatrucia zepsutem mięsem. 


* Krwawy dramat małżeński. 
W Paryżu w domu przy ulicy Turbigo 1. 60, 
rozegrał się krwawy dramat małżeński. Mie- 
szkała tam młoda, od roku dopiero poślubiona 
para małżeńska, Maurycy I Marya Rastonille, 
On był podróżującym agentem handlowym. 
W piątek przyszło między inałżeństwem do dro- 
baej sprzeczki z powodu, że obiad nie był na 
cezas gotowy. Młoda, zalotna kobieta, która dnie 
całe spędzała na czytaniu romansów, zaniedbu- 
jąc domowe gospodarstwo, odpowiedziała mę- 
żowi szorstko. Doszło do bójki między mężem 
a żoną, przyczem mąż połamał meble, a na- 
stępnie wydobył rewolwer — i zapytał: „Co 
uczyniłabyś na mojem miejscu, gdybyś miała 
w ręku rewolwer?“ — „Zabiłabym cię“ — od- 
powiedziała. Wówczas Rastonille dał swej sza- 
lejącej z gniewu żonie rewolwer do ręki. Ta, nie 
mówiąc ani słowa, wymierzyła broń przeciw 
niemu -— i wypaliła. Mąż padł trupem na miej- 
scu, zabójczyni zaś oddała się natychmiast do- 
browolnie w ręce policyi, twierdząc, że działała 
w własnej tylko obronie. 


'* Samobójstwo złodzieja klej- 
notów. Londyn zajmuje się od kilku dni nie- 
zwykłem samobójstwem. Do hotelu Savoy za- 
jechał wytwornie ubrany mężczyzna i wynajął 
na drugiem piętrze apartament za 3 funty 
sterl. dziennie. Dr. Pulman, tak zameldował 
się ów przybysz, udał się w dzień przyjazdu 
do słynnego sklepu jubilerskiego Rood et Comp., 
gdzie wybrał cztery kosztowne pierścionki, oraz 
naszyjnik brylantowy i prosił, aby klejnoty te 
odesłano mu do hotelu, gdsie za nie zapłaci. 
Kupiec zgodził się na to i wysłał z nim sub- 
jekta. Dr. Pullman otworzył drzwi do swojego 
mieszkania i wziął od subjekta klejnoty, mó- 
wiąc mu, że nie może go wpuścić do środka, 
gdyż jego żona właśnie się ubiera. Subjekt 
zgodził się na to, lecz po chwili spostrzegł, 
że dr. Pullman stara się wyjść niepostrzeżenie 
innemi drzwiami. Skoczył więc za nim i wep- 
chnął go z powrotem do środka. Wówczas dr. 
Pullman pochwycił brzytwę i podniósł ją so- 
bie do gardła. Przerażony subjekt zaalarmował 
służbę, lecz nim wbiegła, dr. Pullman zdołał 
ząmknąć się w drugim pokoju. Wyważono 
drzwi i znaleziono go umierającego z po- 
derżniętem gardłem. Dotychczas nie stwierdzo- 
no tożsamości osoby owego rzekomego dr. Pull- 
mana. 


Notatki liloracko-ariysty ezu, 


Z muzyki. (Koncert Henryka Marteau 
w sali Filharmonii. — Wieczór muzyczny w 
„Kole literacko-artystycznem), 


Atrakcyą ostatnich dni był koncert Hen- 
ryka Marteau, pierwszorzędnego potentata skrzyp- 
cowego, który jak zazwyczaj i tym razem tłu- 
my publiczności ściągnął do wielkiej sali Fil- 
harmonii Marteau jest dzisiaj istotuie jednym 
z tych nielicznych wirtuozów światowych, któ- 
ry w cał*j pełni zasługuje na miano mistrza. 
W grze jego artystycznej i mistrzowskiej w 
każdym cału nie ma ani krzty sztuczności, nie 
zbacza oua też ani o wios z granie zakreślo- 
nych sztuce czystej i niepokalanej. Słuchając 
Marteau ani przez myśl nie przejdzie zabawiać 
się w analizę precyzyjnych szczegółów opano- 
wanej do maximum techniki, gdyż uwagę całą 
pochłania klasyczna i stylowa interpretacya, 
odźwierciedlająca na wskroś duszę artysty tak 
niepospolicie głęboką i o tak wysokiej kultu- 
rze. — W charakterze akompaniatora przewa- 
żuie współdziełający p. Goellner dał się po- 
znać jako pianista wytrawny i subtelny. Ztąd 
oklaski rozbrzimiewające na dowód hołdu dla 
Marteau należą się w pewnej części p. Goell- 
nerowi. 

Tydzień bieżący notuje jeszcze jedną cie- 
kawszą produkcyę a był nią wczorajszy kon- 
cert w „Kole literacko-artystycznem*, który za- 
początkował szereg pięknych wieczorów na do- 
chód pomnika Chopina. Program ułożony ze 
smakiem zawierał utwory Bacha, Gliicka i 
Haindla w nader pięknem wykonaniu pp. Otta- 
wowej, Głowackiego i Wolfsthala, a nadto forte- 
pianowe trio Chopina (g-mol) w interpratacyi 
pp. Setmajerównej, Sladka i Wolfsthala. Clou 
wszelako wieczoru był śpiew panny Skibiń- 
skiej, która stając po raz pierwszy na estra- 
dzie objawiła prześliczny mezzosopran głęboki, 
o ujmujący i miękkim dźwięku. Arya z „Or- 
feusza" Glucka i „Rinalda“ Handla wykonaue 
umiejętnie, dają wszelką podstawę do twier- 
dzenia, że głos p. Skibińskiej prowadzony tak 
rozumnie ma wszelką przyszłość przed sobą. 


(db). 


Krakowski Chór akademicki pod wy- 
trawną pałeczką p. Walewskiego da się poznać 
w poniedziałek w sali Filharmonii. W progra- 
mie wyłącznie kompozycye polskie. Krakowski 
chór założony blisko przed 25 laty przez Bara- 
basza, b. dyrektora krakowskiego Tow. muzy- 
eznego, zyskał opinię pierwszorzędnego ciała 
śpiewaczego i w całej mierze zasługuje na 
bliższe poznanie tembardziej, że program wy- 


pełnią wyłącznie utwory polskich kompozytorów, 
Bilety przy kasie. 


Koncert prof. Teodora Pollaka, da- 
wno w naszem mieście oczekiwany, odbędzie 
się z inicyatywy grona przyjaciół znakomitego 
artysty w nowej sali Koła literacko-artystyczne- 
go (w pasażu Mikolascha od ul. Sienkiewicza) 
we wtorek, d. 23 bm. o godz. '/,8 wieczorem. 
W koncercie przyrzekła też współudział panna 
Jadwiga Dębicka, artystka naszej opery. Akom- 
paniament objął prof. Neuhauser. — Bilety są 
wcześniej do nabycia w składzie nut p. Zadu- 
rowicza przy ul. Akademickiej, a w dzień kon- 
certu wieczorem przy kasie. 


(a. st.) Leonidas Andrejew: „Siedm 
szubienie*. Opowiadanie. Warszawa. Jan Fi- 
scher. 1909. 

Andrejew, jeden z najgłośniejszych po- 
wieściopisarzy i nowelistów współczesnej Ros- 
syi, którego sława przyćmiła rozgłos Gorkiego, 
a dotąd nie daje się pokonać coraz bardziej 
rosnącej sławie Arcybaszewa, zaczerpnął tematu 
do swego „opowiadania* z dziejów ostatniej 
rewolucyi w Rossyi. Ale Andrejewowi wcale 
nie chodzi o sensacyjuą fabułę. Kreśli on prze- 
dewszystkiem sylwetki siedmiu ludzi, zktórych 
pięcioro (dwie kobiety, trzech mężczyzn) nale- 
ży do rewolucyonistów, pozostali zaś dwaj są 
to zwykli zbrodniarze, z których jeden jest na 
poły matołkiem, drugi zaś zbójcą o nieposkro- 
mionym, bujnym temperamencie. I oto przed 0- 
czyma tych siedmiu ludzi staje widmo Śmierci. 
Wiedzą oni wszyscy, że niedługo zawisną na 
szubienicy. 

Wmyślenie się w stan dusz siedmiu lu- 
dzi, zupełnie różnych pod względem tempera- 
mentu, sposobu myślenia i charakteru, posta- 
wionych wobec nieubłaganej a tajemniczej 
śmierci, jest właśnie tematem tego „opowiada* 
nia*. 

Teodor Dostojewski: „Idyota*. Po- 
wieść w dwu tomach. Nakładem Spółki Wy- 
dawniczej polskiej. Kraków 16509. 

W lutym r. 1866 genialny powieścio- 
pisarz, ożeniwszy się powtórnie ze stenogra- 
fistką Świtkiniówna, z powodu olbrzymich dłu- 
gów, zmuszony był udać się za granicę, ucie- 
kając przed grożącem mu więzieniem. Pobyt za 
granicą, a szczególniej pierwsze jego chwile, 
były dla Dostojewskiego bardzo przykre. Z po- 
wodu niedostatku musiał on nawet sprzedawać 
ubrania swoje oraz swej żony. Pierwszym ro- 
mansem z tego najsmutniejszego okresu życia 
Dostojewskiego była właśnie wydawana obecnie 
w polskim przekładzie jego obszerna powieść: 
„ldyota*. Mimo niezaprzeczonej wartości, utwór 
ten w szeregu dzieł Dostojewskiego jest jednym 
ze słabszych pod względem formy. Bohaterem 
tej powieści jest ulubiony Dostojewskiemu, a tak 
charakterystyczny dla współczesnej literatury 
rossgyjskiej, typ człowieka ewangelicznego, nie 
wiedzącego czem jest nienawiść i zazdrość, pe- 
łen miłości, przetrawiony cierpieniem a nie poj- 
mujący złego. I takiego człowieka wprowadza 
autor w wir stolicy, osnuwając na tem fabułę 
swej pówieści. 

A ponieważ Dostojewski jest pisarzem tej 
miary, że dzieła jego nawet nie najlepsze, je- 
szcze mimo to wzniesione są wysoko ponad 
szablon przeciętnej miary, przeto przekład tej 
powieści jest zupełnie usprawiedliwiony, tem- 
bardziej, że przekład, jako przekład, nie pod- 
pada żadnym zarzutom, (4. St.). 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz B-ty „Demon“, opera w 4 aktach Auto- 
niego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i Ta- 
deusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 4-ty „Igrzysko”, dramat w 3 aktach Leo- 
polda Staffa, gościnny występ Karola Adwento- 
wicza. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offebacha; występ Ireny Bohuss, 
Tadeusza Łowczyńskiego, oraz debiut Stanisła- 
wy Makuszównej w partyi „Olimpii“. 

W poniedziałek, po raz l-szy „Matka“, 
dramat w 4 aktach przez Stanisł. Przybyszew- 
skiego; z udziałem Amelii Rotter, Ireny Tra- 
pszo, Stanisława Hierowskiego, Ludwika Wo- 
strowskiego, Huberta Brzozowskiego; oraz go- 
ścinny występ Karola Adwentowicza. 

We wiorek, po raz l-szy (nowość) „Wa- 
leczny żołnierz“, operetka w 8 aktach Rudolfa 
Bernauerai Lepolda Jacobsona; muzyka Oskara 
Strausa. 

We środę, po raz 2-gi „Waleczny żoł- 
nierz*, operetka w 5 aktach Rudolfa Bernauera 
i Leopołda Jacobsona; muzyka Oskara Strausa 

We czwartek, wyjątkowo o godz. 3-ciej 
po poł. ku uczezeniu rocznicy przysięgi Ta- 
deusza Kościuszki „Kościuszko pod Raeławi- 
cami“, obraz historyczny z śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasotę. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 6-ty „Demon“, opera w 4 aktach An- 


toniego Rubinsteina; występ Ireny Bokhuss i 
Tadeusza Łowczyńskiego. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Niedziela, o godz. 3-ej „Kościuszko pod 
Racławicami", obr. hist. A. W. Lasoty (ceny 
zniżone do połowy), o godz. 7-ej „Mazepa“. 

Poniedziałek, „Modelka“, kom. w 8-ch 
aktach Alf. Testoniego, (ceny zniżone). 

Wtorek, „Mazepa“, trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego, 

Środa, „Obłudnicy*, kom. w 3 aktach B. 
Shawa (popuł.) 

Czwartek, „Kopciuszek“, widowisko fanta- 
styczne B. Grimma przerobił R. Walewski (po- 
czątek o godz. Gej). 

Piątek, „Wesele“, dram. w 3-ch aktach 
St. Wyspiańskiego (ha dochód krak. koła Akadem. 
Związku pomocy Narodowej). 

Sobota, „W latarni*, dram. w 3-ch akt. 
Z, Wójcickiej-Chylewskiej, 

Niedziela, „W latarni*, 

Poniedziałek, „Skiz“, kom. w 3-ch aktach 
Gr. Zapolskiej Janowskiej (pop.) 


As 4 krajowej Raty zkolnej, 


Przeznaczyła ukończone frekwentantki 
kursu wydziałowego z III. grupy w Krako- 
wie: Marcelinę Ładzieńską stałą nauczyciel- 
kę szkoły żeńskiej w Bórbce, do szkoły żeń- 
skiej w OChodorowie; Zofię Dąbrowską, tym- 
czasową nauczycielkę w Raciborowicach, do 
szkoły w Wiśniczu nowym; Janinę Moraw- 
ską, stałą nauczycielkę w Lenczach, do szko- 
ły żeńskiej w Jaworznie; Janinę Boreykó- 
wnę, tymczasową nauczycielkę na przedmie- 
ściu „Bełna* w Bieczu, do szkoły żeńskiej 
w Bieczu; Maryę Seltenreichównę, tymcza- 
sową nauczycielkę szkoły żeńskiej w Ka- 
mionce strumiłowej, do szkoły żeńskiej w 
Gródku Jągiellońskim ; Stefanię Chmielakó- 
wnę, tymczasową nauczycielkę szkoły w Pi- 
wnicznej, do szkoły mieszanej w Ciężkowi- 
cach; Emilie Miśniakiewiczównę, tymczaso- 
wą nauczycielkę w Starem Siole do szkoły 
żeńskiej w Sądowej Wiszni; Bronisławę Pi- 
skiewiczównę, tymcz. naucz. w Mostach wiel- 
kich, do szkoły żeńskiej w Kopyczyńcach; Maryę 
Raczkównę, stałą nauczycielkę w Pieniążkowi- 
cach, do szkoły mieszanej w Czarnym Du- 
najecu; Maryę Janiszęwską, tymczasową nau- 
czycielkę w Zborowie, do szkoły mieszanej 
w Bełszowcach; Olgę Denkiewiczową, stałą 
nauczycielkę w Dukli, do szkoły żeńskiej w 
Dębicy; Sydonię Musiałównę, nauczycielkę: 
w Bierzanowie, do szkoły mieszanej w Sę- 
dziszowie ; Stanisławę Byrkównę, stałą nau- 
cielkę w Komarnie, do szkoły żeńskiej w 
Rudkach; Kazimierę Męską, tymczasową 
naoczycielkę w Dęboweu, do szkoły miesza- 
nej w Tyczynie; Annę Piotrowską, tymcza- 
sową nauczycielkę w Wadowicach, do szkoły 
żeńskiej w Andrychowie; Helenę Buciównę, 
tymczasową nauczycielkę w Turee, do szkoły 
żeńskiej w Zydaczowie. Przeniosła w stan 
spoczynku: Józefa Czopanowskiego, nauczy- 
ciela kierującego 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Konarskiego w Jarosławiu; Kamilę Jano- 
wicezównę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły na 
przedmieściu stanisławowskiem w Tyśmie- 
nicy. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Nadolany w okręgu sanockim z zakresu 
szkolnego w Nowotańcu i zorganizowała o- 
sobna 1-klasową szkołę w Nadolanach. Zor- 
ganizowała jednoklasowe szkoły w Podgaci 
w okręgu mościskim; w Zaleszczykach ma- 
łych w okręgu buczackim; w Zdziarach w 
okręgu niskim ; w Międzybrodziu Żywieckiem 
w okręgu żywieckim; w Siennej w okręgu 
żywieckim; w Pewli wielkiej w okręgu ży- 
wieckim ; w Kościelnikach w okręgu bucza- 
ckim; w Krzeczowie w okręgu myślenickim; 
w Rykowie w okręgu stryjskim. Przekształ- 
ciła 4-klasową szkołę mieszaną w Jazłowcu 
w okręgu buczackim na 5-klasową. 


Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę 1-klasowej szkoły w Wierzbanowej w 
okręgu wielickim; l-klasowej szkoły w Kle- 
czy dolnej w okręgu wadowiekim; 2-klaso- 
wej szkoły w Sieprawiu w okręgu wielickim; 
6-klasowych szkół męskiej i żeńskiej w Hu- 
siatynie; wszystkie przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa przyznała gmi- 
nie Katarynice w okręgu rudeckim bezpro- 
centową pożyczkę w kwocie 2000 kor. na 
budowę szkoły. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Ks. dr. Jan Slósarz. Katechizm religii 
katolickiej, wydanie III. we Lwowie, Nakła- 
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych“, 
w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego w gimanazyach, szkołach realnych 
i liceach żeńskich. Cena egzemplarza 1 kor. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Kw. Horacego Flakkusa wybór pism, 
wydał Julian Dolnieki, we Lwowie, Nakła- 
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych“, 
w poczet książek dozwolonych do użytku ' 
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szkolnego w gimnazyach. (ena egzemplarza 
kor. 150. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielił wczoraj Najw. 
sankeyi uchwalonej przez Sejm galicyjski u- 
stawie o uwolnieniu do czasu nowych do- 
mów w Buczaczu od dodatków gminnych i 
dodatków do podatku domowo-czynszowego i 
domowo-klasowego. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj na o- 
gólnych posłuchaniach między innymi radcę 
Rządu Oswalda Obogiego. 

== Policya w Budapeszcie zakazała u- 
rządzenia kilkudziesięciu zgromadzeń ro- 
botniczych, zwołanych przez socyal- 
nych demokratów w sprawie położenia za- 
granicznego. 

= Cesarz Wilhelm odwiedził wezo- 
raj ks. Buelowa. 

== Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej prowadził wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusyę nad etatem wojskowym. 

Komisya finansowa parlamentu odrzu- 
ciła projekt zaprowadzenia podatku inserato- 
wego i plakatowego przeciw głosom konser- 
watystów i partyi państwowej. 

== Z okazyi imienin przyjmował wczo- 
raj Ojciec św. po Mszy, życzenia rodziny, 
a następnie w obecności kardynałów wysłu- 
chał kazania postnego. Wreszcie ks. kardy- 
na? Vanutelli złożył mu życzenia imieniem 
Kolegium kardynałów. Papież podziękował 
krótkiem przemówieniem. Z okazyi swych 
imienin otrzymał Ojciec św. depesze gratu- 
lacyjne od monarchów i naczelników państw. 
Wieczorem ogrody watykańskie były ilumi- 
nowane. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKI 


Rada państwa. 


Wiedeń, 20 marca. Izba przystąpiła 
dziś do dalszej rozprawy nad upaństwowie- 
niem kolei. 

P. Zaruba przemawaiał na początku 
w języku czeskim, poczem po niemiecku o- 
świadczył, że chwila obecna nie jest szczę- 
śliwie obrana do upaństwowienia, gdyż był 
czas, że można było tanio zakupić te koleje. 
Zwlekano z upaństwowieniem aż do chwili, 
gdy kasy Państwa stoją pustką. Mowca je- 
dnak sądzi, że zamierzona akeya będzie po- 
żyteczna zarówno dla Państwa, jak i dla 
ogółu. 

Wiedeń, 20 marca. Rząd wniósł pro- 
jekt ustawy podwyższającej wolną od epze- 
kucyi część płacy z 1.600 kor. na 2.000, 
względnie z 1.000 na 1.200 i uzasadnia to 
drożyzną. 

Po p. Zarubie przemawiali pp. Ober- 
leitner i Ausorge, poczem p. Koli- 
scher oświadczył, że Koło polskie ze wzglę- 
du na wielkie znaczenie kolei dla całego 
gospodarstwa głosować będzie za przedłoże- 
niem. Mowca uznaje, że Rząd bar. Becka, 
oraz PP. Ministrowie Derschatta i Korytow- 
ski spełnili swe zadanie w sposób zadowa- 
lający. Wśród warunków trudnych zawarli 
ugodę, która mimo ogromnej niejasności wy- 
dała rezultat dobry. 

Mowea krytykował obecną administra- 
eyę kolei państwowych i oświadczył, że głó- 
wną przyczyną złej administracyi kolejowej 
jest to, że minister kolei nie ma programu. 
Ministerstwo to nie powinno uprawiać poli- 
tyki dla innych Ministerstw, lecz uwzglę- 
dniać interesy wszystkich narodów, tak, aby- 
śmy pod względem finansowym korzystnie 
wychodzili, a z drugiej strony stanęli silnie 
wobec zagranicy i Węgier. 

Mowca domagał się reorganizacyi admi- 
nistracyi kolei państwowych, bo inaczej gro- 
zi klęska. 

Wiedeń, 20 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów zgłosili wnioski 
między innymi: p. Bomba o zniesienie po- 
datku domowo-klasowego w dwu ostatnich 
kłasach, zwłaszcza po wsiach i w małych 
miasteczkach; p, Wójcik o ustalenie mi- 
nimum egzystencyi, wolnego od egzekucji; 
co do gruntu, posiadanego przez rolnika i 
co do rzemieślników; p. Kuryłowiez o 
utworzenie ogólnego zakładu ubezpieczenia 
bydła od wypadków, oraz ogólnego zakładu 
ubezpieczenia od nieurodzaju; p. Toma- 
szewski o utworzenie oddziału ceramicz- 
nego i elektrycznego w państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie i o wliczenie lat 
służby, spędzonych w służbie państwowej 
przez funkcyonaryuszy, nie posiadających cer- 
tyfikatów. 


Kraków, 20 marca. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe otwarto w gmachu Sztuk pię- 
knych wystawę Towarzystwa artystów pol- 


skich „Sztuka“. Na wystawę zebrano około 
200 dzieł sztuki. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 20 marca. Prognoza na 21 
marca. W Galieyi wschodniej: Pię- 
knie, mierne wiatry, łagodnie, pogoda nie- 
stała, potem chmurzy się. 

W Gałicyi zachodniej: Pięknie, 
mierne wiatry, łagodnie, pogoda niestała, po- 
tem chmurzy się. 


Wiedeń, 20 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po- 
wiatowego w Tuchowie, dr. Zacharyasza Gu- 
towskiego, do sądu krajowego w Krako- 
wie; zamianował sędziego powiatowego dr. 
Zygmunta Kulińskiego radcą sądu kra- 
jowego w Krakowie, dalej zamianował sę- 
dziami powiatowymi sędziów: Jana Kra- 
jewskiego-Kukiela w Tarnowie dla 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, dr. 
Kazimierza Haburę w Dobczycach dla są- 
du krajowego w Krakowie, Józefa Czapli ń- 
skiego w Tuchowie dla Dąbrowy, Aleksan- 
kra Kraśnieńskiego w Bochni dla No- 
wego Sącza, Tomasza Stanisława Ozer wi ú- 
skiego dla sądu krajowego w Krakowie. 


Strejk pocztowo - telegraficzny w Paryżu. 


Paryż, 20 marca. W Izbie deputowa- 
nych podsekretarz stanu Simyau przypo- 
mniał, że zawsze wypełniał uprawnione ży- 
czenia urzędników pocztowych. Co do służby 
pocztowej, to ich położenie jest lepsze, ani- 
żeli robotników i służby w przemyśle pry- 
watnym i rolnictwie. Mowcea zakończył sło- 
wami: Stoimy przed zorganizowaną agitacyą 
rewolucyjną. Sądzę, że co należało do mnie, 
spełniłem. 


Dep. Rouanet w ostrych słowach bro- 
nił, wśród ciągłych przerywań, Związku urzę- 
dników pocztowych. 

Dep. Dumont oświadczył, że potrzebne 
są z obu stron ustępstwa. Personalowi po- 
cztowemu niesłusznie zarzuca się dążności 
rewolucyjne. 

Minister Barth ou powołał się na mo- 
wę Simyana i oświadczył, że poczta i tele- 
graf muszą być prowadzone jako wielki prze- 
mysł przy współudziale urzędników. Współ- 
działanie ich minister zawsze starał się po- 
zyskać. Personal ina takie gwarańcye, jakich 
niema w żadnej administracyi. Minister od- 
parł zarzut protekcyi, niesprawiedliwości i 
mieszania się rządu w sprawy osobiste. Wła- 
śnie w chwili obecnej strejk szczególnie jest 
niedopuszczalny, bo Francya wobee położe- 
nia zagranicznego potrzebuje współdziałania 
wszystkich. W tej ciężkiej godzinie jest to 
zamach na obronę narodową. Pomimo tego 
rząd chce dać możność personalowi powrotu 
do obowiązku. Jeżeli personal nie pójdzie za 
tem wezwaniem, minister chwyci się ostrych 
zarządzeń i nie go od tego nie odwiedzie. 
Raczej złoży tekę. 

Izba uchwaliła 307 głosami przeciw 138 
publicznie afiszować mowę ministra. 


Nastąpiła pauza, po niej dep. Bedoucy 
podniósł, że parlament nie omówił sprawy, 
czy pewni urzędnicy mają prawo do strejku. 
Urzędnicy pocztowi, telegraficzni i telefoni- 
czni mogli więc sądzić, że wolno im strej- 
kować. Mowca zapewnia, że nie cała odpo- 
wiedzialność spada na strejkujących, którzy 
korzystali z wszelkich sposobności, by przed- 
łożyć Izbie swe zażalenia. Przed strejkiem 
próbowali wszystkich środków pokojowych. 

Deput. Willm zaznaczył, że wśród 
całego personalu panuje niezadowolenie z 
Simyana. Mowca przedłożył pismo, w któ- 
rem robotnicy zapewniają pod słowem hono- 
ru, że nie przecinali drutów i wyrażają go- 
towość dostarczenia ludzi do naprawy prze- 
wodów. 

Dyskusya trwała do 2 w nocy. 

Izba 368 głosami przeciw 211 przyjęła 
porządek dzienny dep. Reinacha, oświadcza- 
jący, że Izba uchwala nie dopuścić do strej- 
ku urzędników, wyraża zaufanie rządowi w 
nadziei, że przywróci on porządek i spokój 
w służbie poczty, telegrafu i telefonu, po- 
chwala oświadczenia rządu i przechodzi do 
porządku dziennego. 

Paryż, 20 marca. Komitet ochrony praw 
syndykatów postanowił poprzeć strejk urzę- 
dników pocztowych i rozważyć sprawę ogól- 
nego ruchu robotników państwowych i in- 
nych, zajętych w handlu i przemyśle, w ra- 
zie, gdyby zatarg nie był rychło zażegnany. 

Paryż, 20 marca. 5.000 robotników ta- 
legraficznych i telefonicznych przyłączyło się 
do strejku. Reprezentanci robotników dali na 
zgromadzeniu urzędników słowo honoru. że 
dziś żadna linia ani telegraficzna, ani telefo- 
nieczna nie będzie funkcyonowała. Wielki 
entuzyazm wywołała wiadomość, że policyan- 
ci francuscy przysłali 800 franków na fun- 
dusz strejkowy. Urzędowo liczbę strejkują- 
cych podają na 528. Wczoraj przy pomocy 
telegrafistów wojskowych wysłano 15.000 
depesz; tylko kilka depesz pozostało. Mini- 


ster wojny oddał do dyspozycyi jeszcze dal 
szych telegrafistów wojskowych. Rewolucyjny 
związek robotniczy wzywa wszystkich robo- 
tników do wyrażenia sympatyi strejkującym 
telegrafistom i telefonistom. 

Journal officiel ogłasza dekret, upowa- 
żniający ministra pracy do wydania w razić 
potrzeby zarządzeń karnych. s 

Paryż, 20 marca. Odbyła się rada mi- 
nisteryalna w sprawie strejku. Dwieście t°- 
lefonistek powróciło do służby. Zaległości W 
depeszach wypracowano. Służba pocztowa 
prowadzona jest przy pomocy żołnierzy. Li 
czni kupcy i przemysłowcy ofiarowali SW0J 
personal do pomocy. Odrzucono ofiarowana 
przez strejkujących pomoc do wysyłania de 
pesz dyplomatycznych. 

Paryż. 20 marca. Rząd postanowił w)” 
dalić 700 urzędników pocztowych. 

Wels, 20 marca. Dziś również ż powo” 
du strejku nie nadeszła poczta z Paryża. 

Paryż, 20 marca. (Parlament). Przy” 
stęp do pałacu Bourbonów obsadziła silna 
straż policyjna. Sala przepełniona, tak Sa19 
galerye; zebrało się tam wielu urządników 
pocztowych. Prezydent otworzył posiedzenie 
wśród wielkiego niepokoju. 

Deput. Leroy (radyk, republik.) apelo" 


wał do republikańskich uczuć urzędników p% 
cztowych, do roztropności rządu, doradzają! 
rychłe załatwienie sprawy strejku. Mowó* 


wskazał też na obecne położenie wojenne: . R 


Deput. Massabian przypisuje winę stre) 
ku złej administracyi. Telegrafiści są pr% 
ciążeni, awanse są zależne od politycznyć” 
przyczyn. r 
Deput. Sembat (socyalista) oświadozy u 
że strejk wybuchł dlatego, ponieważ T4% 
nie chciał wdać się w rokowania z persona: 
lem. Urzędnicy pocztowi chcą być traktowani 
tak samo jak kolejowi. Mowca wyraził n% 
dzieję, że Izba nie zgodzi się na zapatryw*” 
nie rządu, jakoby tu chodziło o utrzymanie 
powagi państwa. Większa część urzędników 
pocztowych nie ma wcale zamiaru, walczy 
przeciw państwu. od 

Sekretarz stanu Simyan wywodzi Wśró% 
oklasków lewicy, że nie jest to winą K 
rządu ani jego, że doskonałe dotąd stosum i 
między rządem a urzędnikami zostały zam% 
cone. (Wrzawa na skrajnej lewicy). Mowó* 
zapewnia, że zarzuty stronniczości w SPT? 
wach awansu są nieuzasadnione. m: 

Paryż, 20 marca. O końcu wczorajsze 
go posiedzenia nocnego Izby donoszą jesz0%” 
na zarzuty posłów odpowiedział minister BS 
thou, że minister spraw zagranicznych 0 „dl 
dni nie otrzymał wcale depesz, co ma ogr 
mne znaczenie dla obrony narodowej. SASA 
tał też sprawozdanie prefekta departament 
Północnego, z którego wynika, że mię zj 
Paryżem a Belgią 47 linii przerwano. Z mię 
dzynarodowych linii funkcyonują tylko po; 
łączenia z Berlinem, Bazyleą, Wiedniem 
Zurychem. 4 

Po zamknięciu dyskusyi dep. Varent e" 
wniósł porządek dzienny: Izba wyraża ob A 
wę, czy porządek administracyi będzie prz” 
wrócony, ufa sprawiedliwości rządu i ayse 
plinie personalu, że dojdzie do pomyślneg. 
ukończenia sprawy i uchwala wybór komisji 
z 22 członków. Pierwszą część przyjęto» 
tomiast ustęp o komisyi gdy minister 
thou postawił kwestyę zaufania, odrzu 
354 głosami przeciw 288. śnić 

Na zapytanie oświadczył jeszcze aby 
ster, że decyzya co do oddalenia ze se 
urzędników jeszcze nie zapadła. Po przyjć 
porządku dziennego Reinacha posiedzenie 
mknięto. 


T 
cont 


Sprawy wschodnie. 


Budapeszt, 20 marca. Do Pester Di 
du donoszą z Wiednia: Zapatrywania ke 
tentnych kół dyplomatycznych już 0@ RT 
czątku zmierzały do tego, że serbska SP” „p 
powinna być z kompleksu międzynarodo srb- 
spraw wedłng możności wyłączona, ® po” 
skie aspiracye pozbawione podstawy I raji 
mocą możliwie szybkiego uznania 30, r- 
przez mocarstwa, podpisane na traktaci? 
lińskim. Serbskie spory odłożone 70% 
do późniejszej sposobności, kiedy z WIE 
spokojem i przedmiotowością możnaby 
ło nad tą sprawą radzić. 
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Położenie w Królestwie Polskie m 
i w Rossyi. 


pyt 
Warszawa, 20 marca. (Td. pry ć 


; AA isya M'Y 
"Głos Warszawski donosi, że komisy® ję 


: r 
dzynarodowa zakończyła obrady. v skien 
samorządu miejskiego w Królestwie “mian 

któ 


Komisya poczyniła tylko nieznacznć „ego 
w pierwotnym projekcie rządowym» 
treść jest już znana. sto- 

Petersburg, 20 marca. Polscy tos” 
wie odmówili podpisów na odezwę, 
waną przez Dumę do parlamentów < 
powodu, że nie może ona przyczynić ** 
zachowania pokoju. 


Odpowiedzialny redaktor: | 
Adam Kreshowicek” 
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„Wozem Drzymały 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


INNEGO] iiaa dolegliwość: Garda | Krian Eh 
RUA FYWGIOG Ę i W S R ŻYWA SIĘ 
NADESŁANE. IMENTE 

— -A ‘kaszel. fs; 

i. po cenie Tong Z w ei Skład i: rozsyśka: 
BENTYSTA jj Eizherzog: Kar Apotheke, Wieden le Erzherzog Karlplalz14: 


Dr. P. SZADKOWSŚI, 


b. asystent Doc. dr. Gońki ordynuje 
Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.). 
A AMI 


|OD erame MC TE R 


Dom handlowo-komisowy 
ZYGMUNTA JANA MARSZAŁKIEW%ICZA 
Lwów, ulica Bielowskiego 6. 


mom 


OAI OEE TEE 2 


Panier SIOWAGKIEQO. 


MATa > 2 WALE wk 4 


Komitót obebodu setn) roczn cy urodzin J. Słowa- 

ckiego ws Lwuwie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


7 
LWÓW, ul. Sykstuska 6, 


(Pasaż Hausmana) 


[na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskie 
przy ni. KtHińst'eg" 


WILLA 


polecają swój MAGAZYN dywanów. chadników, kap na łóżka, serwet, portyer. 
firanet, kołder, derek na konie i kocykw, oraz wszelkich artykułów do deto» 
r.cyj mieszkań, hoteli i t. p. t**sobny dzieł ce at i linoleum. Ceny niskie i stałe, 
P. T. Godnym zaufania udzielamy kredytu według umowy bez podwyższenia een. 


UWAGA. Wystawa ręcznych haftów tureckich bez przymusu kupna do zwiedzenia, 


(DYSŁAWA PODEALICZA 


Lwów, ml. śkademicka l 5, 
Cebek Magazynu HFnych Scehayerósw) 


| DOM BANKOWY 


| Sokal i Lilien 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 marca 1909. 
Hotel George'a. 


PP. A. Głażewski z Chmielowa, K. 
Vreuls z Jasła, S. Natanson z Krakowa. 


Hotel Victoria. 


7 PP. B. Polański z Komarnik, W. Weiss- 


! mann ze Słowity, dr. K. Moszyński ze Zło- 


CZOWA. 


| Hotel Europejski. 


PP. E. Zaręba z Żółkwi, A. Łoziński 
z Rossyi, A. Strojnowski z Rossyi, br. E. 
Walisch z Rohatyna, K. Gostwieki z Wojta- 
SOWA. 


| w Zakopanem 


jo kilkunastu pokojach, kilku werandach 
ji balkonach, na jednej z głównych ulic, 


Hotel Imperial. 


PP. dr. A. Ostermann ze Stanisławowa, 
dr. A. Dubeński ze Stanisławowa, K. Kohut 


Tak! tak! jeżali marzec nie pomoże. pomoże 
kwiecień zażartuje kaszląe niejeden chory ale i kwie- 
tień z pewnością przejdzie nie sprawdzając tego przy- 
słowia jeżeli chory regularnie w swoim czasie nie 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupująć papier | 


gdzie posługiwał się działającym lekarstwem a taki 
nabyć można w pierwszej linii Thierrego Balsam 
* którego dobroci udowadnia broszura z tysiącami 
Podziękowań a która na żądanie wysyła każdemu 
aptekarz A. Thierry w Pregrada koło Rohitsch dar- 
Mo i opłatnie. Każdy czytający powinien przeczytać 
Imserat o balsamie Thierrego i tenże balsam zamówić. 


m 


Słowackiego. bez żsdnego dl» siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieja«, (od godz. 12—32). 


Licytacye. 


©. E. 1513/8 (4) (2495 2—3) 
A Edykt. 

będ; Na żądanie Aschera Deresiewicza od- 

1509 2 w sądzie tutejszym dnia 29 marca 

lg . cytacya 6/168 części realności lwh. 
1 1/8 części lwh. 483 gm. Stojaniec król. 

52 JA szacunkowa wyrosi 650 kor. 


L, 


Najniższa cena wynosi 494 kor. 
2na SĘ arunki licytacyjne i dokumenta mo- 


€jrzeć w tutejszym sądzie. 
li C. k. Sąd powiatowy. 
imanowa: 26 lutego 1909. 
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L. cz. E. 1670/8 (5) (2453 3—3) 

Na żądanie Maksyma Pulaka w Germa- 
kówce i Towarzystwa Spar und Credit Ve- 
rein w Mielnicy odbedzie się dnia 21 kwie- 
tnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
Jicytacya całej realności lwh. 518 i połowy 
realności lwh. 309 Germakówka dłużnika 
Petra Kostiuka własnych wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się co do realności 
lwh. 518 z parkanu i wierzb. 

Nieruchomość lwh. 518 jest oceniona 
na 400 kor., przynależności jej na 60 kor., 
a połowa nieruchomości lwh. 309 na 500 
koron. 

Najniższa cena realności lwh. 518 wy- 
nosi 306 kor. 67 hal., a połowy realności 
Iwh. 309 kwotę 333 kor. 84 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


dnia 21 marca 1909. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


z Jasła. 
Hotel Pański. 
P. M. Olszewski z Lustawie. 


Hotel Francuski, 
P. A. Zubczewski z Drohobycza. 


Koronowa waluta. paa hadaa 
Palfy 40 zł. m.k.. . . . . . 191 401 — 
Czerw. krzyża anstr. tow. 10 zł.. 5135 5525 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30- 33 — 
Losy fund. arki Rudolfa 10 zł.. 67- 41 — 
Salma 40 zł. m. k. 1 . « 888 2448 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . YF— 104 — 
K. Akcye banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 356- 289 — 
Feszt Banku handl. 500 zł. 3850 — 3%:0— 
Zakł kred dla handlu i przem.. 61% — 613:— 
Węg. Banku kredyt 200 zł. US - ly — 
Dolno austr tow esk 400 kor. . 563 571:— 
Galic banku hip. 200 zł : 559 — Bel — 
5 „ dla han i przem 300zł 395— 4%0 - 
Banku dla krajów korounyah 800 zł 41550 41650 
„  Austro-węg. 1400 kor . U747:— 1758: o- 
» Związku (Unionbank) 200 zł. 520% 52:50 
Ozeskiago banku związkowego 100 zł 34450 24:0 
Pivmosteńska banka 100 zł. . 339 — 93350 
L. Akeyo Przedziębiorztw transportowych 
Bnk. kol. lok. aka. pierw. 200 zł. . %416— 450 
„ akcye zakład, 200 zł 3836'— 420 


Kolei półn. ces Ferd 1000 zł. mk 507% -- 5100 


Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 300zł 415 - 425 
Lwów-Ozern.-Jaasy 300 zł 545— 46 — 
„ Lwów Kleparów -Jaworów lok 
400 kor. 335 155 
àvstr Tow. tegl. na Dunaju 500zł. mk. 836 846 — 


M. Akeyo Przedsiębiorstw przemyażoe « « 


Tow kopalń węgla w Brüs 100 zł. 670 — 679: - 
alie karpackie naft tow 500 kor 52%- 430 - 
Austr tow górnieze Alpine 100 zł. 615%0 ni650 
Prag tow żelazn przem 300 af %d38 - 29% - 
Sahodziey 500 kor 005 399 — 397 — 
Tursux zarz. tyżomiu w. 500 frasków 33l — 338 — 
©. (bw kop. węgla 70 s, 150 — 55- 


X. 


Sarlin ra 100 marak Ś pr. . 
Londyn za 10 fuet. szt. á pr. 


Wossia 


3Ę0SY a 34^ 67%, 


Paryż za 100 franków 45-35 25:40 
Patarsburg za 100 rehi EX, pr 35174 23476 
Niemieckie bank! Vegżó 17 45 
Włoskia baski 94-85 Y5 — 
Freacaskie hami ł 
mewan prakie pawe! 95-35 85 40 
8 Wata 
Darat aeskrsEł u 38 37 
Austr -weg 8 guld. stota moscta ; 
%-frankówra AE 19 64 19 0% 
ż0-markówka . . . : 23:44 23 50 
Rosyjski półimperyał . . . . - ~- 
Niem. banknoty za 100 mare 117223, 11743", 
Włoskie banknoty za 100 Jir. 94:65 24 35 
Rubli w -. JE SE 3:513/, KE 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 
| Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 2 marca 1909. 


L. cz. E. 1598/8 (3) 
Ea 


2496 3—3 
AA ( ) 
Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Myślenicach, odbędzie się w są- 
dzie tutejszym dnia 22 marca 1909, licyta- 
cya przymusowa realności lwh. 6% gminy 
Słupie. 
Cena szacunkowa wynosi 3659 kor. 05 
halerzy. 
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Najniższa cena wynosi 2439 koron 36; zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

halerzy. | ym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo-; nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 

Żna przejrzeć w tut. sądzie. nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
C. k. Sąd powiatowy. 8zone. 

Limanowa, dnia 11 lutego 1909. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. E. 131/9 (6) 
Eqykt licytacyjny. 

Na żadanie Firmy Schónker et Jaku- 
bowitz, zastąpionej przez adw. dr. Józefa 
Korna, odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemi- 
rowie licytscya połowy realności lwh. 119 
gminy Niemirów objętej składającej się z 
parceli budowlanej obszaru 29 sążni kwadr. 
i budynku mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi 900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gdyby być już ze skutkiem podnoszone. 


L. cz. E. 23688 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Białej, zastąpionej przez adw. dr. Plessnera, 
odbędzie się dnia 26 marea 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 18, lieytacya realności 
lwh. 758 ks. gr. gm. Lipnik. 

Nieruchorność wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 36.646 kor. 

Najniższa cena wynosi 18.324 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZGRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ohęenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 18 lutego 1909. 


L. cz. E. 27528 (9) (2455 3—3) 

Na żądanie Towarzyswa zaliezkowego 
w Monasterzyskach odbędzie się dnia 8 kwie- 
tnia 1909 o godzinie 8 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach  lieytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 262 gm. Wyczółki, składa- 
jącej się z zagrody gospodarczej i 12 parcel 
gruntowych o łącznym obszarze około 81 
morga. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1562 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1041 kor. 67 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może majacy chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wWwyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniecn tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sadn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 4 marca 1909. 


(2431 3—3) 


(2575 1—3) 


cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Niemirów, dnia 11 marca 1909. 


L. ez. E. 1837/8 (21) (2550 1—3) 

Dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym lieytacya realności: a) lwh. 
917, b) 918, e) 919, d) 920, e) 921, f) 922, 
g) 928, h) 924, i) 925, j) 926, k) 927, 1) 
928, m) 929, n) 980, o) 981, p) 98%, r) 
932, s) 988, t) 984, u) 955 ks. gr. gm. Bu- 
kaczowce obj. 

Realności te są oeenione a to: a) lwh. 
917 na 6075 kor., b) lwh. 918 wraz z przy- 
należneściami na 8910 kor., c) lwh. 919, na 
2720 kor., d) lwh. 920 na 2925 kor., e) lwh. 
921 wraz z przynależnościami na 4300 kor., 
f) Ilwb. 922 wraz z przynaleźnościami na 
6998 kor., æ) Iwh. 928 na 3320 kor., h) Iwh. 
924 na 5334 kor., i) lwh. 925 na 6565 kor., 
j) lwh. 926 na 2900 kor., k) lwh. 927 wraz 
z przynależnościami na 3872 kor, l) lwh. 
928 na 600 kor., m) lwh. 929 wraz przyna- 
leżnościami na 3541 kor, n) lwh. 980 na 
2750 kor., o) lwh. 981 na 1020 kor., p) iwh. 
932 wraz z przynależnościami na 6942 kor., 
r) lwh. 933 na 3450 kor., s) lwh. 934 na 
700 kor., t) lwh. 935 na 3180 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4050 
kor., ad b) 5940 kor., ad e) 1818 kor., ad 
8) 1950 kor., ad e) 2867 kor, ad f) 4665 
kor. 84 hal., ad g) 2218 kor., ad h) 3556 
kor., ad i) 4876 kor., ad j) 1988 kor. 34 
hal., ad k) 2581 kor. 34 hal, ad 1) 400 
kor., ad m) 2860 kor. 67 hal, ad n) 1833 
kor. 34 hal, ad o) 680 kor., ad p) 4628 
kor., ad r) 2300 kor., ad s) 466 kor. .67 
hal, ad t) 2120 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie pryyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. E. 24/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi, zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22 lieytacya real- 
ności objętej lwh. 1389 ks. gr. gm. Kołomy- 
ja TV. dz. składającej się z parc. bud. łk. 
1689 obszaru 4 ary 53 m? przy ulicy Are. 
Rudolfa Nr. d. 112 wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 40. okien podwójnych 
wewnętrznych, 4 drzwi podwójne wewnętrz- 
ne i 89 kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 88.948 kor., przynale- 
Łności zaś na 477 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 19.712 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- jest ocenioną na 7205 kor. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- Najniższa cena wynosi 4302 kor. 50 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w í do skutku. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

„Takie prawa, wobec których niniej- j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy Í Iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


(2544 1—3) 


L. cz. E. 624/8 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Nuchima Englarda, odbę- 
dzie się dnia 30 marca 1909 o godz. 11 rano 
w sądzie niżej wymienionym, licytacya real- 
ności lwh. 219 gminy Bircza. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę' 


(2597 1—3) 
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it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Bircza, 18 marca 1909. 


L. 22,2 (2620 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Bialskim okręgu budowniczym w latach 1910 
i 1911 odbędzie się dnia 26 kwietnia 1909 
w c. k. Starostwie w Białej licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
stawić się mającego wynoszą: 26.938 kor. 24 
hal. za 2674 m3. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednoskowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 


w. Te osoby, dla których jakie prawa lub | łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
Giężary na powyższej nieruchomości bądź obe- | twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- | dług poszczególnych kamieniołomów lub szu- 


trówisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę po ter- 
minie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 12 marca 1909. 


L. VIDJ/b 18.546 
i Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Tanwi pod Dąbrowicą a Kurzyną w km. 
od 12:6 do 70 zezwolonych przez c. k. 
komisyę regulacyi rzek na VI. posiedzeniu 
wykonać się majacych w latach 1909—1912 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1909 o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przemyślu. 

Jlość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

8.200 m faszyn wiklowych, 

32.000 m? faszyn lasowych, 

483.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 100.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy reguiacyi Sanu w Nisku i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 2.000 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opia- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 marca 1909. 


(2617 1—3) 


Wa: (Wzór oferty) 


Korona Oto 
mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ui) 
obowiązuję (my) się w latach 1909, 1910, 
1911 i 1912, dostarczyć w terminach przez 
Ekspyzyturę c. k. Kierownictwa budowy regula- 
cyi rzeki Sanu w Nisku oznaczonych, materya- 
ły faszynowe do budowli regulacyjnych na 
Tanwi pod Dąbrowicą a Kurzyną w km. 0 
12:6 do 7:0 wilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu za opustem . . . » 
OE (cyframi i słowami) odsetek Z 
cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym beż 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y). 


Ww. . 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


ania . 


L. 29.162 VIIL./b (2619 1—3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dunajcu pod Roztoką-Gierową janowieką W 
km. od 5210 do 4710 zezwolonych przez 
e. k. Ministerstwo robót publicznych reskry* 
tem z 20 marca 1909 1. 397—x b ex 08 
(19.582) i c. k. Namiestnietwa rozporządze* 
niem z marca 1909 1. 26.688 wykonać się 
mających w latach 1909 1910, 1911 i 1912 
odbędzie się dnia 29 marca 1909 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie budowy regula- 
cyi Dunajca w Tarnowie. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
17.000 më faszyn wiklowych, 
33.000 m? faszyn lasowych, 
500.000 sztuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 120.000 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Dunajca w Tarnowie i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
etwie budowy, gdzie także do godziny 12 W 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone Zna” 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 2.000 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego: 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy WY- 
rażonej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna” 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty 785 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrz0” 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany! 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnyć! 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12 marca 1909. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 

Mocą| której ja (my) niżej podpis* 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909. 
1910, 1911 i 1912 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacy 
Dunajca w Tarnowie oznaczonych, materys4) 
faszynowe do budowli regulacyjnych na 


najeu pod Tarnowem w klm. od 53:10 ae 
4710 w ilości i pod warunkami pođane™® 
w Obwieszczeniu za opustem . . . « * b. 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnyć”* 

Warunki lieytacyjne znane mi (ua 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . © * 

w dnia 1909. 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 11/9 (4) (2555) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie powiat. Towarz. kredytowego 


„Zhoda“ w Kopyczyńcach, zastąpionego P% 
adw. dr. Adolfa Pohrillego, odbędzie = 
dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 11 P 
południem w sądzie niżej wymienionym» 


| 


Ra m. lunet MR ód ma) EJ — 


biurze Nr. 4 licytacya 2/6 części realności 
obj. lwh. 945 gminy Kopyczyńce składającej 
z drewnianego domu parterowego z placem 
budowlanym pod tym domem. 

1 Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 866 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi 577 kor. 78 
hal., pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tej nieruchomości dokumenta, może każdy |+» 


mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, Ińaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 
, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
0 dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy są- 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 5 marca 1909. 


(2581 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 29 marca 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary korzen- 
ne, farby, lakiery, pokosty, towary bła- 
watne, meble, obrazy olejne i naczynia 
blaszanne. 

Wtorek 30 marca 1909 od 10 do 12 godz. 

przed południem: meble, obrazy, forte- 

pian i kosztowności. 

31 marca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian i 
kasa, 

Czwartek 1 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, kasa i for- 


. tepian. 

Piatek 3 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, fortepian, ma- 
szyna do szycia i garderoba stara. 

Sobota 3 kwietnia 1909 od 4 do 8 po po- 
łudniu: tanie meble, sprzęty domowe i 
stara garderoba. 


Środa 


„ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytscyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 20 marca 1909. 


L. cz. E. 3042/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

„, Na żądanie Towarzystwa kredytowego w 
Bursztynie odbędzie się dnia 1 kwietnia 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brzeża- 
Nach licytacya realności obj. lwh. 1497 ks. 
8r. gm. Narajów miasteczko. 

„_ „Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
Ye, jest ocenioną na 1520 kor. 
Najniższa cena wynosi 760 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(2542) 


niżej 
skutku. 
tej Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
|. nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
In urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
tym, w biurze Nr. 17. 
s „Takie prawa, wobec których niniej- 
A licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
Rosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Jm terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
27 tago rodzaju co do samej nieruchomości 
iE ogłyby być już ze skutkiem podno- 
Gie; Te osoby, dla których jakie przwa lub 
jaj na powyższej nieruchomości bądź 
wada już istnieją, bądź w toku postępo- 
będ & leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
po: 0 dalszych wydarzeniach tego postę: 
JĄ jedynie przez prżybicie na tablicy 
ojca Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
do 4 wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sad pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
tu zamieszkałego. 
R. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
*rzeżany, 23 lutego 1909. 


L. e. B. 183/9 


, , Bdykt lieytacyjny. 
86 żądanie Mojżesza Udekmana w Ty- 
o godzi; bedzie się dnia 8 kwietnia 1909 
wymienic, 9 przed południem w sądzie niżej 
"«0lym, w biurze Nr. 5 w Ottynii licy- 


(2564) 


a 


tacya 1/9 części realności lwh. 408 gm.;sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

, Strupków Michała Zabłockiego własnej wraz | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
z przynależnościami, składającemi się z krza- ; rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ków. głyby być podnoszone. 

Część nieruchomości powyższej wysta- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
wionej na licytacyę, jest oceniona razem z Į ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
przynależnościami na 152 kor. 50 hal. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Najniższa cena wynosi 111 kor. 66 | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie į będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
do skutku. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Warunki licytacyjne, które równo- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ócenienia | sądu zamieszkałego. 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie Kołomyja, dnia 26 lutego 1909. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyżacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 1 marca 1909. 


L. ez. E. 20/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Leiby Kleinera, wła- 
ściciela realności w Majdanie odbędzie się 
dnia 15 kwietnia 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 
972 gm. Oryszkowce, składającej się tylko 
z pg. 192/2. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 338 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

Na żądanie p. Heni Ast i Loli Kaiser | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
w Brzeżanach odbędzie się dnia 6 kwietnia | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
1909 o godz. 11 przed południem w be M tego rodzaju co do samej nieruchomości 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- l nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
żanach licytacya realności obj. lwh. 821 ks. | szene. 
gr. gm. Brzeżany dłużników Anastazyi i Te- Te oseby, dla których jakie prawa lub 
kli Sawiekich po połowie własnej. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
cyę, jest ocenioną na 2101 kor. 78 hal. wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 

Najniższa cena wynosi 1056 kor. 861, į będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
do skutku. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | sądu zamieszkałego. 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
nym, w biurze Nr. 17. Kopyczyńee, dnia 2 marca 1909. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 23 lutego 1909. 


cześnie się zatwierdza i odnoszące się do niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
(2556) 


L. cz. E. 2889/8 (7) 


(2541) 
Edykt licytacyjny. 


L. cz. E. 17588 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antschla Stóckla z Kopy- 
pyczyniec, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności obj. lwh. 549 gm. Niżborg 
nowy składającej się z: gruntów włościań- 
skich, chaty i stodoły. » 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 991 kor. 

Najniższa cena wynosi 660 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
(2570) | dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 5 marca 1909. 


(2610) 


L. cz. E. 99/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 maja 1909 o godz 9 rano w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. I., odbędzie 
się licytacya 7/120 części realności lwh. 35 
gm. Bielcza. 

Wartość szacunkowa 257 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta 171 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 6 marca 1909. 


L. cz. E. 17/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
realności objętej Iwh. 167 ks. gr. gm. kat. 
Diatkowce Jakowa Tomyna Iwana własnej i 
realności obj. lwh. 274 tej samej gminy Iwa- 
na Słobodziana Harasyma własnej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, a to: realność obj. lwh. 
167 na 3600 kor, zaś lwh. 274 na 1660 
kor. 


(2545) 


L. cz. E. 1826;7 (22) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Feigi Gelber w Fałajowcee, 
dnia 28 marca 1909 o godzinie 9 przed po- 


DO Z O DE YODA WRORDOZANC 


(2568) 


Najniższa cena wynosi ad lwh. 167, 
2400 kor., ad lwh. 274, 1106 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 


du tutejszego licytacya : a) 1/12 części real- 
ności lwh. 245, b) 4/12 części realności lwh. 
952, e) całej realności lwh. 954, d) połowy 
realności lwh. 956 gm. kat. Wulka maz. 
zobowiązanego własnych bez przynależności. 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, Wartość szacunkowa : a) na 97 kor. 50 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)  hal., b) na 20 kor., e) na 1000 kor., d) na 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | 1450 kor. 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | _ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
wymienionym, w biurze Nr. 4. | nie nastąpi, wynosi: ad a) 65 kor., ad b) 
Takie prawa, wobec których niniejsza į; 13 kor. 32 bal, ad e) 666 kor. 67 hal., ad 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- : d) 966 kor. 66 hal. 


łudniem odbędzie się w biurze Nr. HI., są-. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których . niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 12 lutego 1909. 


L. cz. E. 790/8 (2551) 
Edykt. 

Na żądanie Towarz. kredyt. miejskiego w 
Cieszanowie, odbędzie się dnia 30 marca 1909 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 3 w Cieszanowie 
licytacya 1/4 części realności lwh. 376 ks. 
grt. gminy Narol składająca się z pbud. 103 
i pgrt. 151. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 338 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia), może -każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wohec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego pow tng zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 27 grudnia 1908. 


L. cz. E. VIII. 4340/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie w biurze Nr. 7, licy- 
tacya 8/24 realności lwh. 279 ks. gr. gminy 
Przemyśl. 

Nieruchomość 3/24 lwh 279 wystawio- 
na na licytacyę jest oceniona na 5625 kor. 

Najniższa cena wynosi 2812 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 6 marca 1909. 


(2579) 


L. cz. E. 4194/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Babcie Kugler w Karłowie, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1909 0 godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya: 

I. realności obj. lwh. 456 gm. Uście 
składającej się z pgr. lk. 703 (rola) obszaru 
70 arów 71 m° i pgr. lk. 869 (rola) obsza- 
ru 54 ary 38 m° ocenionej na 2190 kor. 

Najnisza oferta 1460 kor. 

II. realności obj. lwh. 371 gm. Karłów 

! składającej się z pgr. lk. 871/1 (rola) obsza- 
ru 1 ar 55 m*, pgr. lk. 871/2 (rola z łąką) 
obszaru 6 ar. 06 m?, pgr. lk. 906 28 (łąka) 
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obszaru 1 ar 91 m?, pgr. lk. 1142 (rola) 16 
ar. 90 më, pgr. 1147/13 (łąka) obszaru 1 ar 
16 m? ocenionej na 369 kor. 

Najniższa oferta 246 kor. 

III. realności obj. lwh. 370 gm. Kar- 
łów składającej się z pb. lh. 22/1 obszaru 
23 sążni kwadr. na której stoi dom mie- 
szkalny z drzewa dranicami kryty z pgr. lk. 
671 (rola) obsz. 450 s., z pgr. lk. 1406/57 
(łąka) obszaru 265 s.?, z pgr. lk. 1418/2 (ro 
la) obszaru 607'/, s.* ocenionej na 1367 kor. 

Najniższa oferta 911 kor. 33 hal. 

IV. realności obj. lwh. 1382 gm. Kar- 
łów zawierającej pb. lk. 22/2 obszaru 23 s.? 
na której dom mieszkalny z drzewa goniami 
kryty i pgr. lk. 67/2 (rola) obszaru 415 s.? 
ceenionej na 780 kor. 

Najniższa oferta 520 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomości dokumenta + wyciąg tabu 
jarny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t a.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia. przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

Fakie prawa, wobec których niniejsza 
lisytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyrs terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie wogiyby być ze skutkiem podnoszone. 

Ye oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liertacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądw zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 26 lutego 1909. 


L. cz. E. 958/7 (28) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Myślenicach, zastąpionej przez adw. 
dr. Emiia Adelmana w Myślenicach, odbę- 
dzie się dnia 2 kwietnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12, relicytacya : 

1. realności lwh. 466, składającej się z 
pre. bud. lk. 17 i domu mieszkalnego dre- 
wnianego, 

2. realności lwh. 402, składającej się 
z gruntów ornych, łąk, pastwisk i dróg 
polnych, 

8. 1/2 części realności lwh. 590, skła- 
dającej się z domu mieszkalnego, gruntów 
ornych, pastwisk i nieużytków, 

4. 1/4 ezęści realności lwh. 135, skła- 
dającej sie z ogrodu, gruntu ornego i pa- 
stwiska, 

5. 1/6 części realności lwh. 136, skła- 
dającej się z gruntu ornego i pastwiska wszy- 
stkich ks. gr. gm. kat. Mszana dolna obję- 
tych, zobowiązanego Jakóba Machaja wła- 
snych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: 

ad 1. na kwotę 3040 kor. 
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ad 2. g 1290 , 
ad 8. 3 Isni s 
ad 4. s 52 , 
ad 5. > 150 


Najniższa cena wynosi: 


ad 1. kwotę 1520 kor. — hal. 
ad 2. 645 „ — , 
ad 3 y (bw, 507 
ad 4. , 16 „ — , 
ad 5. , 758 p, — 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienie, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie raogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0D.. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jęśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Mszana dolna, dnia 9 marca 1909. 


L. ez. 3062/8 (4) 

Edykt licytaeyjny. 
„. Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Dolinie, zastąpionej przez gen. pełn. 
adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie 


(2548) 
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się dnia 14 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Bolechowie, licytacya re- 
alności obj. lwh 655 i 149 oraz 1/3 części 
realności lwh. 114 ks. gr. gm. kat. Witwiea. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione następująco : 

realność obj. lwd. 655 ks. gr. Witwica 
na kwotę 1244 kor., 

realność obj. lwh. 149 ks. gr. Witwica 
na kwotę 200 kor., 

1/8 realności lwh. 114 ks. gr. Witwica 
na kwotę 100 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 655 kwotę 829 kor. 38 hal, 
realności lwh. 149 kwotę 133 kor. 33 hal., 
1/3 części realności lwh. 114 kwotę 66 kor. 
66 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byłaby mniedopuszezalną, należę 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Przedłożone warunki 
twierdza się. 

Należytość znawey ustala się na 2 kor. 
a organu wykonawczego na 15 kor. 46 hal. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IM. 

Bolechów, dnia 14 lutego 1909. 


licytacyjne za- 


L. cz. E. XVI. 30258 (11) (2574) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie sią w sądzie tu- 
tejszym w sali Nr. 2, licytacpa realności we 
Lwowie przy ul. Adamowej 1.3 lwh. 505/01. 
z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
12.419 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6204 kor. 75 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziele Nr. XVI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 

Lwów, dnia 22 lutego 1909. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/9 (1) (2477 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Da- 
wida Turteltauba w Podzwierzyńcu ad Łańcut. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu kraj. i naczelnika sądu p. 
Mieczysława Kozaka w Łańcucie zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Aleksandra Herbsta w Łańcucie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 marca 1909, 
godzina 10 przed południem (w e. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie), przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Łańcucie najdalej do dnia 15 kwie- 


tnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 29 kwietnia 1909, godz. 9'30 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem imne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(razety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu tegoż sądu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 15 marca 1909. 


E gz. 8. 2045048) (2519) 

W konkursie Pawła Flussa przedło- 
żyli: 1) p. dr. Adolf Rozmarin jako prowi- 
zóryczny zawiadowca masy a) rachunek za- 
rządu i połączony z tem b) rachunek zarzą - 
du należytości i 2) p. Sami Spiegel jako 
zawiadowca masy a) rachunek zarządu i b) 
zestawienie ryczałtowe swoich roszczeń, wre- 
szcie 3) p. Sami Spiegel jako zawiadowca 
masy projekt rozdziału (rozporządzalnej) ma- 
sy. Wszystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego, lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 26 
marca 1909. Do zbadania przedłożonych ra- 
chunków ustalenia roszczeń obu zawiado- 
wców masy i do rozprawy nad tym proje- 
ktem i ustaleniem rozdziału wyznacza się 
audyencyę na dzień 29 marca 1909 godz. 
10 rano w e. k. sądzie kraj. cyw. we Lwo- 
wie w sali Nr. 18. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 marca 1909. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 
L. 1022 (2472 3—3) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Sambora rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę sekretarza ma- 
gistratu z placą roezną 2800 kor., dodatkiem 
aktywalnym 500 kor. i prawem do 4 pięcio- 
leci po 200 kor. 

Po zadowalającej 10, względnie 20-le- 
tniej służbie może nastąpić awans do wyż- 
szych poborów i tytułów odpowiadających 
VIII., względnie VII. randze urzędników pań- 
stwowych. 

. Ubiegający się o tẹ posadę winni wy- 
kazać się obywatelstwem austryackiem, zna- 
jomością języków krajowych i języka nie- 
mieckiego i kwalifikacyą wymaganą rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 
maja 1891 1. 67 D. u. kr., tudzież, że nie 
przekroczyli 40 lat wieku. 

Podanie należycie udokumentowane 
wnosić należy do magistratu do dnia 15 
maja 1909. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie, a po roku zadowalającej służby 
nastąpi stabilizacya. 

Sambor, dnia 13 marca 1909. 

Magistrat. 


L. Prez. 406 (4 W/9) 
Konkurs. 

Przy więzieniu lwowskiego Sądu krajo- 
wego karnego systemizowano posadę dozor- 
czyni więźniów, która na razie obsadzona bę- 
dzie ustanowieniem pomocniczej dozorczyni 
na czas jednego roku do dwu lat, poezem w 
razie zadowalniających wyników służby mo- 
że nastąpić stabilizaeya. 

Kompetentki mają wykazać: 

1. Obywatelstwo austryackie, 

2. Wiek najmniej 24 lat, jednak nie 
pewyżej 30 lat, 

3. Odpowiedni stan zdrowia, 

4. Nieposzlakowaną przeszłość, 

5. Bezdzietność, stan wolny lub wdo- 
wieństwo, 

6. Znajomość języków polskiego i ru- 
skiego, czytania, pisania i rachunków, oraz 
pojedynczych robót kobiecych. 


(2468 3—3) 
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Wykluczone są krewne lnb powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tu- 
tejszego sądu. 

Dozorczyni pomocnicza otrzyma wyna- 
gtrodzenie dzienna takie same, jakie pobie- 
rają męscy dozorcy więźniów na podstawie 
rozporządzenia z 25 mara 1907 Dz. p. p. 
Nr. 88 nadto mieszkanie i ubiór służbowy. 

Do stałej posady dozorczyni przywiąza* 
na jest płaca 800 kor. rocznie z dodatkiem 
aktywalnym i prawem postąpienia na wyższy 
stopień. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić najdalej do 10 kwietnia b. r. 
do Prezydynm sądu krajowego karnego we 
Lwowie, gdzie także bliższych wyjaśnień za- 
siągnąć można. 

Prezydynm e. k. Sądu kraj. karn. 

Lwów, dnia 13 marea 1909. 


L. 4302/pr. (2410 3—3) 
Konkurs. 

W celu obszdzenia 40, ewentualnie 
więcej posad kaneelistów Namiestnictwa ze 
systemizowabymi peborami XI. klasy rangi 
rozpisuje się konkurs z terminem do 20 
kwietnia 1909. 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. ga- 
lieyjskiego Namiestnietwa. 

Posady te nadane hędą w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872, Dz. u. p. Nr. 
60, przed innymi ukwalifikowanymi wysłużo* 
nym podoficerom zaopatrzonym w eertyfika- 
ty, o ile nie będą ubiegać się o nie kompe- 
tenci z kategoryi urzędników państwowych. 

Przy obsadzeniu niniejszych posad bę- 
dą wzięte pod rozwagę także nieuwzględnio- 
ne dotychczas podania kompetencyjne wnie- 


sione wskutek konkurąu ogłoszonego re- 
skryptem z 17 czerwca 1908 1. 9638/pr. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15 marca 1909. 
L. 11869 (2513 3—3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady prowizory* 
cznego nauczyciela języka polskiego jako 
przedmiotu głównego, filologii klasycznej ja- 
ko pobocznego w c. k. II. gimnazyum w Rze” 
szowie i takiejże posady w e. k. szkole real- 
nej w Sniatynie ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z uwagą, że filologię klasyczną zastąpić 
może w tym drugim przypadku drugi język 
żyjący jako przedmiot główny. 

Do tych posad przywiązane są pobory 
w myśl $ 8 ustawy z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr 173 i art. II. $ 2 ustawy z 19 Me 
tego 1907 Dz. p. p. Nr. 84, przyczem zat- 
waża, że nauczyciele prowizoryczni nie mają 
prawa ani do stabilizacyi ani do dodatków 
pięcioletnich. Mianowanie prowizorycznym 
nauczycielem na każdą z wymienionych po” 
wyżej posad ma znaczenie tylko na czas 
wa a urlopu profesorów, zajmujących Je 
stale. 

Kandydaci, ubiegający się o jedną % 
wymienionych posad, winni wnieść podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnietwem swej dyrekcyi przełożonej @0 
końca marca 1909, wykazując zarazem d0- 
wodnie, czy i o ile uczynili zadość obowiąć” 
kowi służby wojskowej. 

Posady te będą obsadzone od 1 wrze” 
śnia 1909. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 8 marca 1909. 


L. Prez. 1004 (4) W/9 (2427 3—8) 
Konkurs. 

Przy domu więziennym tutejszego sądu 
obwodowego są do obsadzenia dwie nowo 
systemizowane posady dozorczyń  więziel” 
nych. 

Do posad tych przywiązaną jest płać? 
roczna 800 kor. z prawem posunięcia 1? 
wyższy stopień płacy, dodatek aktywaln) 
3815 kor., ubiór służbowy i pobieranie po 
cyi chleba wagi 500 gramów dziennie. , i 

Należycie udokumentowane podania < 
te posady wnosić należy do tutejszego res 
zydyum najdalej do dnia 15 kwietnia 190% 

Kompeteniki mają dokumentami WJ 
kazać: 

1. obywatelstwo anstryackie, 

2. fizyczną pełnoletność, jedna 
przekroczony wiek 30 lat, 

3. dobry stan zdrowia, go: 

4. bezdzietność, wolny stan, lub W 
wieństwo, 


nie 


obS% 
dozór- 


ziennym. 


i zza 


kA 


Po upływie jednego, a najdalej dwóch | L. 748 


lat Ww razie zadawalającego pełnienia służby, 
może nastąpić stabilizacya na podstawie po- 
wyższych warunków. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 15 marca 1909. 


L. Prez. 676 26 RS/9 
Konkurs. 
| Przy domu więziennym w Złoczowie 
jest do obsadzenia posada dozorczyni wię- 
Zniów. 
Bliższe szezegóły w konkursie z dnia 
15 marca 1909 Nr. 68 „Gazety Lwowskiej“. 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 15 marca 1909. 


(2473 2—2) 


L. Prez. 661 4 W/9 
Konkurs. 
_ Przy e. k. sądzie obwodowym w Koło- 
myi są do obsadzenia dwie posady pomocni- 
czych dozorczyń więźniów w domu więzien- 
nym z płacą £ kor. 40 hal. dziennie, ubra- 
niem służbowem, dzienną porcyą chleba 500 
Sramów i ewentualnem mieszkaniem służbo- 
wem. Wymogi: nieprzekroczony 30 rok ży- 
ĉa, w każdym razie fizyczna pełnoletność, 
stan wolny, lub bezdzietne wdowieństwo, 
świadectwo moralności, świadectwo szkolne 
ze znajomością języków krajowych, czytynia, 
Pisania, rachunków i pojedynczych robót rę- 
cznych. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
najdalej do końca marca b. r. do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, dnia 15 marea 1909. 


(2531 1—3) 


L. Prez. 211 (6/9) 
Konkurs. 
„.. Przy e. k. sądzie powiatowym w Wi- 
śniczu jest do obsadzenia od dnia 1 kwie- 
tnia 1909 posada stałego pomocnika kance- 
laryjnego z płacą dzienną 2 kor. 50 hal. 
Pierwszeństwo mają wolontaryusze wy- 
Kazujące się uzdolnieniem do pełnienia słu- 
żby kancelaryjnej i znajomością pisania na 
maszynie. 
! Podania udokumentowane wnieść nałe- 
ży do 25 kwietnia do Naczelnictwa sądu. 
Wiśnicz, dnia 17 marca 1909. 


(2571) 


z ZI. 323/A. (ex 1909) 
Konkurs-Ausachreibung. 

wej Kaiserin und Königin Maria Theresia 

Stiftplätze deutsch-erbländiseher Abteilung 

in der k. k. Theresianischen Akademie in 


(2577) 


Wien. 

~ ln der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommen mit Beginn des Studien- 
Jahres 1909/1910 zwei Kaiserin und Köni- 
$m Maria Theresia Stiftplätze deutsch- 
erbländischer Abteilung zur Besetzung, wozu 
adelige Jünglinge katholischer Religion, wel- 

e das 8 Lebensjahr bereits erreicht uni 
das 12 Lebensjatr noch nicht überschritten 
haben, berufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachweisusg 
über den erbländischen, beziehungsweise 
Österreichischen Adel, mit dem Taufsehein 
mpfungs- und Gesundheitszeugnisse, weleh’ 
Stzteres von einem staatlichen Sanitätsorga- 
ne ausgestellt oder doch bestätigt sein muss, 

na mit den Schulzeugnissen der ietzten.2 
emester zu belegen. 
W Dieselben haben Namen, Charakter und 
yo Port der Eltern der Kandidaten, bei 
erwaisten die Nachweisung dieses Umstan- 
ês, die Verdienste des Vaters oder der Fa- 
milie überhaupt, das Einkommen und die 
ermögensverhältnisse der Eltern und der 
andidaten, die Zahl der versorgten und un- 
Yersorgten Geschwister sowie die allfälligen 
“ozüge des Kandidaten oder seiner Geschwi- 
“ler aus öffentlichen Kassen oder Stiftungen, 
; den einschlägigen schriftlichen Belegen 
e enthalten. 

Auch ist die Erklärung abzugeben, dass 
-i von wem fûr die Kandidaten die jähbr- 
„chen Nebenauslagen in dem aus der Sti- 
„„Agsdotation nicht bedeckten Restbetrage 
on 500 K werden bestritten werden. 

a Da bei der Würdigung der einlangen- 
en Gesuche lediglich die in denselben an- 
“tührten Daten und die bezüglichen beige- 
Trachten Belege in Betracht kommeń, sind 
bus ungen auf etwa in fritheren Bewər- 
Lesgesuchen gemachte Angaben oder da- 
als vorgelegte Behelfe.zu vermeiden. 
Steri Die Gesuche sind an das k. k. Mini- 
Stana, des Innern zustilisieren und läng- 
dm bis 10 April 1909 bei jener politi- 
ren y ndesbehdrde einzubringen, in de- 
erwaltungsgebiete der Bewerber sej- 
ohnsitz hat. 
Miju zTche von Personen, welehe unter 
a „ogsrichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
orgesetzten Militarkommanden an die 


be n 
ehis Tende politische Landesbehörde zu ri- 


W; k. Ministerium des Innern. 
ien, am 1 Mźrz 1909. 
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, Konkurs. 

Wydział Rady po 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę dro- 
gomistrza. | 

Do posady tej przywiązane są nastę- 
pujące pobory: 

a) stała roczna płaca 1.200 kor., ewen- 
tualnie 1440 kor.; 

b) ryczałt na objazdy 800 kor., ewen- 
tualnie 1000 kor. 

Kandydaci ubiegający się o posadę 
winni wnieść najdalej do 5 kwietnia 1909 
do Wydziału powiatowego w Łańcucie poda- 
nie, do którego należy, dołączyć: 

1. metrykę urodzenia na dowód ukoń- 
czenia 24, a nie przekroczenia 42 lat życia, 

2, świadectwo zdrowia, 

3. swiadectwo ukończenia niższej szko- 
ły średniej, Inb świadectwo ukończenia szko- 
ły przemysłowej, lub też świadectwo ukoń- 
czenia szkoły dla konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym, 

4. ponadto wykaże się kandydat świa- 
dectwem odbycia odpowiedniej praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg i mostów. 

Absolwenci szkoły przemysłowej, lub 


szkoły dla konduktorów przy Wydziale kra- ! sowań pozostałych jeszcze nie zrealizowanych 


jowym mają pierwszeństwo. 
Posada nadaną zostanie na rok prowi- 
zorycznie, poczem nastąpi stabilizacya. 
Łańcut, dnia 16 marca 1209. 
Z Prezydyam Wydziału powiatowego. 
Sekretarz: Zast. prezesa: 
Kuliczkowski m. p. Żardeeki m. p. 


L. Prez. XIII. 30909 (2573- 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania z trzech zapomóg w 
kwotach 200 kor., 100 kor. i 50 kor. na 
rok 1909 z fundacyi jubileuszowej im. Cesa- 
rza Franciszka Józefa I., przeznaczonej dla 
e. k. galic. straży skarbowej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

O zapomogę tę mogą się ubiegać ezłon- 
kowie straży skarbowej (nie urzędnicy), bez 
różnicy stopnia i stanu, którzy z powodu 
słabości potrzebują dłuższej kuracyi bądź w 
domu, bądź w zakładzie leczniczym, lub w 
miejscu klimatycznem. 

Pierwszeństwo mają żonaci i ovarezeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów. 

Podania opatrzone w świadectwo wy- 
dane przez e. k. lekarza powiatowego w po- 
świadczenie Zwierzehności gminnej eo do 
stosunków rodzinnych i majątkowych kompe- 
tentów, tudzież w poświadezenie bezpośre- 
dniej władzy przełożonej, stwierdzające ran- 
i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby, należy wnosić nie na ręce przełożo- 
nej władzy, lecz wprost do protokołu pođa- 
wczego c. k. Namiestnietwa w ciągu ezte- 
rech tygodni licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia konkursu w urzędowej „Gazecie Lwo- 
wskiej*. 

Podania niedpowiadające wszystkim po- 
wyższym waiunkom konkursowym będą zwró- 
gone petentom jako bezprzedmiotowe. 
C. x. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 15 marca 1909. 


L. 1098/09 (2512 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
inspektora policyi przy tutejszym magistra- 
cie z płacą roczną w kwocie 1200 kor., do- 
datkiem na mieszkanie rocznie 240 kor. i na 
wnuodurowanie w kwocie 100 kor. rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem wnosze- 
nia podań do dnia 15 kwietnia 1909. 

Ubiegzjący się o powyższą posadę win- 
ni dołączyć do podania własnoręcznie napi- 
sanego następujące dowody: 

1. iż nie przekroczyli 40 lat wieku, 

2. świadectwo zdrowia, 

8. wykazać przebieg życia, 

4. kwalifikacyę wymaganą rozporządze- 
niem Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr., 

5. obywatelstwa austryackiego, znajo- 
mość języków krajowych, nieskaziićlnego 
charakteru i uregulowanych stosunków ma- 
jątkowych. 

Magistrat król. wol. miasta. 

Krosno, dnia 15 marca 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Ow. 619/9 m (2424 3—3) 


Przeciw Leibie Hirschfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Kelmana Kirschenbliitha w Leżajsku 
pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Leiby Hirsch- 
felda ustanawia się pana adw. dr. Hoch- 
felda w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Lei- 
bę Hirschfelda w rzeczonej sprawie na jego 


Nr. 65 z dnia 21 marca 1909. 


(2511 1—3) ; koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 


$ 


wiatowej w Łańcucie j zamianuje. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 31 marca 1909 
o godzinie 9 przed południem w sali roz- 
praw biuro Nr. 14. 

Celem sirzeżenia praw I. masy spad- 
kowej po Icku Schein ustanawia się Mojże- 
sza Scheina młodszego II. a celem strzeże- 
nia praw reszty kurandów, ustanawia się 
Munischa Scheina w Turce, kuratorem. 

Ci kuratorowie zastępywać będą wyż 
wymienionych kurandów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki Ruchla Reizla, Feiga i Reizia Schein 
córka Leizora w sądzie się nie zgloszą, lub 
pełnomocnika nia zamianują, oraz dopóki po 
bł. p. Ieku Schein, Chanie zam. Safrin, Etli 
Schein i po Zippie Echein córce Leizora 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną nie 
zostanie i spadek po nieh objęty nie zo- 
stanie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Turka, dnia 20 stycznia 1909. 


dzie się 


c 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8 marca 1909. 


L. 1841 (2475 3—3) 
Sprostowanie. 

Umieszczone w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ Nr. 52, 53, 54 z dnia 
6, 7, i 9 marca b. r., obwieszczenie e. k. 
Dyrekcyi długu państwa z dnia 1 marca 1909 
1 1425, w sprawie wylosowanych dnia 1 
marca b. r. pożyczek prieritetowych pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. prostuje 
się niniejszem, mianowicie: 

pod 4. Przy 6 wylosowaniu 8'/,9/, Ko- 
wertowenych pożyczek II. emisyi z 1. lipca 
1878, wyciągnięte zostały 261 obligacyj, a 
400 kor. Nr. 6001 do włącznie 6261 nie do 
włącznie 6251. 

pod 5. Przy 6 losowaniu 3!/,9%,, (uzu- 
pełniających) pożyczek z roku 1808, zostały 
wyciągnięte 3 obligacye po 5.000 kor. nie 
po 500 kor. 

Następnie, wykazie z dawniejszych lo- 


L. cz. ©. IL 78/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Annie Kaszczyszyn której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcach 
przez Józefa Kaszczyszyna w Kopyczyńcach 
pozew o 975 kor. 

Termin wyznaczono na dzień 2 kwie- 
tnia 1909. 

Celem  strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu ustanawia” się pana adw. 
dr. Potrillego w Kopyczyńcach, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 2 marca 1909. 


(2557) 


obligacyj, w końcowym ustępie pod 5. 87/,9/, 
(uznyelniejące) prioritetowe pożyczki z roku 
1905 do zrealizowania w e. k. Kasie długu 
państwa w Wiedniu po 5.000 kor. nie 400 
kor. Nr. 117 i 10.025. 

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa. 


Wiedeń, dnia 18 marca 1909. 


L. 308 (2471 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 1 września 1908 przetrzymano w 
lesie chodocowskim zbiegłego buhaja, po któ- 
rego dotychczas właściciel się nie zgłosił. i dykt. 

Buhaj ten jest maści gniadej, łysy,| , Przeciw Annie Wołoszyn zam. Rodycz 
nogi białe, rasy zwykłej podolskiej i znaj- której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


(2558) 
duje się w przechowaniu u gospodarza | siony został do c. k. sądu powiatowego w 


L. ez. ©, I. 95/9 (1) 
E 


kolaja Kaszyńskiego w Chodorowie, powiat ļ Krakoweu przez Władysława Pasławskiego 
Bóbrka, gdzie może być każdego czasu zaj pozew o zniesienie współwłasności realności 
złożeniem kosztów utrzymania przez właści- | lwh. 509 w Świdnicy. ' 
ciela ođebrany. Na podstawie pozwu wyznacza się au- 

Chodorów, 16 marca 1909. dyeneyę na 6 kwietnia 1909 o godzinie 9 

Burmistrz: Salak. rano. h 

Celem strzeżenia praw Anny Wolło- 
szyn zam. Rodycz, ustanawia się Piotra Bu- 
gla c. k. notaryusza w Kraoowcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Wołoszyn zam. Radycz w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sadzie się nie zgdosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 1 marca 1909. 


L. cz. C. IV. 489 (1) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Hurynowi vel Ury- 
nowi synowi Pańka którego miejsce pobytu 
jst nieznane, wziesiomy zostuł da e. ©. sy- 
du powiatowego w Podwołoczyskach przez 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Podwołoczyskach pozew o zapłatę kwoty 
240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 81 marea 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem sirzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się pana dr. Auerbacha adwokata 
w Podwołoczyskach, kuratżrem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 8 marca 1909. 


(2505 2—3) 


L. ez. C. IL. 74/9 (1 
Edykt 

Przeciw Ignacemu Mazurkiewiczowi z 
Brzeżan, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Brzeżanach przez Salomona Schapi- 
rę z Brzeżan pozew o zapłatę 405 kor. 10 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 9 marca 1909 o godzinie 9 rano w 
sądzie tutejszym biuro 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. ©. Reicha adwokata w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
„niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 25 lutego 1909. 


(2543) 


mcz.O. I 15/9 M (2563 1 —3) 
Przeciw Tekli Rybaczek której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do cał 
k. sądu powiatowego w Nowemsiole przez 
Katarzynę Rybaczek zam. Zagórską pozew o 
uznanie prawa własności połowy ciała hip. 
lwh. 41 gminy Obodówka dotąd na rzecz 
Tekli Rybaczek zapisanej na rzecz powódki. 
Na podstawie pozwu została wyznaczo- | t eg. C.I 67/9 (1) 

Ed 


A (2561) 
ną audyeneya do ustnej rozprawy proceso- | 


wej na dzień 1 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem do tego sądu biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Tekli Rybaczek ustanawia | 
się pava Antoniego Sierotę w Obodówee, I 
kuratorein. 

Tenże kurator zastępować będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 12 marca 1909. 


Przeciw Mikołajowi Zającowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Niżanko- 
wicach przez Jana Wysockiego i Anastazyę 
Wysocką z Sierakość pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1909 o godz. 
| 8:80 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Zająca 
i ustanawia się kuratorem p. Aleksandra Ły- 
seńko gospodarza w Sierakoścach. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
kołaja Zająca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowiee, dnia 15 marca 1909. 


L. cz. ©. IL 37/9 (2567 1—3)! 


Edykt 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Ruchli Reizli Schein i Feigi Schein, tu- 
dzież przeciw nieobjętym masom spadkowym 
po bł. p. Icku Schein, Chanie zam. Safrin, 
Etli Schein, Zipie Schein córce Leizora i 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Reizli k t. 
Schein eóree Leizora, której miejsce pobytu Przeciw Łukaszowi Kołosowskiemu s. 
jest nieznane, wniesiony został do c. k.| Franka i tow. którego miejsce pobytu jest 
sądu powiatowego w Turce przez Mosesa | nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
Scheina w Turce pozew na dniu 20 stycznia | wiatowego w Borszezowie przez Paraske 
1909 do 1. ez. ©. II. 37/9 o uznanie prawa į Terlega pozew o uznanie prawa własności 
własności do 5/7 części realności lwh. 156 | lwh. 118 gm. Piłatkowce i zeznanie doku- 
ks. gr. gm. Turka. $ mentu zdolnego do intabulacyi. 


L. cz. ©. L 92/9 (1) (2599) 
Ed 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 marca 
1909 o godzinie 9 rano w sali Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana adw. dr. Sawczaka w Bor- 
szczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borszczów, dnia 8 marca 1909. 


nacz ©: 1078 (15 (2609 1—3) 
Edykt. 

W sprawie Józefa Halbiny w Jaworznie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Jaworznie przeciw Mikołajowi Halbinie o 
160 kor., ma hyć doręczoną uchwała z dnia 
27 lutego 1909 liczba czynności ©. 107/9 (1), 
pozew do rozprawy na dzień 23 marea 1909 
o godz. 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj 
Halbin przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na adw. dr. Fruchthazdlera w Jaworznie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Miko- 
łaja Halbinę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, dnia 27 lutego 1909. 


L. cz. O. II. 121/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Juliannie Książkiewicz z Ka- 
mienia, której miejsce popyt jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Petronelę Watras w Nisku 
pozew o zapłacenie kwoty 660 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 17 marca 1909 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Julianny Ksią- 
żkiewicz, ustanawia się pana Jakóba Łacha 
naczelnika gminy w Kamieniu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
liannę Książkiewicz w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nisko, dnia 5 marca 1909. 


(2612) 


L. cz. 0. IV. 86,9 (1) 
Edykt 


(2547 1—3) 


Przeciw Ohaimowi Śchreiberowi które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bo- 
chni przez Mariem Zollmannową pozew o 
300 kor. 66 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 marca 1909 o godzinie 
11 przed południem w sali Nr. 12 w sądzie 
niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Popiela adwokata w 
Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, ónia 15 marca 1909. 


L. cz. ©. IV. 58;9 (1) (2554) 

Przeciw Józefowi Bindykowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Kolbuszowej 
przez Mozesa Krescha w Majdanie pozew o 
490 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 marca 1909 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Bryka w Kol- 
buszowej, kuratorem. - 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, dnia 16 marca 1909. 


IU, 6% Ś IL WUE ie 
Edykt. 
Przeciw Annie (Cieślowskiej i Maciejo- 
wi Nazimek których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Haliezu przez Jana Nazimka 
pozew o uznanie 1 zaintabulowanie prawa 
własności do pareel w Maryampolu położo- 

nych. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
UW E rozprawy na dzień 31 
rea o godz. aj TE 
EA biuro N © 9 rano w tutejszym są 
, Celem strzeżenia praw Anny Cieślow- 
skiej i Macieja Nazimek Te się ani 


(2553) 


12 


dr. Jana Lityńskiego adw. w Haliczu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 17 marca 1909. 


L. ez. O. TY. 189/9 (2) (2594( 
Bid y kt. 

Przeciw N. S. Jaskiewiczowi, kupeowi 
w Dynowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Krakowie przez Firmę „Dr. Nieć, 
Franicević i Pavicić* w Krakowie pozew o 
324 kor. 72 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawę na dzień 22 
marca 1909 o godzinie 12:30 5. IV. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Jakóba Przeworskiego, 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 15 marca 1909. 


L. cz © II. 151/9 (1) (2595) 

Przeciw Zofii Dudek, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Rzeszowie przez Józefę 
Wrróblewską pozew o 515 kor. 55 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 26 marca 1909 o 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Zofii Dndek, 
ustanawia się pana Franciszka Mikułę w Po- 
bitnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 15 marca 1909. 


Kuratele. 


L. cz. L. LI. 5/8 (6) 
Edykt. 

Za uraysłowo chorego uznano Dmytra 
Jaremczuka w Polance. 

Kuratorem jego ustanowiono brata te- 
goż Dmytra Jaremczuka w Polance. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 1 listopada 1908. 


(2464 2—3) 


Spadki. 


L. cz. A. IX. 331/8 (2430 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


Ponieważ miejsee pobytu Danyły i 
Hryńka Hładek spadkobierców zmarłego dnia 
27 maja 1908 Jana Hładek, rolnika z Ostro- 
wa nie jest sądowi znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego oświadczyli się do spa- 
dku tego w przeciwnym razie zostanie per- 


|traktacya przeprowadzona z ustanowionym 


dla nich kuratorem Marcinem Góralezukiem 
z Ostrowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 15 sierpnia 1908. 


Firmy. 
L. cz. Firm 208 Rg. A. T. 134 (2522) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
- spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Goldmann i Stifter*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: instalacya 
gazowa i wodociągowa, oraz sprzedaż płytek 
ściennych i pieców kafllowych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 28 stycznia 1909. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Fry- 
deryk Goldmann i Samuel Stifter, przemy- 
słowcy we Lwowie. 

Do zastępywania spółki uprawnieni: 
obaj spólniey łącznie. 

Podpis firmy: spólnik Fryderyk Gold- 
mann wypisze własnoręcznie wyrazy „Gold 
mann i*, zaś spólnik Samuel Stifter dopisze 
własnoręcznie swe nazwisko „Stifter*. 

Dzień wpisu 15 lutego 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 lutego 1909. 


lesé na stopie wojennej“, oraz nstępie roz- 

poczynający się od wyrazów: „Zarząd woj- 

skowy we Lwowieqj, a kończącym się wyra- 

L. cz. Pr. IM. 18/9 (3) (2582) t zami: „komendy siacyjna* (str. 2, łam 1 1 2) 

Obwieszczenie. i znamiona występku z $ 308 uk., oraz art. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł PIX. vst. z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dzpp. 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, żeiz r. 1868, że zakazuje się rozszerzania tego 

zamieszczony w Nr. 77 czasopisma „(Głos | artykułu względnie inkryminowanego jego 

Narodu* z dnia 18 marca 1909 strona 1, | ustępu. 

łam 1 i 2) artykuł pod tytułem: „Wieścij ©. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

wojenne“ zawiera w ustępie rozpoczynają. | Kraków, dnia 18 marca 1909. 

cym się od wyrazów: „O zbrejeniach Austro- RA 

Węgier* a kończącym się wyrazami: „zna-|! 
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Wyroki prasowe. 
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ML. SCHARF Lwów, ul Karda 


Pierwszorzędny Magazyn ubiorów męskich. dla dzieci i mundurków stu- 

denckich poleca swój nowo otworzony Magazyn zaopatrzony w najnowsze 

modele, oraz materyały wiosenne z fabryk ang. i franc. w kolosalnym wy- 

borze. Wykończenie artystyczne. Ceny zachęcająco niskie. Gognym zaufanie 
udzielam kredytu. 
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Hotel Belle Vue; 


mL CYC 
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L. 7% 
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A 3 (2406 5—5) 
bbwieszczemie, 


Niniejszem podaję do powszechnej wiadomości, że tutejsza gmina skłon- 
na jest sprzedać najwięcej oferującemu ropę w kopalni nafty „Ratoczyn* w 
Borysławiu na jej 8%/, udział brutto przypadającą a po koniec roku 1909 
wyprodukować się mającą. 

Ilość produkowanej dotychczas ropy, wynosiła miesięcznie na 8%, udział, 
około 40 cystern. 

Mający chęć kupna, zechcą wnieść swoje oferty na ręce Przewodniczące- 
go gminy chrześciańskiej w Borysławiu do 25 marca b. r. 

Rssełożeństwe gminy chrześciańskiej. 
Borysław, dnia 8 marca 1909. 
Przewodniczący : 
Aleksander Chamiński. 
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W roku 1909 umieszcza 


TYGODNIE 


najwybitciejsze utwory ostatnio znakomitych 


poistiek, Po- 


PISRCZOU Y 


wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd liferacko-avtistyczny — Wieczory teatrzlne 
| muzyczno — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 
Osobny dodatek nowieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 


lllustracye. Reprodukcye barwne najświetaiejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Instrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto” 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
zmiżyć cenę AR tomów temere i zajmujących powieści, nowe 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich: 

Jakoż oznaczamy cenę tę na © kevser rocznie za 12 tomów lub £ 
kor. 50 bat. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5% hal. za duty 
tam, zawierający od 200-—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 ksr. 50 hal. 


= z RMA š z Bee 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Abun malarzy polskich w reprodakcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 27 ker. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płać! 
będą tylko I8 kow., z przesyłką WE kor. 50 kal. 


noce — 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8% kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można takź 
seryami). 

— — = z aga = — 
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Prenuniewemte pozyjrniują: 


ADMINISIRACYA TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hsasmesna l. 9 


oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pisin- 
m 


We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: =0 
kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. $380 | kwartalnie: kor, 7:20, z książkami kor. 1740 
półrocznie: „ 1360, - „ 1660 | półroczne: „ 1440, 7 " 34-80 
rocznie : o 2620, = „ 38:20 | rocznie: - 2880, 4 », 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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| Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić P. T. członków Towarzystwa kredy- 
A Wego w Glinianach, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
| , r ; 
XXVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


lőre się odbędzie w biurze tegoż Towarzystwa w Glinianach dnia 80 marca 


Na anita ts kj Rat uprawniona 
Ś% pez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, A 
viedeńskie, zagraniczoe, TYGODNIKI. PISMA KUMORY- | e] fi JI TKA (l | ai ji | y | ] JI | | i 
e wiedeńskie, zagraniczoć, Iy a a w E A ANTYKA E piner TFG $ Ist | | SDECYALNYCI I6CZAICZY C: 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 8 T pod Grą 
przyjmuje prenumeratę z dostaw, w miesen iub wysyłką ns SJ] IE 
a. SIR K. RZĄCA i CHMURSKI 
pręwiuevę po cenach redaknytavch Ng YA 
MES w Mrakewie. ul. Sw. Gertrudy I. 4 rk 
ditRCYZ dyienpików i aqiasze: 45 Sangta wę legs ak | o wyrabie ped kontrolą komisyi w Tow. Lek. Erak 4 przez to Towarzystwo LE 
— r ; nh ae akon? || 82 Wo y mineralne PA 
Efron Sarmatia TU, zn a RR SA aA Za 
Aeri ii DA Zaj | YE vapowiedniaca składem chemieznym wodom: Fikińskiej, potu iel: Selter. ia 
-= s a żę = ATPOR tj ZZ God] j Ki kiel, Viehy, Maryenhrdzkiej, Homburg, Hisingen, tudzież St 
—— Tefen e Wana Mag SRAT eee BS (| NOW 
| SĘ ża | YS SPEOTYALNIE LECZNICZE. jak litową, bromową. jedową, żelazstą kwaśrą, ono MS 
W c APPA WOGY inermine Z przepisu raf, Hawerskiego. ie 
a w i | p$ ; ty sat p ý 
a Baka Biala Ba aaa E Sprzedaj ezaetkimwa w zgterach : droguery eh E 
E ES O == r= mia: meer mr RS A ) Š i 
<< zn e Ai n es a VAS Teg Ta EE ŻE, za aj anis Fra aco. P 
; ogioszeomie. HS Główny skład dla Leova w «zteea I, Wsetórskiag:, Holta B 
- ——— ma SS p” j ; 3 y. s s de 
; Te Ek > O: sA i 
R E 
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za pomocą gorącego powietrza 
; 09 0 godzinie 5 po południu z następującym <dk r pa a goracy p "A : 
i Porrądkiem dziennym: asle podług im Mona znakomita w smaku i aromacie 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. codziennie świeżo palona 
Ę ; 2. Wniosek komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- aj, kilo kawy palonej Melange Nr. L. ....... i oai 
ości i rachunków za rok 1908. WW (PASE BE i Soc ge OEAE 1 kor 80 bal 
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku NW de. AR = Eorcdóó jj 
Froku 1908. Melange cesarska Nr. V.. . . . . ... . 2 kor. 80 hal 


4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1909. 
k 5. Odczytanie sprawozdania rewizora Powszechnego Związku z odbytej 
tracyj, tudzież przyjęcie takowego do wiadomości. 
Gliniany, dnia 19 marca 1909. 
- | Reda zawisdeweza Tews rzystwa kredytowego w G'i danach, 
stow. zarejestr, z nieogran. poręką. 


len Eiserbruch, Leo Wolf, 
pisarz. przewodniczacy 
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Bank hipoteczny 


BW 2 Lowi a* 


Handel herbsty 1 kawy 


a Edmunda Riedla 


" we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


d Filie: Ekspozytury: 

a w Krakowie w Btanisławowie 

y w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


Ma A Wrap EE WW WY IPB 


kupuje 1 sprzedaje 


E wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
el, licząc Żadnej prowizyi. 
ch. 
A zlecenia giełdowe 
2 uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
E co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 
„ny Wszelkie kupony 1 wylosowana papiery Wartościowe Wypiaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów, 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
i Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
K Oddział depozytowy 
=. przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
= do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto ZAPTOWAAZORO na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
) Sehor iki depozy tove 
(żafe Paposits). 
= ŻA aż, 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasia pancernej schowek do wyłącznego użytku 
Pod własywra kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
= W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju > 
1140 Sepomytów otrzymsć można bezpłatnie w oddziale dapczytowym. e 
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Pierwszerzędna pracownia sukien męskich poleca jedyn 


Związek katol. krawców w kraju skład ubrań gotowych własnego wyrobu według - 


LOS. Plac Sraliczi L 7 


(gdzie Centralna kawiacnia). "- ostatnich żurnali po cenach najniższych. == ——A 
Wodociągi, kanalizacyr, centralne egrzeń i aE PELER gm jw ni Re iala ą b, 
v À 2 7 s X ; M6 IG A 24 3 NĄ E AF d 

elektryczne i gazowe eświetlenie wykonuje firma 33 20. LA 8 KA ja j UAB. U $ a) 
f 


Wykonanie sumienne i fachowe, ceny przystępne. — Porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. Ef 
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N. SZAPIBŻA 


maas Zakład rytowniczy s=== 
I odłewarnia tablic metalowych 


Parkiety i posadzki leszcznżkoWe 


DROBNE OGŁOSZENIA Lwów, ulica Ruska 1. 1 d, oraz werelkie” i 
z wykonuje gustownie i po umiarkowa- wyroby stolarskie 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym nych cenach stampilie kauczukowe, pie- jako to: 3 
; częcie metalowe, marki pieczątkowe, i 8 
petitem 4 halerzy F tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie e o. pA esla, siol A 
grawury na różnych metalach. 1ogrodowe 1t, p. poleca 
umi ke "PA Skład drukarń kauczukowych i farb do FABRYKA PAROWA 
soba z lepszej Stery, pe „ petrze= i stampili. , 
Gb bna jako kasyerka do PC AA skle- muzea x a asme BRACI WCZELAK : 
u. Kancya i referencye wymagane. — Zgłoszenia: i AA rer E > 
Biaro daganików Sokołowskiego ELEKTRYGZNOŚĆ“. | Ostatnie nowości we Lwowie. 
Z O 
li Jak | | KASTELOWKA | , | Nadszedł 
. MADBIAKĆ |. L9, WILLA TAGA, | a tanase 
2 pokoje, kuchnia i przedpokój od l E e T 
1 kwietnia b. r. do wynajęcia. w Gira ylicze I naj 5 i 3 à 3 
a o o [e e SZYC 3 3 = 4 
z A. „ań Sg za t | 
EEEERENEENERMANI | wzorach. Ceny najniższe (2 per- Kto się nie przekona, ten nic nie wie] . 
Zakład dentystyczny i techniczno-dentystyczny łowej masy od 8 zł.) "że u mnie można doskonałe towary kupić ) 
Dr. F ruchtmana AC BFNIE | | in 6 sztuk ERO bez szwu, szczególnie dobry i silny towar z przędzy ręcznej K 1540 ` 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 15, p tr 9 HOC E RT a a a - «KIM 
A 3 k 6 sztuk prześcieradeł tej samej jakości 150 cm. szerokie, 230 em. długie . -K 7 
wykonuje plomby złote 1 porcelanowe, zęby sztuczne, c "mu AA 1 sztuka weby „Wenus“ na bieliznę i t. p. dobry materyał polecenia godny 82 em, - 
korony i mostki, wyjmowanie zębów bez bolu. optycy | mechanicy $ szeroki 23 m długi . > i ; ; r i : i E j ` K. I5= e 
N T iT h NT A : 40 m. sortowanych resztek rumburskich 6—16 m. długich razem 40 m. ; A ."K, 20 
TD ii TEEI Lwów, pl. Haeliesvi 1. I. >» 1 biały Iniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy, obrus 155/155 i 6 sztuk serwet > 
i i De a i 70/70 cm., najnowsze wzory, doskonałe wykońezenie  . . . . .  .K. 8 
i = 1 biały lniany podwójny damaszkowy garnitur stołowy 155/800 em. i 12 serwet . „A = 
JR za SE WY ZEE IRE SDK: A AUTK: OAK: REC. 1 biały lniany pojedynczy damaszkowy garnitur stołowy na @ osób 150/150, 65/65 em. K. 6:60 W 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- | Precz z mamkami! 1 ŻE ati damaszkowy garnitur stołowy wyborne wykończenie na 6 osób 150/150 x did K 
tycznym po kor. Hy T 2-08 i216 gdyż 1 kolorowy lniany damaszkowy garnitur do kawy różowy, niebieski, żółty, dobre wy- K. 1:50 d 
za p gr. poleca c = £ kończenie, na 6 osób 150/150 35/35 em. . : : e ; : : : aK 6 
handel herbaty i kawy PY u tricia 1 tuzin białych lnianych damaszkowych reczników 50/110 cm. K. Ba d 
ME ; Kuj SED ob ile 1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54/120 em. . K. BĘ S; 
» | jedyny Zakład dla Galicyi i Bukowiny wy zę Pf c A 14— 
Edmunda Riedlg sk WÓW ka dla niemowląt i dzieci lekarza gminnego dr. Fr. 1 tuzin białych podwójnych damaszkowych ręczników 54 140 em. ə 5 A u IS s 
') a) AN * 1| Fruchtmana Lwów, Zniesienie Tel. 1229 AE sy- 1 garnitur na łóżku z doskonałego Mako-Grodel damaszku składający się z 9 m. 90 cm. 
- m —— | stemu prot. dr. Baclhausa wyrabia mleko zastępu- i 8.20 m. 138 em. szerokiego Grodlu 8.1. 0 „a  ONISSDĘ d 
Lwów, il, l ek aj | SE ore | AR Lwów e e h 
Hawe ANA DABROWSKIEGO Kazimierzowska l. 11 i we wszystkich aptekach i m tkalnia baswełny, lnn, damaszku 5 
JUL 5 ĄB drogueryach. Zakład dostarcza też kefiru, kumysu i 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. | | mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu JOŻEFE ST RIHAFKA 
Zlecenia valatwiać można pocztą i przez kore- | | bezpłatnie. — Prospekty na żądanie. r A 
„AŻ Ed ak: W Mż: Cerveny Kostel Czechach 
„__! | Oor w: E AE: | erveny noOSieieC W ULZECNACH. ti 
Księgarnia Polska i vie z Automobile Nie nadający sie. towar zesio z powrotem przyjety i pieniądze zWrocono, 5 
z kademicka l. 2 a, s | 
oleca dzieła pedagogiczne P. v. Reussnera Į LA! dw A a aA A A A ; 
fe bardzo śnią i najłatwiejszej nauki Obcych P AN = Motocykie ARARA AAAA CARA; P 4 4 ARAARA P WYW A á 
Języków w Szkole 1 Domu bez nauczy-]| ;/ EIN : R AA a M 
otela z C epia sak s |. » j OWEDY w: AB KAABAN Lo A ododd dodod R Bode dododo BR d 
mt - Insta! A Przed zakupnem, zamawianiem, a zwłaszcza dalszą rozsprzedażi falsyh 
Polsko -Niemiecki kurs I-szy kor. s acye w Przestroga! katów, bezwartościowych innych surogatów i naśladownietw moich jedyn 
2:40, — kurs Il-gi kor. 4:80, światła elektrycznego dzwon- Po) prawdziwych, prawnie ochronionych preparatów. Na mocy $$ 23 i 25 prawa karnego po PR 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor ; A i 2 w każdy zakupujący, zamawiający, zwłaszcza dalej rozsprzedający, nie z mej fabryki poc 1odzą 3 h, 
3:60, — kurs II-gi kor. 9 60 | ków 1 eromochronów Wzo- > a więc jakiekolwiek inne naśladownictwa, zieloną marką ochronną zaopatrzony, prawnie zasbeć | 
Pol te An iel ki kur I kor O ; BR a żony balsam Thierryego, jakoteż naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centy! Z 
L SE $ g ii k ET A Ear rowy warstat mechaniczny © liowej, jakoteż i innych moich preparatów, bezwzględnemu postępowaniu sądowemu karze a% (o | 
po ME Let KOR ZW | * | a% K. 4000, albo karze więziennej aż do roku i dodatkowej pieniężnej do K. 4000. To samo rozum ua 
Polsko - Rossyjski kurs I-szy kor. | umię itol? a się przy zamawianiu, zakupnie i rozsprzedaży prawnie nie uznanych surogatów, inaczej SIę na 
4-20, — kurs II-gi kor. 540. j aiae J k Y a Łi d A > zywających, nieuczciwie i w sposób natarczywy narzucanych, aby publiczność w błąd wpro adz 65 
arearen mm rrr , | o a 7 
z Lwów, ulica Kopernika 16. +5 Aptekarza A. Thierry ego 
G 
PŁÓTNA |[niM im ee BA LGżãS M SF 
I ! 3 » wodu szewe, bez IA E = 
lniane i wszelkie tkaniny pierwszej $ | zajęcia atoli, ma w domu syna 23-letniego, w całym Świecie znany i uznany- j 
jakości poleca który przed laty kilku musiał wskutek gru- dż Działa skutecznie przy złem trawieniu i jego skutkach, jak odbijaniu się, zgadze; ua 
Pierwsza korczyńska tkalnia źlicy płue porzucić swoje introligatorskie aż) ciu, zatwardzeniu, nadmiernemu tworzeniu się kwasów, przeładowaniu żołądka jod; 
M. Goncta w Korczynie zajęcie. Ozas pewien syn mógł przynajmniej | czom żołądkowym, braku apetytu, katarze it. d.; R w dziala kurczom, „bole (4 
. > y . pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Liwo- w3 kaszlowi, rozcięcza flegme i czyści. W wielu wypadkach działa także zewnętrznie ch Jab 
Cenniki oraz próbki żądanych gatunków franco. ie al ZE BD AR 6) jako ezyszezący rany i uśmierzający boleści. Najmniejsza przesyłka poeztowa 1% maly 
wa, ale od roku minął termin praw jego do dż 6 wielkich flakonów K. 5*—, 44) małych lub 40 dużych flakonów K. 18'—. wr 
say nocie | Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę- +8 Zważać wypada na jedynie urzędownie uprawniony zielony znaczek ochronny z zakonut, 
- pować zaczęła. „Ich dien‘. Allein echt. Naśladownietwo tego anad i RAR rs jakoteż i rozsp 
Brak wszelkich środków do życia wobec w daż innych, prawnie nie uznanych Í dlatego zakazanych balsamów, ściąga się sądownie. a 
ABONAMENT i koniecznych wydatków na lczani syna, po k Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod Aniotem Stro 
r ? 

TA orania meskie 4 gorątą"prośbę o poho a E żem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn. f. 
na bardzo dogodnych wa- Datki przyjmuje administracya „Gazety Aptekarza A. Tbierry'ego | ty! 
runkach od 10 kor. mie- Lwowskiej: g oao «M sĘ) rawdziwa ; = r 4 = : 

sięcznie poleca : DIRCE r C t Í l M l 7 A 
. : SE: i y ( 
|| || AREK LWÓW Nakładem c. k. Namiestnictwa 3 najpewniejszy środek domowy przy bolączkach, ranach, skaleczeniać” } ści 
: ! ; wydany 3) wszelkiego rodzaju. ada 
Sykstuska 29 "— Ro, t3 Zarawiać: w A. Thierry'ego aptece pod „Aniołem Stróżemć w Pref owy 0 
Rok założenia 1870 g Ah E |: ATY % obok Rohitsch-Sauerbrunn. 2 puszki 3 kor. 60 hal, Znany Balsam żołąd li 
A Se A. i ia Vis 12 flaszek 5 kor. Pra 
i 8 > j a Ę RS. Hay? 
Prospekt za nadesłaniem 5 hal. r EE ; a We Lwowie otrzymać możua u Dra Jana Piepes-Poratyńskiego, Szym dus 
marki i za podaniem stanowiska Król. Galic Ii Lodomer I Si i H. Rubla. 
gratis: AA y PR A PN £ RAR ` p się 
= i I a s +3 z GE SETO 5) IG cY G 
z W. Ks. Krakowskiem |FEŁWELIWELTTEKYTTTTTY FYTYTY EP 
na zn Z ZE = ÓRRÓEEIEEEEŃ gia cz 
16 r 4 4 4 4 L$ r 4 ! 4 144 KE ME roj ec WRZ. W ; 
Z 2 UB A BOBO W E n s 
POSZUKUJĘ potoit am owane, 209 === (UMER KOLEJOWY $ 
frontowego, w zdrowej AEE a AE a 
; > ~ ; można nabyć w Ekspedycyi »Gazety Czę 
części miasta, blisko tramwaju, ewen- "Ee Ra N. a 4 ka 
tualnie z całem utrzymaniem za możli- Wa SNE Lwów, ul. Czarnieckiego ważny od 1 maja 1908 1 
wie przystępną cenę. Oferty z dokładnem l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę tow? teg 
podaniem warunków ceny i opisem mie-|z przesyłką pocztową (za frachtem)| »o ALB hal. za egzemplarz Z przesyłką pocz | 
ania pod lit. W. B. do Biura dzien- |7 kor. 90 hał, dla c. k. Urzędów 7 U „$ JET 
ni 5 DYR H a a z k ; 
NE auanana 3 kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką | Główny stład ©. Sekołewsk: Lwów, Pasaż Hansme" a 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Uzarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


nie wysyła się. 
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Po nabycia we wszystkieł: księgarniach i tradk agh. 


